
Tugodnik Polski 2 3 , r u e T a i ł b o u ł 

P A R I S ( I X ) 

f l l^ 0,60 F. 

S E M A I N E P O L O N A I S E 
5 '¡¿rL?.̂  1964 

N r 2 7 ( 3 5 1 ) 
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Francuzi montu j ą patężne t r ans fo rma -
tory w polskim kombinac ie świat ła i 
energi i (patrz reportaż str. IZ—13) 
Des Français montent des t rans fo r -
mateurs dans une puissant« centrale 
polonaise (voir notre reportage page 12) 

O S 



SWETER-ZBLI2ENIE 
Oryginalny model sweterka dla zako-
chanych zaprezentowała na jednej z 
plaż Florydy para narciarzy wodnych. 
Model otrzymał odpowiadającą jego 
przeznaczeniu nazwą — „Zbliżenie" 

SZYBCIEJ I EKONOMICZNIEJ 
w bardzo s z y b k i m t e m p i e pos t ępu j e w Po l s ce 
e l e k t r y f i k a c j a l in i i k o l e j o w y c h . Osta tn io zakoń-
czono prace e l e k t r y f i k a c y j n e na mag i s t r a l i ł ączą -
c e j W a r s z a w ę z Poznajniem. N a zd j ę c iu : p i e r w s z y 
poc iąg e l e k t r y c z n y w j e ż d ż a na d w o r z e c w K o n i n i e 

C A R - K A Ł A K O Ł 
W ś r ó d l i c znych z a b y t k ó w M o s k w y w i e l k i e zac i e -
k a w i e n i e t u r y s t ó w w z b u d z a s to j ący na dz i edz iń -
cu K r e m l a po t ę żny dzwon , w a ż ą c y oko ło 200 ton 

KŁOPOTY MORSA 
R ó w n i e ż m o r s m a s w o j e ż y c i o w e k ł o -
poty . D o j e g o s k ó r y p r z y c z e p i a j ą s ię 
r o zma i t e w o d o r o s t y i p r z y s p a r z a j ą m u 
w i e l u c ierp ień , od k t ó r y c h u w o l n i ć 
go może t y l k o t r o s k l i w y p r z y j a c i e l 

í 

DZIWACZNE 
Tradycja słynnego 
Saint-Tropez polega na 
tym, aby nosić rzeczy 
dziwaczne i ekstrawa-
ganckie, choć często 
nie pozbawione wdzięku 

ZAWODY MINIATUR 
N a s z tucznym j e z i o r z e w T u r a w i e ko ł o Opo la od -
b y ł y s ię m i s t r z o s twa P o l s k i m o d e l i ż a g l o w y c h 
oraz z a w o d y m o d e l i ś l i z g ów z udz i a ł em 72 za -
w o d n l k ó w - m o d e l a r z y z e wszys tk i ch stron K r a j u 

MECHANICZNE DOJENIE 
w P a ń s t w o w y m G o s p o d a r s t w i e R o l n y m „ S ł o ń s k " 
( w o j . z i e l onogó rsk i e ) z a ins ta l owano mechan ic zną 
d o j a r k ę na pas tw isku , dz i ęk i c z e m u u d ó j k r ó w m o ż -
na p r z e p r o w a d z a ć t>ezpośrednIo w m i e j s c u w y p a s u 

NAJSTARSZY NA ŚWIECIE 
Sh i ra l i Muis l lmow mieiszikaniec g ó r sk i e j m i e j s c o -
w o ś c i Ba^za^vu w A z e r b e j d ż a n i e l i c zy 159 lat. J e -
g o na jb l i ż s za rodz ina składa się sponad 200 osób 

OBOPOLNA 
KORZYŚĆ 

Na zaproszenie federacji prodtLcentów parasolek 
9 TYilodych par z Paryża i z całej Francji stanęło na 
ślubnym kobiercu... pod parasolkami, a federacja 
w nagrodą za reklamę pokryta koszty ich utrzyma-
nia i podróży poślubnej na L^azurowe Wybrzeże 

Z o k a z j i o twa r c i a „ dwu tygodn i ów ik i w i n i a r s k i e j 
1964" w g m a c h u p a r y s k i e g o Ra tusza o d b y ł o się S P O T K A N I E 
p r z y j ę c i e p r z eds t aw i c i e l i b r a c t w winiarski ich. N a W I N I A R Z Y 
zd j ę c iu w i n i a r z e z F ranc j i , B e l g i i i S z w a j c a r i i 

A. L 'é lectr i f icat ion des 
chemins de f e r polonais 
progresse r a p i d ^ n e n t . L e 
6 juin, la p remière r a m e 
é lectr ique a joint Varsov ie 
à Poznań. 

A U n chandai l appe lé 
„ R a p p r o c h e m e n t " , proposé 
ixar un coutuTier sur les 
plages de Flor ide . 

A A l ' a qua r i um de M i a -
mi, un gard ien f rotte le 
ventre d ' un a imab le l aman -
tin pour enlever les a lgues 
qui s 'y sont accumulées . 

A Panta lon et r o b e du 
même tissu — m o d e org l -
nale à Sa int -Tropez . 

A L e ,,Tsar des cloches", 
colosse de 200 tonnes, bi-lsé 
il y a des siècles au cours 
d 'une tentative i n f ruc -
tueuse d e le mettre en 
place, att ire les touristes 
dans la cour du K reml in 
de Moscou. 

A Régates de modèles 
réduite sux le lac art i f ic ie l 
de T u r a w a en Basse -S i lé -
sie. 

A Dans l ' explo i tat ion 
agr ico le d 'Etat de Słońsk 
(vo îvod ie de Z ie lona Góra ) 
une trayeuse électr ique 
fonct ionne en plein mil ieu 
des prair ies, pour ne pas... 
f a t i guer les vaches. 

A N e u f couples de la 
Sain-t-Médard, Invités par 
la fédérat ion des indu -
stries du parapluie , sont 
al lés en voyage de noces 
sur la Côte d'AJzur. 

A Shiral i Mus l imov , du 
vi l lage montagna rd de 
B a r z a v u en A z e r b a ï d j a n 
soviétique, v ient de fêter 
ses 159 ans, entouré de 
que lques uns des plus de 
200 membres de sa proche 
famil le . 

A A l 'Hôtel de Vi l le de 
Paris, les confrér ies v i -
neuses de France, de Suisse 
et de Be l g ique réunies 
pour la , ,Quinzaine du V in 
1964". 



OBCHODY XX-lecia 
POLSKI LUDOWEJ 
W L e n s I H a u ł m o n f 

Uznanie dla osiągnięć narodu polslciego 
^ Liczny udział Polonii w imprezach 

Manifestacja serdecznych uczuć przyjaźni 
w dn iacb 20 ł 21 c z e r w c a o d b y ł y s ię w w i e l k i c h skupiskach 

P o l o n i i : L e n s i H a u t m o n t i m p o n u j ą c e p o l s k o - f r a n c u s k i e u r o -
czystośc i p o ś w i ę c o n e upamię tn i en iu r oc zn i cy X X - l e c i a Po l sk i 
L u d o w e j . W l i c znych imiprezach b o g a t e g o d w u d n i o w e g o p r o -
g r a m u uroczys tośc i w L e n s w z i ę ł y m a s o w y udz ia ł r z esze P o -
laików o raz F r a n c u z ó w p o l s k i e g o pochodzen ia , a t a k ż e w i e l e 
osobistośc i m i e j s co lwych w ł a d z . 

W n i edz i e l ę 21 czerHvica dokonano w L e n s ods łonięc ia t ab l i -
c y p a m i ą t k o w e j na n o w o w y b u d o w a n e j s zko l e żeńsk ie j , k t ó r e j 
nadano i m i ę w i e l k i e j u c zone j A l a rU S k ł o d o w s k i e j - C u r i e . U r o -
czys tość z g r o m a d z i ł a d e l e g a c j e m i e j s c o w e g o spo ł e c z eńs twa o r a z 
m ł o d z i e ż y f r a n c u s k i e j i po l sk i e j . Ods łon ięc ia tabUcy dokona l i : 
m e r L e n s i d e p u t o w a n y do Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o dr 
Ernes t S c h a f f n e r o raz chargé d ' a f f a i r e s P R L w e F r a n c j i r adca 
J a r o m i r Ochęduszko . O b e c n y b y ł rórwnież w s p ó ł o r g a n i z a t o r 
uroczystośc i , s ekre ta r z g e n e r a l n y T o w a r z y s t w a „ F r a n c e - P o -
i o g n e " p. L u c i e n l e M a r e l l e c . 

N a s t ę p n i e o d b y ł się p r z emars z u l i cami mias ta p o c z t ó w sz tan-
d a r o w y c h , ork ies t r oraz z e s p o ł ó w p o l o n i j n y c h z L e n s i oko l i c . 
U stóp p o m n i k a k u czci p o l e g ł y c h w obu w o j n a c h ś w i a t o w y c h 
z ł o żono w i e ń c e . Ucroczystość zakończy ł a się o d e g r a n i e m h y m -
n ó w F r a n c j i i Po l sk i . Z ko l e i dokonano o t w a r c i a s ze regu In te -
r e su j ą c y ch w y s t a w p o ś w i ę c o n y c h os iągn i ęc i om X X - l e c i a P o l -
ski L u d o w e j . S p e c j a l n i e u roc zys t y cha rak t e r m i a ł o p r z y j ę c i e 
w m e r o s t w i e w y d a n e na cześć gośc i i m i e j s c o w y c h osobistości . 

W dn iu 20 c z e r w c a za inauguro iwany zosta ł w H a u t m o n t u r o -
c z y s t y T y d z i e ń K u l t u r y P o l s k i e j , w cziasie k t ó r e g o o d b y w a ł y 
się m a n i f e s t a c j e , imiprezy a r t y s t y c zne i ku l tu ra lne z udz i a ł em 
m i e j s c o w e g o spo ł eczeńs twa . 

( B axdz « obszerny foto-reporitaż z luroezystych obc l iodów X X - l e c i a 
Polfiki L u d o w e j w Łens i Hautmont zamieśc imy w nas tępnym numerze ) . 

WYSTAWA O UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM w DIJON 
W C E N T R E D E D O C U -

M E N T A T I O N P É D A -
G O G I Q U E D E D I J O N 

o d b y ł o s ię o t w a r c i e w y s t a -
w y z o k a z j i sześćset lec ia z a -
ł o żen ia u n i w e r s y t e t u w K r a -
k o w i e . W y s t a w ę z o r g a n i z o -
w a ł p a r y s k i oś rodek P o l -
s k i e j A k a d e m i i N a u k . N a u r o -
czystość o t w a r c i a (¡na z d j ę c i u 
p o w y ż e j ) pinzybyło wie i le zna -
nych osob is tośc i : p. P f e i f f e r — 

reprezen tant p . p r e f e k t a C h a -
pe la ; p. B o u c h a r d — r ek to r 
uniwersyteibu w D i j o n ; k a n o -
nik K i r — d e p u t o w a n y , d o y e n 
d ' â g e Z g r o m a d z e n i a N a r o d o -
w e g o , m e r mias ta D i j o n ; dr 
R o c l o r e — p r z e w o d n i c z ą c y 
R a d y G e n e r a l n e j d e p a r t a -
men tu Cô t e d ' O r ; p. S t an i s ł aw 
Ba r tn i k — konsu l P R L w 
L y o n i e ; d y r e k t o r L a v a u x i 
w i c e d y r e k t o r Sa imón — z 

• 27 krajów B 1500 występów • 6 milionów widzów 

„ M A Z O W S Z E " PO N A J W I Ę K S Z Y M T O U R N E E 
C z t e r y k r a j e , 49 miast , 123 w y s t ę p y i p onad 446 tys. w i d z ó w , 

o to p lon os ta tn i ego 160-dn iowego g i g a n t y c z n e g o r a j d u 
z o w s z a " t rasą w i o d ą c ą pop r z e z S tany Z j e d n o c z o n e , Kaoiadę, 
M e k s y k I K u b ę . W s z ę d z i e e n t u z j a s t y c z n e p i rzy jęc ie i sa l e w y -
pe łn i one po b r zeg i . W Stanach i w K a n a d z i e za z e spo ł em „ M a -
z o w s z e " c i ą g n ę ł y s e tk i s a m o c h o d ó w o s o b o w y c h , k t ó r y c h pasa -
ż e r o w i e , n ie m o g ą c nabyć b i l e t ó w w s w o i c h mias tach , m i e l i 
nad z i e j ę z d o b y ć j e w następnych. W M e k s y k u , z d a n i e m f a -
c h o w c ó w , b r a w a i o k r z y k i , j a k i m i obda r zano „ M a z o w s z e " , p o -
b i ł y r e k o r d y „ c o r r i d y " , a p r z e c i e ż m i ł o śn i c y w a l k b y k ó w n i e 
szczędzą g a r d ł a i d łon i d l a w y r a ż e n i a s w e g o uznania z w y c i ę -
s k i m t o r r eado rom. W H a w a n i e k a ż d y w y s t ę p k o ń c z y ł s ię s p o n -
tan iczną o w a c j ą na cześć z espo łu i d y r e k t o r a „ M a z o w s z a " pan i 
M i r y Z i m i ń s k i e j - S y g i e t y ń s k l e j . 

C AŁKOWITY triumf 
odniósł na swoim 
występie światowej 
sławy polski zespół 
„Mazowsze" — pisał 
r e c enzen t m e k s y k a ń -

s k i e g o p isma „ E l N o r t e " . 
„Mazou^sze" w mistrzou^ski 
sposób łączy tradycje kla-
sycznego baletu z bogactwem 
polskiego folkloru" — za-
c h w y c a ł s i ę r e c e n z e n t k u b a ń -
sk i e go dz i enn ika „ E l M u n d o " . 

Jeden z a m e r y k a ń s k i c h 
s p r a w o z d a w c ó w zakończy ł r e -
c e n z j ę s ł o w a m i : „Jeżeli masz 
dziś ślub, albo milionowy in-
teres do zrobienia, odłóż to 
na jutro, a dzisiaj idż na wy-
stęp „Mazowsza". 

N a w s z y s t k i c h p r e m i e r o -
w y c h w y s t ę p a c h obecne by ł y 
n a j w y b i t n i e j s z e osobistości . W 
H a w a n i e p r e z y d e n t K u b y — 
Dort icos , p r z e d s t a w i c i e l e r z ą -
du, św ia ta ku l tura lnego . W 
M e x i c o C i t y sk łada ła g r a tu -
l a c j e z e spo ł ow i żona p r e z y -
denta ip. E w a S a m a n o de L o -
peiz Mateos , a w ł a d z e m e k s y -
kańsk i e w y r a z i ł y o f i c j a l n i e 
w'ielkae uznanie i wdz i ęc zność 
za p ion i e rską p racę ku l tu ra l -
ną, j aką b y ł y wystQ^-'- „ M a -
z o w s z a " w od l e g ł y ch s to l i cach 
s tanowych , k t ó r y c h m i e s zkań -
cy n i g d y n i e o g l ąda l i ba le tu. 

O p o w o d z e n i u w U S A 
świadiozy f ak t , że impresar io , 
p. S o l Hurok , Ictóry o r gan i zo -
w a ł w y s t ę p y zes'piotu, zachę-
cany o l b r z y m i m sukcesem 

„ M a z o w s z a " , j u ż z a p o w i e d z i a ł 
j e g o p o n o w n e zaproszen ie na 
19€6 rok. 

W S I E D Z I B I E „ M A Z O W -
S Z A " K A R O L I N I E pu -
sto. C z ł o n k o w i e zespo-

łu w y k o r z y s t u j ą c k i l kudn i o -
w ą p r z e r w ę r o z j e c h a l i się d o 
rodz in . N a szczęście jest p. 
Bu t yn i e c z k i e r o w n i c t w a ze -
społu, i p. Ha l i na Sroka , t an -
cerka , uczestniczika n i e m a l 
wszys tk i ch d o t y c h c z a s o w y c h 
a r t y s t y c znych r a j d ó w „ M a -
zowsza " . S i edząc w b ib l i o t ece 
p r z e g l ą d a m s fosy ró żno ip^ycz -
nych gaze t z r e c e n z j a m i i t r a -
są, j aką do tychczas iprzebyło 
„ M a z o w s z e " : Z S R R , N R D , 
W ę g r y , C S R S , Ch iny , M o n g o -
Ua, Bu łgar ia , F r a n c j a , R u m u -
nia, W . B r y t an i a , K s i ę s t w o 
M o n a c o , Be l g i a , S z w a j c a r i a , 
Aus t r i a , Jugos ław ia , pańs twa 
skandynawsk i e , S tany Z j e d -
noczone, K a n a d a , K u b a , W ł o -
chy, M e k s y k . O g ó ł e m 27 k r a -
j ó w , oko ło 1.500 w y s t ę p ó w i 
ponad 6 m i l i o n ó w w i d z ó w . 

P . Ha l i na SrOka jest opa l o -
na na „ cze lko ladkę " m e k s y k a ń -
sk im i kubańsk im s łońcem. 

— Nasze występy zaczęły 
się w L,os Angełos, lo święta 
Bożego Narodzenia, pod 
choinką z palmy — <x ipowia-
da p. Ha l ina . — T o był nasz 
pierwszy nieoficjalny występ. 
Potem tournée według pro-
gramu. Przyjemne, ale mę-
czące. Po raz pierwszy, będąc 
powtórnie w Ameryce Pół-

nocnej, dotarliśmy do takich 
miejscowości jak: Vancouver, 
Calgary, Edmonton i Winni-
peg, gdzie są skupiska starej 
polskiej emigracji, jeszcze 
sprzed pierwszej wojny świa-
towej. Przyjmowano nas tam 
bardzo gorąco. Zresztą w ca-
łych Stanach mieliśmy sporo 
kłopotu z zaproszeniami, któ-
rych ilość przekraczała li-
czebne możliwości naszego 
zespołu. A na każdym przy-
jęciu czy na zabawie, proszo-
no nas o polskie pieśni i 
tańce. 

— Zdaniem przedsiębiorstw 
turystycznych — m ó w i p. B u -
tyn iec . — Każde tournée 
„Mazowsza" wpływa na 
zwiększenie odwiedzin Kraju. 
Wydaje się, że mają rację. W 
ubiegłym roku zawitał do nas 
młody ksiądz ze Stanów. Wy-
lądował w Warszawie i na-
tychmiast przyjechał do Ka-
rolina, aby — jak nam po-
wiedział — zobaczyć siedzibę 
„Mazowsza", o którym tyle 
słyszał. 

M e k s y k a n i e o g r o m n i e in t e -
resoiwali się nami . Jak t y l k o 
k tó ra z nas pokaza ła się na 
ul icy , t o wszys l ik ie samocho -
dy s tawa ły , a m ę ż c z y ź n i og l ą -

dal i się. K o l e d z y ż a r t o w a l i : 
u w a ż a j c i e b o W a s p o r w ą ! 

—• I żadna z „Mazowsza-
nek" nie wyszła za mąż w 
Meksyku? ( Podczas poby tu 
„ Ś l ą s k a " w Meksjriku j edna z 
t ance rek zespo łu w y s z ł a t a m 
za m ą ż (dop. red. ) . 

— Nie, bo w Meksyku żony 
są pod pantoflem! 

— No, cóż, M e k s y k , to n ie 
Po l ska . 

— Wszędzie serdecznie nas 
przyjmowano — opow iada 
da l e j p. Ha l ina . — Meksyka-
nie ogromnie interesowali się 
Polską i współczuli nam, że u 
nas nie rosną tmnany! 

— A j a k r e a k c j a w i d o w n i , 
czy inna niż w Europ i e lub w 
Stanach? 

— Na występach „Mazow-
sza" reakcja widzów jest 
u>szędzie jednakowa! 

— N a j b l i ż s z e p l any zespo-
łu? 

— Na razie odpoczywamy. 
Po amerykańskich kurcza-
kach, niesłychanie ostrych 
meksykańskich potrawach i 
po kubańskim ryżu, stęskni-
liśmy się za polską kuchnią, 
krajem i Karolinem. A naj-
bliższe występy przewidziane 
są w Kraju. 

Ośrodka D o k u m e n t a c j i P e d a -
g o g i c z n e j ; p r o f e s o r o w i e un i -
we r sy t e tu , s tudenc i , p r z eds ta -
w i c i e l e ś r odow i ska n a u k o w e -
g o i a r t y s t y c znego miasta . P a -
ni Eda R y d n i k , a t taché o ś r o d -
ka n a u k o w e g o P A N w P a r y ż u 
udz ie l i ła z e b r a n y m w y j a ś n i e ń 
na t e m a t w y s t a w y . 

W y s t a w a o U n i w e r s y t e c i e 
JagieiUońskim m a charak te r 
o b j a z d o w y (¡przed k i l k o m a t y -
g odn i am i gośc i ła ona w sa lo -
nach jSorbony ) d o d w i e d z i k o -
l e j n o w i e l e miast f r ancusk i ch . 
W D i j o n p o w i t a n a została 
ba rdzo serdeczn ie , p o n i e w a ż 
p r z y c z yn i ł a się, j a k p o d k r e ś -
l i ł j e d e n z d z i e n n i k ó w m i e j -
s cowych , d o da l s z ego zac i eś -
niania w i ę z ó w p r z y j a ź n i ł ą -
czących o d d a w n a P o l s k ę z 
F r a n c j ą . S z c z egó ln i e m i l e w i -
dz iana jest w y s t a w a w D i j o n , 
w mieśc ie , k t ó r e naw ią za ł o 
b l i sk i e s tosunki z K r a k o w e m . 

W t y m duchu t a k ż e w y g ł a -
szane b y ł y p r z e m ó w i e n i a : p. 
r ek t o r a Boucharda , kanon ika 
K i r a , ( k tó ry przypcómniał p r z y 
okaz j i , że p r z o d k o w i e j e g o 
by l i P o l a k a m i ) o r a z konsula 
Bar tn ika . 

W kiilka dn i p o o twa r c iu 
w y s t a w ę o d w i e d z i ł b u r g u n d z -
ki ikomitét S t owa r z y s z en i a 
O b r o n y Gran i c na O d r z e i 
N y s i e w sk ładz i e : dok to r M e -
y e r — d y r e k t o r Sécur i t é S o -
c ia l e w D i j on , mecenas S lboni , 
p. R o z e n b e r g , p. D r i g n y oraz 
p. Garceno t . P o w i t a n i p r z e z 
p. Georges , c z ł o n k o w i e K o m i -
tetu „ O d r y — N y s y " zw i ed z i l i z 
z a in t e r e sowan i em w y s t a w ę i 
na za ju t r z zamieśc i l i w pras i e 
f r a n c u s k i e j w D i j o n s e rdec z -
ny ape l d o spo łeczeńs twa o 
w y k o r z y s t a n i e o k a z j i , że w y -
s tawa z a w i t a ł a d o D i j o n i z d o -
byc i e j ak n a j w i ę c e j w i a d o -
mośc i o d z i e j a ch u n i w e r s y t e -
tu zaiprzyjaźnioinego miasta . 

W y s t a w a mieśc i ła s ię w 
gmachu u n i w e r s y t e c k i m 
„ C a m p u s " w M o n t m u z a r d . 

(B ) 



Polonica na kongresie 
Amicale laïque" w Houdain 99 

N i e d a w n o odbył się w B r u a y - e n -
-A r t o i s kongres . j^édérat ion des 
Oeuvres L a ï q u e du Pas -de -Ca l a i s " ( o r -
ganizac ja teulturaino-oświatowa z r ze -
sza jące 120 tys ięcy członlków). A k t y w -
ny uklzdiał w itym kongres i e w z i ą ł m.in. 
znany naszjTn Czy t e ln ikom K l u b M ł o -
dzłeżorwy p r z y „ A m i c a l e L a ï q u e " w 
Houdain. -Młodzi łuidzie z Houdain , (w 
więikszej części są to cłiłopicy i d z i e w -

N a w y s t a w i e urządzone j przez K l u b 
A l todz i e żowy p r z y „ A m i c a l e L a ï q u e " w 
Houdain eksponowano m.iin. p i sma po l -
skie i p isma w języlcach f rancusk im 
i esperanto poświęcone s p r a w o m po l -
skim. 

częta pochodzenia podskiego), wys tąp i l i 
na kongres ie w B r u a y - e n - A r t o i s z c i e -
k a w y m p r o g r a m e m a r t j ^ t y c z n y m . R ó w -
nocześniie urządzi l i interesującą Wys ta -
w ę obrazującą do robek i za intereso-
wania „Olulb des Jeunes" , na którą 
z łoży ło się w i e l e po lon iców, m. in. pis-
ma po l sk i e i p i sma w j ę zykach f r a n -
cuskim i esperanto, pośw i ęcone spra -
w o m polskim, j a k : „ L a Po l ogne " , „ P e r -
sipectives Polomaiises", „Re-vue d e 1'Eco-
nomie Po l ona i se " , , .Tygodnik Po l sk i " , 
polskie ks iążki (słownilki, a lbumy itd.) 
i p i ękne ser ie polskich znac zków pocz -
t owych . 

W t rakc ie kongresu przeds tawic i e l 
„ L i g u e d e l 'Ense i gnement " w r ę c z y ł m e -
dale zas łużonym dz ia łaczom „ F é d é r a -
t ion des Oeuvres La ïques " . Sretornym 
medadem odznaczony zoisitał m.in. znany 
naszym CzyteOlnikom gómnik-siamouk i 
prezes „ A m i c a l e L a ï q u e " w Houda in — 
p. I gnacy Fla-czyńslci. W a r t o zaznaczyć, 
że p. F laczyńsk I b y ł na kongres ie w 
Bruay j e d y n y m n ie -nauczyc ie l em, 
Idtóry o t r z yma ł ten meda l . 

Bardzo serdecznie graituluj emy panu 
FUaczyńskiemu t e g o zaszczy tnego o d -
znaczenia ! 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Przepraszaim bardzo, że z takim 
opóźnieniem wysyłam opłatą za „Ty-
godnik", bo moja prenumerata sko-ń.-
czyła się już 30 kwietnia. Przedtem 
płaciłam regułamie, lecz ostatnio by-
łam chora dwa miesiące, a teraz nie 
mogę nigdzie doprosić sią pieniędzy. 
Sama nie wiem, jak teraz będą mogła 
pracoumć, bo mam reumatyzm i artre-
tyzm. Wysłałam papiery w sprawie 
mojej renty do Paryża i od 6 tygodni 
nie mam jeszcze odpowiedzi. 

Bardzo Was proszę, dajcie mi jaJkąś 
zniżikę opłacaniu „Tygodnika", bo 
nie mogę płacić całej sumy, a nie wiem 
jak bym mogła żyć bez „Tygodnika 
Polskiego". Jestem teraz sama i opusz-

czona przez wszystkidh. Żyłam uczci-
wie i spra>wiedllwie i nie twiem za co 
mmie Pan Bóg opuścił i mMSzę się tak 
zmagać na stare lata. Mam już 60 lat. 

Proszę Was, napiszcie też o tych stu-
dentach, którzy pojechali z Liceum 
Paryskiego przed dwoma laty do War-
szawy, a nie tylko o tych, ikstórzy uczą 
się IW Gdyni i Gdańgku. Tam wtedy 
pojechała nie taka mała grupa i był 
w niej mój syn. 

Przy okazji chcę Wam powiedzieć, że 
za dużo o tych artystach i piosenka-
rzach piszecie, a to się Jadziom star-
szym nie podoba. 

S T A Ł A C Z Y T E L N I C Z K A 
z W i n g l e s (P . de C. ) 

O d r edakc j i ; 
P rośbę P a n i uwaględinimy i udz i e l i -

m y — w drodze (wy ją tku — zniżk i w 
prennimeracie. Nap i s z emy r ówn i e ż o 
studentach. 

W sp raw i e wy iw iadów zamieszcza-
nych w c yk lu „ro25mów z gw i a zdami 
f rancusk iego f i l m u i p i osenk i " musi 
zaidecydować w iększość Czytetai ików. 
Zachęcamy i-ch do zabrania -głosu. 

„ZiarnMło do ziarnha 
a zbierze się miarka >> 

r tak f rank i składane przez naszycłi Rodaków na 
Polski Fundusz Ol impi jsk i da ły już dużą miarką. 
Wśród napływających ostatnio do redakcji wpłat 
przoduje TROYES : 

A oto kole jna lista wpła t na Polski Fundusz 
Olimpijsiki: C H U D Z I A — Noeux- les -Mines 2 F ; W A -
W R O W S K I — Troyes 5 F; G R A B O W S K A — Troyes 
5 F ; J. S I W E K — Troyes — 2 F; J. GÓIRKA — 
Troyes 2 F ; A . T O M T A L A — T r o y e s 3 F; M . K A -
M I Ń S K I — Troyes 5 F ; T . S U P R Y C Z Y i T S K I — 
Troyes 3 F. 

Tak więc na nasze wspólne konto wpłynęło już og^em 1.172 F. 
Pamiętajcie, Drodzy Czytelnicy, że jeśli każdy z nas da tylko 1 F, 
powiększymy ekipę polską na Olimpiadę i zwiększymy szansę zdo-
bycia czołowej pozycji Polski wśród sportowych potęg świata. 

PRENUMERUJCIE „TYGODNIK POLSKI ( I 

Po j edynozy n u m e r „ T y g o d n i k a Po l sk i e go " 
IcoBZituJe: w e F ranc j i 0,6» P , w Be lg i i — 
7 F I . B . 

W prenumerac ie pó ł roczne j cena j ednego 
egzemiplarza wynos i : -we F ranc j i 0,40 F, w 
BeOigU — 4,8 Fr . B . 

Jeszcze dalś z a m ó w sobie prenuziie<ratę „ T y -
Kodnilca Po l sk i egw" na d rug ie póirocze (»d 
1 l ipca do 31 g rudn ia br. , kt6xa kosztu je : w e 
Frane l l I ł F , w Belgi i — 120 Fr . B . 

W p ł a t na p renumeraty mależy do lconywać : 
w e F R A N C J I — n a k o n t o p o c z t o w e C.C.P. 
32.20-76 — P A R I S 

w B E L G I I — n a k o n t o p o c z t o w e C.C.P. 
eG.69.4S — U Ë C I E 

ADRES REDAKCJI: „ T y g o d n i k P o l s k i " — 
„La Siimaine Po l ona i s e " 23. r u e Ta i tbout , 
Par i s t x 
A D R E S P R Z E D S T A W I C I E L A W B E L O I I : 

Ol. Kuc . 2, r u e du Temp ie , CoirrceUes — 
Ha inaut 

TRWAŁOŚĆ POGLĄDÓW 
I N I S T R A S E E B O H M A 

NI i y^EEXNOKROTNIE zwiracal iśmy u w a g ę na r ew i z j on i s t y c zne 
(wydawnic twa zachiodnioniemieckich kole i związkioiwych. Ro zk ł ady 
jazdy , iprosipekty k o l e j o w e , m a p k i sieci k o m u n i k a c y j n e j N R F itp. 
są o p r a c o w y w a n e n ie pod kątem k o m i m i k a c y j n y m czy t u r y -
s tycznym, lecz z e s p e c j a l n y m zwracan i em uiwagi na r z ekomo n i e -
miedk ie t e r eny wschodnie , czy l i polskie -ziemie zachoidnie i i>ół-

nocne oiraz czechos łowack ie Soldety. Pa t r onu j e tsmn wyidawniot iwom i na-
d a j e k iervmek p r o g r a m o w y Hans Christoph Seebohm — minis ter komun i -
kac j i r ządu Erharda a poprzedn io Adenauera . Ostatnio j e g o nazw isko prze -
w inę ł o s ię przez ł amy całe j prasy ś w i a t o w e j z Okazji napas t l iwego i reiwi-
zjonUstycznego wys tąp i en ia na z j e źdz i e s tow. N i e m c ó w suideckich. K o m e n -
tarze b y ł y 'dla Seebohma zidecyidowanie n ieprzychy lne . Róiwnież i w N R F . 

Pub l i c zne wys tąp i en i e minis tra w spraiwatfh po l i t ycznych , n a w e t g d y jest 
on Bipecjalistą resortu zde cydowan i e technicznego, ma zawsze charakter 
o f i c j a l n e j enunc jac j i r z ądowe j . T a k też p r z y j ę t o w y p o w i e d ź Seebohma do 
sudeckiich z i omków, żąda jącą z w r o t u ż i em sudeckich i broniącą równocześ -
nie układu monachi jökiegio z 1938 r., k tó ry dop rowadz i ł do roabioru C z e -
chos łowac j i . Monach ium by ł o — jak w i a d o m o — decydiującą p r z y g r y w k ą 
do d rug i e j w o j n y św ia t owe j . Moca r s twa zachodnie skap i tu lowa ły w n i m 
przed żądan iami Hi t l e ra , w z m a c n i a j ą c m i l i t a rny po tenc ja ł zbrodniarza , 
a -zarazem j e g o t e ry to r i a lne ape ty ty . Tj^mczaisem zdianiem Seebolwna „układ 
monachijski został zawarty zgodnie z wszelkimi prawidłami prawa mię-
dzynarodowego i nadal posiada moc obowiązującą". Seebo ł im n ie różn i się 
tu w swych pog lądach n i c z ym od Hi t l e ra . 

K i m jest Hanls Cłiri-stoph Seebohm, j aka jesit j e g o po l i t yczna przeszłość, 
droga d o ka r i e r y , k tó ra zaw iod ła g o aż na r z ą d o w e Ezcz3rty Bonn? 

Jest t o cz łow iek w y w o d z ą c y s ię z t e j s a m e j g r u p y ludzi , co skompromi to -
wan i pojM-zednio za swą przesz łość h i t l e rowską Olenhauer , Glotike, K r u e -
g e r c zy Reinefalwrt. Jest kontynuatorem t e j same j po l i t yk i , w i ą ż e d a w n e 
hiltlerowBikie t r a d y c j e z o d w e t o w y m i t endenc j am i kiero-wniczych kó ł r epu-
bl ik i z w i ą z k o w e j . Przypulszczamy, ż e ostatnie wys tąp i en i e Seeh)ohma 
zw i ększy za interesowanie j e g o osobą w Polsce , że p r z e j r z y się t am dok ład-
n ie anchiiwa i -ujaWni dokumen t y zw ią zane z j e g o h i t l e rowską działalnością. 

Sa-m Seeitmliim uważa s ię -obecnie za (Niemca sudeckiego, „wygnańca 
z ojczyzny" choć w 1949 r. twiertdzi ł : „nie jestem przesiedleńcem, korze-
nie mojego życia zawodowego i gospodarczego zawsze leżały w Dolnej Sak-
sonii". W latach 1939/40 uważa ł s ię on dla o d m i a n y za górnośląskiego Niem-
ca i błytskiaWiicznie przen iós ł się na dku-powany t e ren ipoliskiego Śląska, by 
t a m iwlapierać ze wtszystkich sił „ n o w y ł a d " A d o l f a H i t l e ra . 

W chwi l i , g d y Hans Seełaołim przychodz i ł na św ia t w 1903 ir., rodz ice j e go 
mies-zkiali w Muirckach — osadz ie gómdcze j tuż j>od K a t o w i c a m i . Cijciec 
obecnego minis tra NiRF pe łn i ł t am f u n k c j ę j e d n e g o z wyżiszych urzędn ików 
przemysło-wych -księcia v o n Plesisa. P r z y i b ^ tu z g łębi N i emiec . Młodość 
spędlził i jednak Hans Seetiołun na z i em i czesk ie j w oko l i cach Ohebu, dokąd 
przenieś l i się j e g o rodz ice , a lata szk-ottne w Dreźnie , Monachium, F ryburgu 
i Ber l in ie , kształcąc s ię na inżyn iera górniczego . P o 'Otrzymaniu dylplomu 
o d b y ł pralktykę w urzędz ie górniczjnm w Ha l l e , p>o c zym j a k o assesor p r ze -
szedł do kopa lń g l iw i ck i ch i byitomslkich. W 1938 r . -wyjechał do R inge lhe im 
w Górach Har zu j a k o dy rek to r t amte j s z e go kopa ln ic twa rud w łączonego 
d o koncernu górn i c twa i hutn ic twa H e r m a n a Goer inga. O j c i e c Seeibohma 
rob i ł w t y m czasie m a j ą t e k w okupwywanej Czechos łowac j i , c iągnąc o l b r z y -
m i e korzyśc i z p r ze j ęc i a f i r m górniczych, k t ó r y ch właśc ic i e lami by l i o b y -
wa t e l e czeiscy, n i ea r y j sk i e go pochodzenia. Syn , b iorąc p r z yk ł ad z ojca. W y -
jechał w 1939 r. na okupowane z i em i e po lsk ie i tam o t r zyma ł nom inac j ę na 
dyrelctora i zastępcę g ł ó w n e g o h i t l e r owsk i ego zarządcy komisarycznego do 
spraw techn icznych z a k ł a d ó w Hohen lohe w Ka tow i cach . G ł ó w n y trzon tych 
z ak ł adów s tanow i ł y huty cynku. P o p r z y j e źd z i e na Śląsk, przez k ró tk i czas 
mieszka ł w By tomiu , p o c zym upa t r zywszy sobie mieszkanie po l sk i e j r o -
dz iny Tadeusza Szumańsk iego w Ka tow i cach , p r z y ul. M i ck i ew i c za 14, z a -
re l cw i rowa ł j e p r z y pomocy h i t l e r owsk i e j po l i c j i . Rodz ina polska została 
oczywiśc i e wy r zucona na bruk i wyisiedlona ,do t zw . GG. Je j m a j ą t e k — 
meb le , obrazy , siprzęt d o m o w y — stał s ię własnością p r z e m y s ł o w e g o dygn i -
tarza „ w y ż s z e j r a sy " , obecnie min is t ra repub l ik i z -wiązkowej . 

W t y m sa-mjnm czasie w górnośląskich zakładiach p r z e m y s ł o w y c h oku-
panci iprzeprowiadZali g run towne czystki. Wyrzucano , wys i ed lano , w y w o -
żono d o N i em i e c lub areisz(towano in żyn i e r ów 1 t e c h n i k ó w polskich. 

Jak i b y ł w; t y m luriział Hansa Cłiiristopha Seebohna? Ta siprawa -wymaga 
właśnie zbadania i wy j a śn i en i a . T rudno sobie j ednak wyobraz i ć , aby rugi 
P o l a k ó w odby ł y s ię -wtedy bez udz ia łu obecnego ministra. B y ł o to b o w i e m 
w ó w c z a s g ł ówne za j ęc i e t zw . treuhenderów na (terenie Po lsk i , a sp rowa-
d-ziało s i ę dio nadania Ś ląskowi oblicza -niemieckiego. W 1940 r. zak łady H o -
henlohe -zoistały w łąc zone ido przeds ięb iors twa , ,Herman Goe r ingswe rke " ; 
P o n i e w a ż Seetx>hm nie b y ł w na j l eps ze j k o m i t y w i e t o w a r z y s k i e j z gene-
r a lnym dy rek to r em t e g o koncernu, przeniós ł s ię do Dor tmundu i tu 
p ias tował k o l e j n o różne -wysokie k i e rown i c ze stanowiska w (przemyśle zbro -
j e n i o w y m , a p r z emys ł ten gnębi ł w s w y c h halach, kopaln iach i warsz ta -
tach robotnikóiw cudzoziemskich, sipędz-onych p r zemocą d o icięźkich rot>ót 
z r ó żnych stron (podbitej Euroipy. S e ebohm by ł w t e d y j e d n y m z t ych k i e -
r o w n i k ó w n i emieck i ego przemysłu , k tó r zy z ca łym oddaniem dla f i ihrera , 
j e g o armi i i I I I Rzeszy w y k o n y w a l i zadania z lecone im z zau fan iem przez 
H i t l e ra , uczestnicząc t y m samym w podbo ju i t e r r o r y z owan iu Europy. 

Jak -widać z -olstatniej m o w y i k i lku cy ta tów podanych n i ż e j z innych w y -
stąpień Seeibohma, n ie zmieni ł on swo i ch przekonań od (tego czasu. N i e jest 
wyk luczone , że t o właśn ie dz ięki n i m piastu je dz i s i a j min is ter ia lną tekę... 

* 

„Powinno stać się dla nas rzeczą jasna, że musimy się rozrastać w prze-
strzeni, że musimy odzysikać świadomość europejską, którą mieli nasi oj-
cowie i dziadowie, gdy spełniali swe imperialne zadanie..." 

„...Przy rozpatrywaniu probłemów wschodnich (zaprotestowałem przeciw 
temu, że tak wiele mówi się dziś o granicach z 1937 r., mam tu oczywiście 
na myśli ziemie wschodnie. JStiwierdziłem, że granice te trzeba znieść, by 
stworzyć obszar gospodarczy dość wielki, aby zapewnił on podstawę ży-
ciową dla naszego narodu..." 

Seeboł im w „Deutscł ie S t i m m e n " 15.12.1951. 

„...Jesteśmy za nowym ładem w Europie wschodniej i środkowej, ale nie 
za koegzystencją z Sowietami..." 

Seeboł im w w y p o w i e d z i z cze rwca 19«0. 

„...Wypraszamy sobie grzebanie w przeszłości nieskazitelnych ludzi ( czy-
t a j h i t l e r owców — pirzyp. red.) . Każdy ma prawo popełnić błąd..." 

Seebo ł im w „Suddeutsc ł ie Z e i t u n g " k 7.6.19fi0. 

„Możemy jednak sipać ^ókojnie, gdyż nic naim nie grozi. Jeśli jeszcze 
przez trzy lata będą w rządzie tacy ludzie jak ja, to najgorsze mamy już 
za sobą. Powrócimy do stron ojczystych i szybowiec nasz będzie pewnego 
dnia szybował nad lasami Czech i Świętą Córa Niemców Sudeckich". 

Seebohm w w y w i a d z i e z „ D e r Sipiegel" 2T.5.19e4. 



D y p l o m nagrody Nob la , k tórą przyznano nasze j 
Rodaczce M a r i i Sk ł odowsk i e j -Cur i e w roku 1911 
za w y b i t n e zasługi naukowe w dz iedz in ie ctiemii 

P r z y r z ą d y , k t ó r y m i pos ług iwa l i się M a r i a i P i o t r 
Cur ie p r z y badaniacl i naukowyc l i : p i e zokwarc , 
e lektroskop, e l ek t romet r oraz spec ja lna k o m o -
ra j on i zacy jna do oznaczania i lości radonu 

W Warszaw ie , na K r a k o w s i i i m P r zedmieśc iu 
mieśc i ło s ię l abora tor ium c ł iemiczne i f i z yczne , 
w k t ó r y m w i e l k a po lska uczona j ako m ł o d y 
naukowiec rozpoczę ła s w o j e p i e rwsze badania 

P o n i ż e j : j eden z l i s tów M a r i i Sk ł odowsk i e j pocho -
dzący ze z b i o r ó w w Kórn iku . P o n i ż e j po p r a w e j : 
sala M u z e u m Techn ik i w Wars zaw i e , poświęcona 
życ iu i p racy n a u k o w e j M a r i i Sk ł odowsk i e j -Cur i e 
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INSTm^T-Pli RAmUM 

ŁASOHATOiSe CtiRîfe 
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WMUZEUM 
FANI MARII 
4 L I P C A M I J A T R Z Y D Z I E Ś C I L A T od śmierc i 

Mar i i SIkłodowtskiej-Curie, g en ia lne j uczonej , 
k t ó r e j odkryc ia obal i ły i z r e w o l u c j o n i z o w a ł y 
f a ł s z y w e pog lądy na otacza jącą nas p r z y rodę 

i zapoczą tkowa ły nową erę w r o z w o j u myś l i p r z y -
rodoznawcze j . 

O d k r y c i e p i e r w i a s t k ó w p romien i o twórc zych p o -
lonu i radu, a następnie roziwój n o w e j dz iedz iny 
nauki — promieniot iwórczości , zapoczą tkowane j 
przez Mar i ę Skłodowiską-Curie , d o p r o w a d z i ł y w r e -
zul tac ie d o w y z w o l e n i a og romnych zasobóiw energ i i 
j ą d r o w e j , k tó re rozsądnie gospodarowano m o g ą 
i p o w i n n y być w y k o r z y s t a n e d la dobra ca łe j ludz -
kości. 

W SiEK3łeczeństwie polskim w K r a j u i na W y -
chodźstwie postać M a r i i Sk ł odowsk i e j -Cur i e oto-
czona jest ogólnym szacunkiem, podziwem i miłoś-
cią. 

W W a r s z a w i e 10 lat temu d la uczczenia d w u -
dz ies te j rocznicy śmierc i w y b i t n e j uczonej o twar to 
p r zy ul. Fre ta 16 M u z e u m Mar i i S k ł o d o w s k i e j - C u -
rie. I n i c j a t o r em i organizatorem t e j d o dziś un ika l -
ne j w św iec i e p l a cówk i by ł uczeń i w s p ó ł p r a c o w -
nik uczonej p ro f . d r I gnacy Z ło towsk i , k i e rown ik 
K a t e d r y Chemi i J ą d r o w e j na Un iwe r s y t e c i e W a r -
szawsikim, k tóry w dz i e ł o to w ł o ż y ł o g r om serca 
i p racy . O twarc i a M u z e u m dokonała córka uczone j 
p. I rena Jo l io t -Cur ie . Eksponaty z g romadzone 
w M u z e u m stanowi ły g ł ówn i e d a r y p. I r eny Jo l io t -
-Cur ie , p. He l eny S za l a yowe j , s iostry uczonej , 
oraz bratanicy p. M a r i i Szancenbachowe j . 

P o okresie niespełna t r zy l e tn i e j działalności M u -
zeum przy ul. Freta , zibJory zostały przenies ione 
i w ł ą c zone w skład osobnej ekspozyc j i M u z e u m 
Techn ik i w W a r s z a w i e ( w Pa łacu K u l t u r y i Nauki ) , 
gdz ie zna jdu ją się w spec ja ln i e na ten cel p r z e -
znaczonej sali. 

ESospozycja zapozna je zw i edza j ą cych z ż yc i em 
i pracą Mar i i Sk ł odowsk i e j -Cur i e . Stara się t ^ ż e 
pokazać uczoną taką, j aką ona by ł a : prostą 
i skromną, a zarazem w i e l k ą o g r omem swego zna -
czenia i s ławy . 

Z b i o r y s tanowią n i e z w y k l e cenne eksponaty, 
a wś ród n ich o ryg ina lne p r z y r ządy naukowe kon -
strulkćji P io t ra Curie , k t ó r ym i M a r i a i P i o t r Cur ie 
E>osługiwali s ię w swoich badaniach, rękopisy l i s -
t ó w i prac naukowych , różne inne dokumenty , 
d robne przedmio ty uczonej , k tó re zawsze budzą 
szczere wzruszen ie , oraz mate r i a ł y f o tog ra f i c zne . 

W i e l e ze zg romadzonych dokumen tów obrazuje 
powiązan ia nauki po lsk ie j i j e j przedstawic ie l i 
z nauką f rancuską, w g ł ó w n e j zaś m ie r że z samą 
Mar ią Sk łodowską-Cur i e , która w y w a r ł a n iemały 
wtpływ na j e j r o zwó j . Wszak to ona właśn ie k i e ro -
wa ł a z dala działalnością naukową P r a c o w n i R a -
d io log i c zne j w Warszaw ie . Z j e j też i n i c j a t y w y 
i p r zy j e j poparc iu pows ta ł w s to l i cy Po l sk i w 1934 
róku Instytut Raidowy, k tó ry p r z e z w i e l e lat d y s -
ponowa ł j e d y n y m g r a m e m radu w Polsce , o f i a r o -
w a n y m przez uczoną. W i e lu r ówn i e ż młodych po l -
skich n a u k o w c ó w korzys ta ło często z j e j pomocy 
mater ia lne j , w i e lu zaś mia ło szczęście i zaszczyt 
p racować pod j e j bezpośrednim k i e runk iem w I n -
stytucie R a d o w y m w Paryżu . 

Chociaż większość sweigo życia spędziła Mar ia 
Sk ł odowska -Cur i e w e Franc j i , starała się ona 
o u t r zymanie w i ę z i z o j c zys tym K r a j e m , a w swo -
im domu w e F ranc j i zab iega ła o k u l t y w o w a n i e 
polskich t radyc j i i pos ług iwanie s ię j ę z yk i em po l -
sk im, aby nauczyć go s w o j e córki a także i mąża. 

Jest w M u z e u m szereg dokumentów , które i lus-
t ru ją t e sprawy . D o c iekawostek zaś należy o r y g i -
na lny l ist P i o t ra Cur ie do żony, częśc iowo pisany 
po polsku. Wlprawdzie jest to n i e a b ^ poprawna 
polszczyzna, a le za to w pełni w y r a ż a j ą c a ogrom 
uczucia, j ak i e ż y w i ł do ukochane j żony. L is t ten 
wzrusza tak s w o j ą nieporadnością, jak i zawar tą 
w nim treścią. 

W i e l e r ówn i e ż ma t e r i a ł ów św iadczy o kontaktach 
uczonej z ca łym św ia tem naukowym, o rosnące j 
s ławie i szacunku, j ak im ją otaczal i uczeni całego 
świata. 

Za in te resowan ie zb iorami wś ród społeczeństwa 
po lsk iego jest bardzo duże. 

O g r o m n e za interesowanie budzą ztoiory także 
wś ród cudzoz iemców, jak r ówn i e ż coraz l icznie j 
p r z y b y w a j ą c y c h do K r a j u P o l a k ó w , stale mieszka-
jących za granicą. 

W a r t o równ ie ż wB,i>omnieć, że ze wzgilędu na swą 
unikalność w świec ie stanowią one przedmiot za-
interesowania w i e lu zagraniczn-1'ch p lacówek nau-
kowych , k tó re korzys ta ją ze zgromadzonych w 
W a r s z a w i e mate r i a ł ów o t e j n i e zwyk ł e j i znakomi -
te j uczonej . 

J A D W I G A C H O D O W I E C 
opiekunka zb i o rów M a r l i Sk ł odowsk i e j 

w M u z e u m Techn ik i w War s zaw i e 

CE S T POtJK C O M M É M O R E R à j iotre maniè re le 
trent ième anniversaÎTe de la mor t de Mar i e Cur i e -
-S lc lodowska que nous sommes aUés visiter l ' un ique 
musée au monde qui soit consacré à la mémo i r e de 

cette savante géniale, de cette f e m m e r e m a r q u a W e et de 
cette g rande patriote. 

Situé à Varsov ie , au 10 de la rue Fureta, dans une des 
maisons reconstruites de l a VieiiMe Vi l le , ce musée pos-
sède une précieuse collection d 'ob jets o f ferts , entre 
autres, p a r M m e I rène Jol iot -Cur ie , f i l le de la savante 
polonaise, M m e He lena Szalay et M m e Mar i e Szancebacl i , 
sa soeur et sa inièce. 

L 'exposit icm permet a u x visiteurs de m i e u x connaître 
la vie et l ' oeuvre scienti f ique de Mar i e Cu r i e - Sk l odowska ; 

eUe présente éga lement la savante telle qu 'eUe était: 
s imple, modeste, et pourtant g rande par ses sentiments, 
son génie et sa gloire. Parmii les documenits et les lettres 
exposés, nous avons part icu l ièrement r emarqué ceux qui 
p rouvent combien Mar i e Cu r i e -Sk l odowska était restée 
attachée â son pays natal , à sa l angue maternel le et a u x 
traditions polonaises. C'est ainsi qu 'une lettre écrite par 
P i e r r e Cur ie à sa f e m m e en polonais nous a p ro fondé -
ment émus. 

D 'autres documents nous par lent des contacts de M a -
r ie Cur ie -Sklo< iowska avec le monde sc ient i f ique, et de 
la p ro fonde admirat ion que cette g rande Polonaise 
évei l la parmi les plus illustres savants de son époque. 



35 uczennic spośród 44 
głosowało za Polską 

„ N O R M A L I E N N E S " 
o W R A Ż E N I A C H z 

z C H A R L E V I L L E 
P O D R Ó Ż Y 

IA D I R E C T I O N de l 'Eco l e N o r m a l e de C h a r l e v î l l e a y a n t 
déc idé d ' o r gan i se r une e x cu r s i on p o u r 44 de ses é l è v e s 
dans un des p a y s su ivants : la G r è c e , l ' I ta l i e , la P o l o g n e , 

l 'Espagne ou l e Po r tuga l , le cho i x du p a y s f u t s oumis au vo te . 
L e s résul ta ts de ce de rn i e r f u r e n t assez surprenants , si l ' on 
cons idère les pays proposés sous l ' ang l e d e v u e de l eurs 
at t ra i ts tour is t iques . Sur 44 norma l i ennes , 35 op tè ren t pour la 
P o l o g n e . M m e G i n e t t e Ko l e t , p ro f e sseur de f r ança i s e t o r g a n i -
sat r i ce de l ' e x c u r ^ o n , e x p l i q u e ce cho i x , en t r e autres, pa r 
l ' in té rê t q u ' é p r o u v e n t ses é l è v e s pour l 'h i s to i re d e la P o l o g n e 
et la v i e c o n t e m p o r a i n e de ce pays . 

L e s 44 n o r m a l i e n n e s sont depuis a l l ées e n P o l o g n e et en 
sont r e v enues . L e j o u r n a l de v o y a g e , t enu pa r la „chroml-
q u e u s e " du g roupe , p r end f i n sur ces mots : „ N o u s a vons f a i t 
un beau voyage . . . M a i s en par tan t nous n ' a vons pas d i t à la 
P o l o g n e un ad i eu d é f i n i t i f . U n j o u r nous y r e v i e n d r o n s . " 

„ P r z y j e cha l i śmy do K rakowa . Studenci k rakow-
scy przygo towa l i dla nas, Francuzek, w ieczorek 
z tańcami. W Polsce wszystko wyraża ło sią z miłą 
delikatnością. N iczego nie zapomniano. A n i pow i -
talnego przemówienia , ani kwiatów, które jeden ze 
studentów o f i a rowa ł naszej koleżance kończącej 
tego dnia 20 lat, ani , ,napoleonki" — tortu 
przygo towanego specjalnie dla nas, ani herbaty, 
a nade wszystko nie zapomniano uśmiechu!" 

„Uśmiech był wszędzie. Uśmiech francuski, 
uśmiech polski, uśmiech przy jaźni . Dziel i ła nas od -
rębność j ę zyków , ale, rozumie l iśmy się przez 
uśmiech." 

J E S T T O KlLiECA Z D A Ń 
nak r e ś l onych p r z e z 
uczenn icę Eco l e N o r m a l e 
z Char l e v i l l e . W s p o m -
n i eń tak ich j es t w i ę c e j , 
g d y ż 44-osotoowa g rupa 

d z i e w c z ą t — p r z y s z ł y c h nau-
c z y c i e l e k — w r ó c i ł a z w y -
c i e c zk i d o Polsiki z a d o w o l o n a 
i pe łna w r a ż e ń . Jedna z 
uczes tn iczek w y c i e c z k i sp isa-
ła s w o j e w r a ż e n i a na k i l ku -
dz ies ięc iu arkuszach i uzu-
pe łn i ła j e z d j ę c i a m i , ilulstra-
c j a m i o r a z w y c i n k a m i z gaze t 
i czasopism. I nne d z i e w c z ę t a 
po zak ł ada ł y sob ie spec j a lne 
allbumy, pamię tn ik i , bądź 
d z i enn ik i podróży . 

P r z e d z o r g a n i z o w a n i e m 
p o d r ó ż y t oczy ła s i ę d y skus j a : 
ddkąd p o j e c h a ć w t y m r o k u : 
G r e c j a , W ł o c h y , Po l ska , H i s z -
pan ia czy Po r tuga l i a ? P r z e -
prowaldizono g łoBowahie . Z 44 
uc z e s tn i ków p r o j e k t o w a n e j 
w y c i e c ż k i aż 35 osdb w y b r a ł o 
Po ł skę . N i e b y i o w ą t p l i w o ś c i . 
Ran i G ine t t e Ro l e t , p r o f e s o r 
f r a n c u s k i e g o i o r gan i za t o rka 
p o d r ó ż y z w r ó c i ł a się do p a -
rylsteiego b iura ix>dróży 
„ T r a n s t o u r s " i w p a r ę t y g o d n i 
p o t e m grupa „ n o r m a l i e n n e s " 
(Eco le N o r m a l e jest szko łą 
p edagog i c zną ksz ta łcącą nau-
c zyc i e l i ) w y r u s z y ł a w podróż . 
D o w y c i e c z k i p r z y ł ą c z y ł się 
p. Jean-^Miarie Ro l e t , p r o f e s o r 
h is tor i i i g e o g r a f i i w l i c eum 
m ę s k i m w Charlev i l : le , m a ł ż o -
n e k k i e r o w n i c z k i g rupy , p. 
d y r e k t o r k a Eco l e N o r m a l e 
rónwnież z m ę ż e m . 

A U T O K A R E M 
P O POLSCE 

Jak w y t ł u m a c z y ć f ak t , że 
Wię l iszość m ł o d r i e ż y w y b r a ł a 
pod ró ż do Po l sk i ? P a n i p r o -
feisor R o l e t t ł umaczy t o w i e -
l o m a c zynn ikami . P r z e d e 
w s z y s t k i m Po l ska z a c i e k a w i a -
ła h is tor ią , i n t r y g o w a ł a s w o -
j ą a t r a k c y j n ą , a m a ł o znaną 
wspó łczesnośc ią . W g r u p i e 
w y j e ż d ż a j ą c y c h zna la z ł o się 

p a r ę d z i e w c z ą t po l sk i e go p o -
chodzenia , k t ó r e n i g d y n ie 
o g l ąda ł y k r a j u s w y c h r o -
dz i ców. 

P o d r ó ż o d b y w a ł a s ię poc ią -
g i e m do Poznan ia , a nas tęp-
n ie a u t o k a r e m po Po lsce . 

„W chiwili przekraczania 
granicy polskiej wydawało się 
nam, że znaleźliśmy się zno-
wu u siebie, we Francji" — 
o p o w i a d a j ą uczestn iczk i w y -
c ieczk i . 

„Przyjęto nas ze szczerą 
serdecznością, jak starych 
przyjaciół — p i s ze j edna z 
niah. — Wszyscy byli bardzo 
mili. W Poznaniu oczekiwała 
nas przewodniczka Anetka i 
kierowca autokaru Józef, 
których polubiliśmy od razu". 

Im i ona „ A n e t t e " i „ J o s e p h " 
p o j a w i a ć s ię będą odtąd ba r -
dzo często w r o z m o w a c h , n o -
ta tkach z p o d r ó ż y i w s p o m -
nieniach. S y m p a t i a by ła obu -
stronna, t jrm b a r d z i e j że 
A n e t k a okaza ła s i ę i n t e r e su j ą -
cą p r z e w o d n i c z k ą , a Józe f 
d o b r y m k i e r o w c ą ; p r o w a d z i ł 
on n i e raz autokar l e w ą ręką , 
a j ednocześn i e d y r y g o w a ł 
p r a w ą chó r em d z i e w c z ą t 
uczących się po l sk i e j p i osenk i 
„S z ł a d z i ewec zka d o lasecz -
ka " . Z e s ł o w a m i b y ł o t rud -
n i e j , a le p r z y p o m o c y un i -
w e r s a l n e g o „ l a - l a - l a " me l od i a 
w y c h o d z i ł a p o p r a w n i e . 

Z w i e d z a n i e Po znan ia i p o -
b l i sk ich z a m k ó w w K ó r n i k u 
i R o g a l i n i e b y ł o p i e r w s z y m 
c i e k a w y m e t a p e m p o d r ó ż y p o 
Po lsce . D a l s z y m e t a p e m b y ł o 
z w i e d z a n i e Ś ląska. W r o c ł a w 
— O p o l e — K a t o w i c e p o z n a -
no w c iągu nas t ępnych t r z e ch 
dni. R e w e l a c j ą dla d z i e w c z ą t 
okaza ł s i ę ś ląski P a r k K u l t u -
r y i W y p o c z y n k u w C h o r z o -
w i e — oaza z i e l en i w cen-
t r u m k o p a l ń i hut. D z i e w c z ę -
ta z w i e d z i ł y p r z y o k a z j i ś lą-
ski og ród zoo log i c zny , s tad ion 
na 100.000 mie j s c , p l a n e t a -
r ium i P a ł a c M ł o d z i e ż y w 
K a t o w i c a c h . 

„Biblioteka dla dzieci i 
młodzieży, sałe gier, sala 
sportowa, pracownie do nau-
ki: gotowania, szycia, rysun-
ku, rzeźby zainstalowane zo-
stały w tym Pałacu Młodzie-
ży. Przechodząc 'przez salę 
boksu ćwiczymy nasze pięści 
na twardej skórze „pun-
ching-balłs". Jest nawet kry-
ta pływalnia. Młodzi z Kato-
wic mają napmaitudę szczęście! 
Dysponują także teatrem i 
salą koncertową". 

U C I C H Ł Y ŚP IEWY 
w drodze z K a t o w i c do 

K r a k o w a pos tó j w Ośw i ę c i -
m i u i z w i e d z a n i e t e r e n ó w i 
u r ządzeń h i t l e r iowsk iego o b o -
zu k o n c e n t r a c y j n e g o . O g l ą d a -
n ie obozu j es t g ł ę b o k i m p r z e -
ż y c i em , ¡ r ewe lac ją t rag i c zną , 
p o t w o r n ą dla m ł o d y c h o c zu i 
m ł o d y c h serc . W i e l e s ł ys ze l i o 
o s ta tn i e j w o j n i e i o k r u c i e ń -
s twach n i e m i e d k i e g o Okupan-
ta, a le t a k i e j p r a w d y , j aką 
uikazał i m O ś w i ę c i m i T r e -
b l inka, n ie m o g l i sob ie w y -
obraz i ć w na jkos zmarn i e ł j -
s zych n a w e t w id z en i a ch . 

P r z y z w i e d z a n i u b l o k ó w 
obozu, k o m ó r g a z o w y c h , toe-
m a t o r i ó W n i ek t ó r e z d z i e w -
cząt p łaka ły . O g l ą d a j ą c 
ubranka pozos ta ł e w m a g a -
z ynach Obozowych p o z a m o r -
d o w a n y c h dz i ec iach j edna z 
uczennic p o w i e d z i a ł a d o ko -
l e żanek : 

ELLE et LUI 
DOUAI (na wprost dworca) tél. 88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N T Ó W , 
2 E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E B O G A T Y W Y B Ó R 
O D Z I E Ż Y M Ę S K I E J , D A M S K I E J I D Z I E C I Ę C E J 

^ N A J N O W S Z E M O D E L E — P I Ę K N A K O L E K C J A 
N A R O K 1964! 

^ E L E G A N C K I E U B R A N I A I S U K N I E Ś L U B N E 
O R A Z U B I O R Y D O P I E R W S Z E J K O M U N I I ! 

^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 
U D Z I E L A M Y 5»/» Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

Pos iadamy na składzie gwarantowane i p i e rwsze j jakości: 
P Ł O T N O N A W S Y P Y O P U C H I P IERZE O B I E L I Z N Ę P O Ś C I E L O W Ą 

— Patrzcie na tę suJcienkę. 
Dziewczynka, która ją nosiła, 
byłaby naszą rówieśniczką. 

— Zupełnie kolor moich 
włosów — szepnę ła inna 
wsikazując na jasne pubie , 
k t ó r e śc ię to j e d n e j z m i l i o n a 
z a m o r d o w a n y c h kob i e t . 

Opus z c zano o b ó z w nas t ro -
ju g r o z y , g ł ębok i ch i smut -
nych r e f l e k s j i o r a z p r z y g n ę -
bienia. 

„Wkrótce zapadła noc — 
pisze k r o n i k a r k a w y c i e c z k i . — 
Podczas całej trasy z Oświę-
cimia do Krakowa ciężkie 
milczenie panuje w autoka-
rze: wszys>tkie jesteśmy pod 
siłnym wrażeniem obozu. 
Nikt nie próbuje śpiewać, 
niektóre dziewczynki drze-
mią". 

O ś W i ę c i m o w i p o ś w i ę c o n y 
zoistał d u ż y roi idz iał w k r o n i -
ce, z i l u s t r owany z d j ę c j a m i i 
s z e r e g i e m danych l i c z b o w y c h 
0 o g r o m i e d o k o n a n e j t a m 
zb rodn i l udobó j s twa . 

S P O T K A N I A 
z L U D Ź M I 

N a s t ę p n e dWa w i e l k i e r o z -
dz ia ły p o ś w i ę c o n e zos ta ł y 
K r a k o w o w i i W a r s z a w i e . Oba 
te m ias ta da ł y m ł o d z i e ż y r ó w -
n ie g ł ębok i e p r z e ż yc i a . K r a -
k ó w u t r w a l i ł się w pam i ę c i 
d z i e w c z ą t j a k o w s p a n i a ł a sta-
r o d a w n a sto l ica pańs twa , 
w c i e l e n i e j e j t y s i ąc l e tn i e j h i -
s tor i i i ku l tury . 

„Warszawa natomiast •— 
piteze j edna z uczennic — to 
zmartwychwstałe serce Polski. 
Zmartwychwstałe z szybkoś-
cią zdumiewającą, dzięki wy-
siłkom całego narodu. Ogrom 
odbudowy, rozmach urzeczy-
wistnionych już planów ude-
rzają zwiedzającego. Warsza-
wa drwi z niszczycielskich sił 
1 ze śmierci, nie przestając żyć, 
rozrastać się i stawać się coraz 
piękniejszą." 

W k a ż d y m mieśc i e g rupa 
m ia ł a m i e j s c o w e g o p r z e w o d -
n ika . Z z a i n t e r e s o w a n i e m słu-
chano w y j a ś n i e ń na W a w e l u 
i w N o w e j Huc i e , w kopa ln i 
sol i w W i e l i c z c e i w muzeach 
W a r s z a w y , W i l a n o w a , Ł o w i -
cza, N i e b o r o w a , A r k a d i i , w 
Cz ę s t o chow i e i w Ż e l a z o w e j 
W o l i , gdz i e d z i ewc z ę t a w y s ł u -
cha ły ze w z r u s z e n i e m kon -
cer tu chopinowsik ie j m u z y k i . 

P o d r ó ż p r zyn ios ła t akże ko -
r zyśc i ściśle f a c h o w e . W K r a -
k o w i e uczenn ice o d w i e d z i ł y 

W y ż s z ą S z k o ł ę P edagog i c zną , 
w W a r s z a w i e — L i c e u m P e d a -
gog i czne . D a ł o to o k a z j ę w y -
m i a n y zdań i p o g l ą d ó w po -
m i ę d z y p r o f e s o r a m i f r a n c u -
sk im i i po l sk imi , m ł o d z i e ż y 
na tomias t u m o ż l i w i ł o n a w i ą -
zan ie z n a j o m o ś c i i po p o w r o -
cie d o d o m u — ko r e spon -
denc j i . 

M ł o d e F r a n c u z k i c z yn i ł y 
r ó w n i e ż o b s e r w a c j e o d m i e n -
nych t r a d y c j i i o b y c z a j ó w . 
W i d z i a ł y po l sk i e św ięcone , 
w i d z i a ł y (a naiwet odczu ły sa-
m e ) po l sk i śmigus. Z d z i w i o n e 
i zaskoczone , a le w k r ó t c e za -
c h w y c o n e by ł y po l sk im z w y -
c z a j e m ca ł owan ia kob i e t w 
r^kę (podotHio p o p o w r o c i e 
zaczę ł y zarzucać s w y m ko l e -
g o m z Chax l e v i l i e b rak ga l an -
ter i i ) . 

Spo tkan i a z l ud źm i b y ł y 
n a d z w y c z a j m i ł e i p o t w i e r d z a -
ły prze ikonanie o bliiskości 
c h a r a k t e r ó w , usposobien ia i 
w s p ó l n y c h z a m i ł o w a ń łączą -
cych P o l a k ó w z F rancuzami . 

O D B Y Ł Y Ś M Y 
P I Ę K N A P O D R Ó Ż 

O d j a z d odbyiwał s ię w n a -
s t r o ju melanchio l i i i smutku. 
P r o g r a m zosta ł w y c z e r p a n y , 
w i d z i a ł y dzieiwczęta ba rd zo 
dużo ( z obac zy ł y n a w e t p o raz 
p i e r w s z y w ż yc iu bur z ę śnież-
ną w; Poznan iu ) , a le ża l i m 
b y ł o opuszczać Po l skę . W 
ostatnich dn i ach zaczę ł y m ó -
w i ć t r ochę po polsiku i g d y już 
w N i e m c z e c h p o j a w i l i się ce l -
n i cy i t ak dob r z e z n a n y m n a m 
g ł o s em k r z y k n ę l i : „ P a p i e r e " 
(tzn. dok iamenty ! ) d z i ewc z ę t a 
od ipowiedz ia ły w e s o ł o po po l -

. sku: 
— Tak. tak! Momencik! 
„Godzina 6.45. We mgle uJca-

zuje się dworzec w Charle-
xńlle — k o ń c z y s w o j e zap isk i 
k r on ika rka w y c i e c z k i . Jesteś-
my oto znów na peronie dwor-
ca obładowane pakunkami, z 
mnóstwem pamiątek. „Odby-
łyśmy piękną podróż" — jak. 
móuM piosenka, podróż, która 
nas tak rozentuzjazmowała. 
Ale odjeżdżając nie powiedzie-
liśmy Polsce difinitywnego: 
„adieu". Kiedy znów do niej 
ukrócimy?" 

N a raz i e r o z w i j a się k o r e -
spondenc ja , a l e o to już d w i e 
uczestn iczk i w i o s e n n e j w y -
c ieczk i p o s t a n o w i ł y spędz ić t e -
go roc zne l e tn i e w a k a c j e w 
Po lsce . (d ) 



TEATR NA UNN FRONTU 

f R n \ T Z a p r o s z e n i e 

Z a p r o s z e n i e n a w y s t ę p T e a t r u I D y w i z j i W o j -
ska P o l s k i e g o w n a j b l i ż s z y m s ą s i e d z t w i e f r o n t u 

C^ H W I L Ę WSPOMNIEŃ ~ k t ó r y m talk b a r -
d z o s p r z y j a b i e ż ą c y , 1964 r o k — w a r t o p o -
ś w i ę c i ć t e a t r o w i p o w s t a ł e m u w s z c z e g ó l -

^ n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h i d la s z c z e g ó l n e j p u -
^ b l i c znośc i . P o w o ł a ł g o do ż y c i a 1 c z e r w c a 

1943 r. r o z k a z D o w ó d c y I P o l s k i e j D y w i z j i 
im. T a d e u s z a K o ś c i u s z k i , w o b o z i e s i e l e c k i m n a d 
O k ą . T a m , od d r u g i e j d e k a d y m a j a t e g o ż r o k u n a -
p ł y w a l i P o l a c y z r ó ż n y c h s t r on Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i e g o śp i e s zą cy do f o r m o w a n y c h t u o d d z i a ł ó w W o j -
ska P o l s k i e g o . 

P o e t a L e o n P a s t e r n a k , m i a n o w a n y d y r e k t o r e m , 
„ w y ł a w i a ł " z t e j o g r o m n e j — i z k a ż d y m d n i e m 
r o s n ą c e j — m a s y l u d z k i e j g r u p ę „ a r t y s t ó w " a m a t o -
r ó w i w y m y ś l i ł s ta łą , s k ł a d a n ą d e k o r a c j ę w k s z t a ł -
c i e łulku o b r a m o w a n e g o p a s a m i w b a r w a c h n a -
r o d o w y c h , z p r z y t w i e r d z o n y m d o n i e g o od t y ł u n a -
m i o t e m , s ł u ż ą c y m za g a r d e r o b ę t e a t r a l n ą . 

Z e s p ó ł T e a t r u I A r m i i , p o z ł o ż e n i u r a p o r t u ż o ł -
n i e r s k o - a r t y s t y c z n e g o w y b i t n e m u p o l s k i e m u a k t o -
r o w i S t e f a n o w i J a r a c z o w i w w y z w o l o n y m L u b l i n i e 

A u t o r a m i p i e r w s z y c h t e k s t ó w b y l i o b e c n i w o b o -
z i e p o e c i , k t ó r y c h w i e r s z e i p i e ś n i s t a ł y s i ę z a c z ą t -
k i e m r e p e r t u a r u . C z ę s t o d o s t a r y c h m e l o d i i p i sa l i 
n o w e s ł o w a , a w s z y s c y w y d o b y w a l i z p a m i ę c i ( c z ę -
s t o z c z a s ó w s z k o l n y c h ) w i e r s z e M i c k i e w i c z a , 
K o n o p n i c k i e j , O r - O t a , B r o n i e w s k i e g o ; u k ł a d a n o 
d r o b n e s c enk i i sikecze. 

G d y z e s p ó ł T e a t r z y k u Ż o ł n i e r z a I D y i w i z j i w z t ) 0 -
g a c i ł s i ę o kiUku z a w o d o w y c h a k t o r ó w , g r u p a a m a -
t o r ó w z d o b y ł a l e p s z e w a r u n k i a r t y s t y c z n e g o r o z -
w o j u a i r e p e r t u a r s t a ł s ię tx>gats2y. 

A k t o r T e a t r z y k u Ż o ł n i e r z a t o w a r z y s z y ł c z ę s t o 
j u ż p i e rwszs rm k r o k o m l u d z i p r z y b y w a j ą c y c h d o 
p o l s k i e g o w o j s k o w e g o ot>ozu z n a j r ó ż n i e j s z y c h z a -
k ą t k ó w Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o . W y c h o d z i ł o t o na 
p r z y k ł a d p r z e d g r o m a d ę ż o ł n i e r z y s z u k a j ą c j a k b y 
k o g o ś z W a r s z a w y , p y t a j ą c y m s p o j r z e n i e m o g a r n i a ł 
o b e c n y c h i m ó w i ł : 

— S z e d ł e m sobie raz ulicą Marszałkowską, miną-
łem Nowogrodzką i Wspólną, zbliżyłem się do Żu-
rawiej... 

— Jakto! — p r o t e s t u j e k t o ś z t ł u m u . — Z a No-
wogrodzką jest najpierw Żurawia, a potem Wspól-
na — t o j e d n a z a k t o r e k w m i e s z a n a w c i ż b ę ż o ł -
n i e r z y p o d e j m o w a ł a t en „ w a r s z a w s k i d i a l o g " . 

— Najpierw jest Wilcza! 

— Nie! Aleje Jerozolimskie! — k r z y c z e l i w a r -
s z a w i a c y . C e l b y ł o s i ą g n i ę t y : o ż y w a ł y [ w s p o m n i e -
n ia , l u d z i e p r z e d c h w i l ą sob i e o b c y p o c z u l i s i ę n a -
g l e z j e d n o c z e n i tą s a m ą t ę s k n o t ą i w s p ó l n y m c e -
l e m . 

T r e ś c i ą g r a n y c h u t w o r ó w b y ł a m i ł o ś ć o j c z y z n y 
i n i e n a w i ś ć d o w r o g a ; s o l i d a r n o ś ć w o b e c t o w a r z y -
s z y b r o n i i g o r ą c e , b o l e s n e w s p o m n i e n i a o k r a j u . 
W i e r s z e t a k i e j a k L e o n a P a s t e r n a k a : 

„Do mego domu nie ma dróg — rozbite wojną, 
ale ja odnajdę ś l ad zatarty w burzy, 
choć może dom mój ognia słup płomieniem objął, 
zwalił w gruzy" 

— p r z y s p i e s z a ł y b i c i e s e r c a , a r ę c e ż o ł n i e r z y , a k t o -
r ó w i w i d z ó w t y m s a m y m g e s t e m z a c i s k a ł y s i ę na 
k o l b a c h p i s to l e tó iw . 

r - p i E A T R rós ł r a z e m z a r m i ą . J e s i en i ą 1943 r. s ta ł 
I s i ę — k i e r o w a n y m j u ż p r z e z W ł a d y s ł a w a K r a s -

n o w i e C k i e g o — T e a t r e m Ż o ł n i e r z a I K o r p u s u , 
n a s t ę p n i e — T e a t r e m I A r m i i . G d y r u s z y ł a o f e n -
s y w a , w y s t ę p y o d b y w a ł y s i ę na f r o n t o w y c h p o l a c h 
p r z y d r o ż n y c h , w r o z b i t y c h r e m i z a c h s t r a ż a c k i c h , na 
u l i c a ch i p l a c a c h m i j a n y c h m i a s t e c z e k — w n a j -
r ó ż n i e j s z y c h m i e j s c a c h p r z y p a d k o w e g o b i w a k o w a -
nia . P r z e d s t a w i e n i a z a c z ę t o k o m i p o n o w a ć w ca łośc i 
t e m a t y c z n e . M o t y - w e m j e d n e g o z n i ch b y ł a W i s ł a . 
P r z e z ś r o d e k p ó ł k o l i s t e j „ t ę c z y " p r z e r z u c o n o n i e -
b i e s k ą w s t ą ż k ę — W i s ł ę , p o o b u j e j s t r o n a c h 
u m i e s z c z a j ą c e m b l e m a t y w i e l k i c h m i a s t po l sk i ch . 
N a d a ł o t o s c e n k o m s w o i s t y k o l o r y t : o d g r y w a n e k o -
l e j n o jakrby w w ę d r ó w c e od g ó r aż do m o r z a , p r z y -
p o m i n a ł y t y p o w e , r e g i o n a l n e p i e śn i i t a ń c e po l sk i e . 

I n n y p r o g r a m ( „ Ł a w k a w Ł a z i e n k a c h " — A d a m a 
W a ż y k a ) , w k t ó r y m p o j a w i ł y s ię k o l e j n o p o s t a c i e 
b o j o w n i k ó w i u c z e s t n i k ó w w a l k w o l n o ś c i o w y c h 
w P o l s c e o s t a tn i ch s tu l a t , p r z y n o s i ł j a k b y p r z e g l ą d 
t r a d y c j i i b o h a t e r s k i c h z r y w ó w n a r o d o w y c h . N i e - • 
p o z b a w i o n a p o e z j i i w d z i ę k u s c e n k a , w k t ó r e j t r z y 
m ł o d e d z i e w c z y n y s z y j ą s u k n i ę d la N a c z e l n i k a K o ś -
c ius zk i , u t r z y m a ł a s i ę d ł u g o w r e p e r t u a r z e t e a t r u 
1 s e r d e c z n i e w z r u s z a ł a w i d z ó w . 

Z a n i m j e s z c z e w k r o c z o n o n a w y z w o l o n e t e r e n y 
p o l s k i e , t e a t r o p r a c o w a ł „ Ś l u b y p a n i e ń s k i e " A l e k -
s a n d r a F r e d r y ( s u k i e n k i a k t o r k i u s z y ł y s a m e , z e -
s t a w i a j ą c j e p r a c o w i c i e z w ą s k i c h g a z o w y c h b a n -
d a r z y , a m ę s k i e k o s t i u m y s p r e p a r o w a n o z u f a r b o -
w a n y c h , „ z d o b y c z n y c h " m u n d u r ó w n i e m i e c k i c h ) . 
P r e m i e r a o d b y ł a slię w Ł u c k u w p i e r w s z y c h d n i a c h 
l i pca . W j a k i e j ś w s i p o d Z a m o ś c i e m , g d y p r z e z 
u s t a w i o n y j u ż b i a ł o - c z e r w o n y luk p r z e r z u c o n o 
n i e b i e s k ą w s t ą ż k ę — W i s ł ę , p o l a n k a z a r o i ł a s ię l u d ź -
m i — ż o ł n i e r z a m i i m i e s z k a ń c a m i d k o l i c z n y c h d o -
m ó w . N a g l e w d i a l o g f r e d r o w s k i c h ipan i enek w p a d -
ł y o d g ł o s y s a l w y k a r a b i n o w e j i t y l k o s u r o w a d y s -
c y p l i n a w o j s k o w a w s p a r t a z a w o d o w ą d y s c y p l i n ą 
a k t o r s k ą p o z w o l i ł y za lkończyć s c e n ę , a a k t o r ó w , 
j e s z c z e w k o s t i u m a c h i c h a r a k t e r y z a c j i , z a ł a d o w a -
n o na s a m o c h ó d p ę d z ą c y za g ł ó w n y m t r z o n e m 
a r m i i . 

T e a t r żo łn iers ik i w k r o c z y ł d o w y z w o l o n e g o L u -
b l i n a w r a z z o d d z i a ł a m i p o l s k i m i w l i p c u 1944 r. 
U m i e s z c z o n y w T e a t r z e M i e j s k i m z a g r a ł „ Ś l u b y " . 
N i e w t a j e m n i c z o n y c h z d u m i a ł b y z a p e w n e d i a l o g 
( o c z y w i ś c i e b a r d z o d y s k r e t n y ) p r o w a d z o n y w ó w -
czas p o m i ę d z y p r z e d s t a w i c i e l e m d y r e k c j i , a j e d n y m 
z w i d z ó w : 

— Przepraszam bardzo — czy można prosić Pa-
na do loży dyrekcyjnej? 

— Słucham? 

— Mamy następującą prośbę: aby pan zechciał 
łaskawie posiedzieć w loży w skarpetkach, nie bę-
dzie tego przecież widać, a swoje czarne półbuty 
pożyczyć jednemu z występujących aktor ow: 

— Ależ... 
— Kostiumy są w zasadzie skompletowane. Brak. 

nam tylko obuwia dla Albina... 

N i g d y p o d o b n o n i e s p o t k a n o s ię z o d m o w ą ; a p o 
p o ł ą c z e n i u Tea l t ru Ż o ł n i e r z a z z e s p o ł e m l u b e l s k i m 
l u k i w u k o s t i u m o w a n i u z o s t a ł y u z u p e ł n i o n e z z a -
s o b ó w g o s p o d a r z y . 

S T A N I S Ł A W A ]V IROZ lNSKA 
( f ragment książki pt. „Karab in i maska " , 
która ukaże się nakładem Wydawn i c twa Łódzkiego) 

W L u b l i n i e w l i p c u 1944 r. z a k o ń c z y ł s ię p i e r w -
s z y — w s t ę p n y — e t a p w r o z w o j u t e a t r u w o j s k o -
w e g o , k t ó r y w c i ą g u n a s t ę p n y c h p i ę c iu la t w w o l -
n e j P o l s c e b y ł c z o ł o w ą sceną t e a t r a l n ą . 

S c e n k a pt . „ S u k m a n a N a c z e l n i k a " i n s c e n i z o w a n a 
w c zas i e p o s t o j u p o c i ą g u z d ą ż a j ą c e g o na f r o n t 

L a p r e m i è r e d i v i s i o n d e l a f u t u r e I - e a r m é e 
p o l o n a i s e , f o r m é e en 1943 sur l e t e r r i t o i r e d e 
l ' U n i o n S o v i é t i q u e , r e c r u t a i t e n c o r e des s o l da t s 
Que d é j à un t h é â t r e é t a i t o r g a n i s é au c a m p d e 
r a s s e m b l e m e n t . I l a v a i t p o u r t r o u p e — Q u e l q u e s 
a c t e u r s p r o f e s s i o n n e l s d e v e n u s so lda t s e t d e s 
s o l da t s d e v e n u s a c t eu r s ; p o u r r é p e r t o i r e — l e s 
o e u v r e s des p o è t e s p r é s e n t s au c a m p , c e l l e s d e s 
c l ass i ques , d e s chansons , d e s ske t ches ; p o u r t ou t 
d é c o r — un a r c a u x c o u l e u r s n a t i o n a l e s a u q u e l 
on a j o u t a p a r la s u i t e un l a r g e r u b a n b l e u d e v a n t 
r a p p e l e r la V i s t u l e , pu i s l e s a r m o i r i e s d e s d i f f é -
r e n t e s v i l l e s po l ona i s e s . C ' e s t q u e tout dans c e 
t h é â t r e c h a n t a i t l ' a m o u r d e la p a t r i e et l a h a i n e 
d e l ' e n v a h i s s e u r , p l e u r a i t l a n o s t a l g i e du p a y s e t 
d e s p e r s o n n e s a i m é e s . 

C e t h é â t r e d e v a i t s u i v r e l ' a r m é e p o l o n a i s e 
j u s q u ' à l a f i n , p a r t a g e a n t l e r u d e sor t du so lda t , 
a p p o r t a n t à c e d e r n i e r q u e l q u e s Ins tan ts d e 
d é t e n t e , lu i p a r l a n t d e sa p a t r i e , d e t ou t c e q u ' i l 
y a v a i t l a i ssé , l u i r e d o n n a n t c o n f i a n c e d a n s l a 
v i c t o i r e e t l ' a v e n i r . 

J e d n a z p i e r w s z y c h a k -
t o r e k f r o n t o w e g o t e a t r u 
H a l i n a B i l l l n g z s y n k i e m 
w S i e ł c a c h n a d O k ą 

J e d e n z p i e r w s z y c h w y -
s t ę p ó w t e a t r u z o r g a n i -
z o w a n y na b i w a k u p o l -
s k i e g o o d d z i a ł u p r z e d 
w y r u s z e n i e m na f r o n t 



W 1964 r. przypada 20-Iecie Po ldu 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K r a j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

„ W i l c z e gn iazdo " pod W a ł b r z g c h e m 

Imponującj i do robek 
Ins t y tu t P o d s t a w o w y c h P r o -

b l e m ó w T e c h n i k i w P o l s k i e j 
A k a d e m i i N a u k w W a r s z a w i e 
obchodz i ł s w o j e dz i es i ęc io l e -
cie. Pos i ada on 10 z a k ł a d ó w , 
w k t ó r y c h p r a c u j e blLsko 200 
n a u k o w c ó w . W c iągu 10 lat 
o p r a c o w a l i oni w i e l e p r o b l e -
m ó w (np. z d z i edz iny teor i i 
p ó ł p r z e w o d n i k ó w , d e f e k t o -
skopi i , t eor i i p las tycznośc i ) . 
W i e l e z t y c h t e o r e t y c z n y c h 
r o z w i ą z a ń zna laz ło nas tępn ie 
s ze rok ie zas tosowan ie w r ó ż -
nych ga łęz iach p r z emys łu : 
e l ek t ron ice , hu tn i c tw i e , p r z e -
m y ś l e m a s z y n o w y m . 

W 1960 r. p ows ta ł Z a k ł a d 
K o n s t r u k c j i P r o t o t y p ó w . O d 
t ego czasu j e g o p r a c o w n i e 
opuści ło 11 cennych p r o t o t y -
p ó w r ó żnych urządzeń p r z e -
m y s ł o w y c h . I ch upowsz e ch -
n ien ie da ło gospodarce państ -
w o w e j w i e l o m i l i o n o w e k o r z y -
ści. W do robku n a u k o w o - d y -
d a k t y c z n y m Ins ty tu tu są l i c z -

Będzie 
lepszg odb iór 

N a budynku stac j i t e l e w i z y j -
n e j w Ł o d z i z a ins ta l owano no -
w e anteny parabo l i c zne . T a 
i n n o w a c j a p o p r a w i znaczn i e 
odb ió r p r o g r a m ó w t e l e w i z y j -
nych n a d a w a n y c h na l in i i 
T V B e r l i n — P o z n a ń — Ł ó d ź . 

9 Uf, jak gorąco!!! 
Tegoroczny czerwiec był 

niesiwykłe upalny. W połowie 
miesiąca termometry w cie-
niu osiągnęły ponad 40°C. TaJc 
więc kito żyw szukał ochłody 
w lesie, nad rzekami i jezio-
rami. Również dużym powo-
dzeniem cieszyły się nadmor-
skie plaże. 

ne pa t en t y k r a j o w e i m i ę d z y -
n a r o d o w e . 77 d o k t o r a n t ó w 
opuśc i ło m u r y t e j p l a c ó w k i 
n a u k o w e j . D o d a j m y , że czaso-
p i sma n a u k o w e I P P T c zy tane 
są p r z e z n a u k o w c ó w 50 k r a -
j ó w św ia ta . N a zd j ę c iu : w p r a -
c o w n i m i e r n i c t w a u l t ra -
d ź w i ę k o w e g o p r z y i n t e r f e r o -
m e t r z e d ź w i ę k o w y m w i d z i m y 
t echn ika Je r z ego K u r k a . 

O s ł a w i o n e „ w i l c z e g n i a z d o " 
ko ł o K ę t r z y n a ( w o j . o l s z t yń -
sk ie ) — by ła k w a t e r a g ł ó w n a 
H i t l e r a z okreisu I I w o j n y 
ś w i a t o w e j — n ie by ł o w y j ą t -
k i e m w sys t emie s ch ronów i 
umocn i eń zak ł adanych p r z e z 
h i t l e r o w c ó w w r ó żnych k r a -
j ach o k u p o w a n e j Europy . B y -
ło jedns^k n a j w i ę k s z ą t e g o r o -
d z a j u b u d o w l ą — tak p r z y -
n a j m n i e j sądzono do n i e d a w -
na. N i e d a w n o ko ł o W a l i m i a w 
pob l i żu W a ł b r z y c h a na D o l -
n y m Śląsku odkr j r t o p o d z i e m -
n e miasto . O is tn ien iu zamas-^ 
k o w a n y c h w e j ś ć d o p o d z i e m i 
w i e d z i a n o w W a l i m i e już od 
d a w n a . N i k t j ednak n ie chc ia ł 
r y z y k o w a ć , b y zg ł ęb i ć t a j e m -
n ice l a b i r y n t ó w . N a j o d w a ż -
n i e j s z y m i okaza l i s ię żo łn i e r ze 
i r o zpoczę l i iplanOwą p e n e -
t r a c j ę k o r s a r z y i k a z a m a t ó w , 
z n a j d u j ą c y c h s ię k i l kadz i es i ą t 
m e t r ó w p o d z i emią . D o t y c h -
c zasowe w y n i k i badań są r e -

w e l a c y j n e . S t w i e r d z o n o , że 
p o d z i e m n y l ab i r yn t m a k i l ka 
p ię ter . P o za s y s t e m e m k o r y -
t a r z y i p r ze j ść , c i ągnących s ię 
na d ługośc i w i e l u k i l o m e t r ó w , 
posiada szereg k a z a m a t ó w 
p r z y p o m i n a j ą c y c h s w o j ą w i e l -
kośc ią ha l e f a b r y c z n e . D o tych 
k a z a m a t ó w p r o w a d z ą k o r y t a -
r ze — tune l e p r z y s t o s o w a n e 
do p r ze taczan ia p o c i ą g ó w . 
Śc iany ha l m a j ą p o t r z y i w i ę -
ce j m e t r ó w grubośc i . P o s z c z e -
gó lne r e j o n y p o d z i e m n e g o l a -
b i r yn tu oddz i e l one są z apo ra -
mi z a m y k a n y m i na p a n c e r n e 
w ro t a . 

Z odna l e z i onych d o k u m e n -
t ó w w y n i k a , ż e p o d z i e m n e 
mias to w oko l i cach W a ł b r z y -
cha b u d o w a l i j e ń c y w o j e n n i . 

^ Porurane dziecko 
w róc i ł o 
do rodz iców 

w z e s z ł ym mies iącu r ad i o i 
t e l e w i z j a po l ska og ł os i ł y k o -
mun ika t o zag in ięc iu w W a r -
s zaw ie 2 - l e tn i e j I w o n k i B u -

. j ais k i e j . 
W d w a dni po og łoszen iu 

komunika tu , w k t ó r y m M i -
l i c j a O b y w a t e l s k a a p e l o w a ł a 
do spo ł eczeńs twa o udz i e l en i e 
pomocy , do m ies zkan ia pańs t -
w a Bu j a l sk i ch p r zys z ł a k o -
bieta. P o w i e d z i a ł a ona z r o z -
paczone j matce , że r o zpozna ła 
z p oka zanego w t e l e w i z j i z d j ę -
cia j e j cór^kę i że p r z e b y w a ona 
w pob l i żu j e j domu. I s to tn i e 
w j e d n y m z d o m ó w na T a r -
gówiku zna l e z i ono I w o n k ę . W 
mies zkan iu oprócz d z i e cka 
z n a j d o w a ł y się d W i e s tarsze 
kob i e t y . Jedna z nich by ła 
p r z y g o t o w a n a d o drog i , k tó rą 
m ia ła odbyć w r a z z d z i e ck i em. 
Z a a r e s z t o w a n o o b y d w i e k o -
b i e t y , a d z i e c k o s zczęś l iw i e 
p o w r ó c i ł o d o r ode i ców . 

Ciekawa lekcja zoologi i 

Sladg hit lerowskich zbrodni 
odkrgto w Zakopanem 

25 g a t u n k ó w żab, n a j r o z -
ma i t s z ego r o d z a j u jaszczurek , 
sa l amandry , w ę ż e , w t jm i na -
w e t j a d o w i t e żm i j e , z g r o m a -
dzono na o r y g i n a l n e j w y s t a -
w i e w W o j e w ó d z k i m P a r k u 
K u l t u r y i W y p o c z y n k u w K a -
t ow i cach . 

W y s t a w ę z o r g a n i z o w a ł p r a -
c o w n i k ś ląsk iego O g r o d u Z o o -

^ T r u s k a w k o w e 
żn iwa udałg się 

Podc zas r obó t z i e m n y c h 
p r o w a d z o n y c h p r z y ul. Jag i e l -
l o ń s k i e j w Z a k o p a n e m robo t -
n icy na t ra f i l i na kośc i oraz 
czaszk i ludzk ie . P o w i a d o m i o -
na o t y m K o m e n d a M i e j s k a 
M i U c j i O b y w a t e l s k i e j oraz 
P r o k u r a t u r a p r z e p r o w a d z i ł y 
w s t ę p n e ś l edz two . N a m i e j s c e 
w s t r z ą s a j ą c e g o o d k r y c i a p r z y -
by l i eksperc i Zak ł adu M e d y -
c y n y S ą d o w e j z K r a k o w a . 

Docen t K o b i e l a o św iadc zy ł 
p r z e d s t a w i c i e l o m prasy , że 
n a j p r a w d o p o d o ł m i e j są to ś la -
dy zb rodn i h i t l e r o w s k i e j . B o -
w i e m w p r z y l e g ł y c h domach 
podczas okupac j i m ieśc i ła się 
s i edz iba ż anda rmer i i n i e m i e c -
k i e j o raz m i es zka l i t a m gesta-
p o w c y . P o usunięc iu p i e r w -
s ze j w a r s t w y z i em i zna l e z i o -
no p i ęć s z k i e l e t ó w ludzk i ch 
oraz szczątk i ubrań. W k a ż d e j 
czaszce z n a j d u j e się cha rak t e -

r y s t y c z n y o t w ó r po s t rza le w 
t y ł g ł o w y . W s t ę p n e og-łędziny 
wskazu j ą , ż e p o m o r d o w a n y m i 
by l i mężc zy źn i . P o n i e w a ż k o n -
t y n u u j e się pos zuk iwan ia , n ie 
j es t w y k l u c z o n e , że p r zyn iosą 
one da lsze odkryc ia . 

# Grand Prix 
dla polskiego 
f i lmu 

W K r a k o w i e o d b y ł się I 
M i ę d z y n a r o d o w y F e s t i w a l F i l -
m ó w K r ó t k o m e t r a ż o w y c h . W 
impre z i e t e j pokazano f i l m y z 
20 k r a j ó w św ia ta . D u ż y suk-
ces odniós ł po lsk i f i l m za t y tu -
ł o w a n y „ P o w r ó t s ta tku" , k t ó -
rep^o r e ż y s e r e m jest M a r i a n 
Mar zyńsk l . F i l m ten, o p o w i a -
d a j ą c y o p r z y j e ź d z i e „ B a t o r e -
g o " do G d y n i , z d o b y ł G r a n d 
P r i x . 

W t y m r o k u u p r a w y t ruska -
w e k p o w i ę k s z o n o o ponad 4 
tys iące h e k t a r ó w . Suche, s ło -
neczne łato sp r z y j a ł o w z r o s t o -
w i tych s m a k o w i t y c h o w o -
ców . T r u s k a w k o w e ż n i w a 
uda ł y się. 

K O Ł O B R Z E C — O d d a n o już c zęśc i owo d o 
użytiku n o w y D o m Z d r o j o w y mieszczący 
s z e r eg g a b i n e t ó w l ekarsk i ch o r a z p r a c o w -
n i e św ia t ł o l e c zn i c ze i r en t g enowsk i e . 

K O S Z A L I N — P r z y c z ynne j od n i e d a w n a n o -
w e j ha l i s p o r t o w e j pOws ta j e ca ły k o m b i -
nat w y p o c z y n k o w y , kończy s i ę m. in. bu-
d o w ę ipięiknego basenu. 

Ł A B Ę D Y (Katow ' i ok i e ) — W m i e j s c o w e j h u -
c i e w y b u c h p ieca m a r t e n o w s k i e g o po ran i ł 
k i l ka m ies i ę cy t emu mis t r za W i k t o r a K u s -
tosza. Ś l e d z t w o w y k a z a ł o , że kon t r o l e r z y 
w dos ta rczone j pa r t i i z ł omu przepuści l i . . . 
poc isk a r t y l e r y j s k i . 

K R A K O W — Z a k ł a d y O p a k o w a ń B las zanych 
p r o d u k u j ą na ekspor t do A f r y k i n i e s ł y -
chan ie ko lorowe . . . t a m - t a m y . 

P O L A N I C A ( W r o c ł a w s k i e ) — W w e w n ę t r z -
nym wspó ł zawod ln i c tw i e u z d r o w i s k p o l -
sk ich , Po l an i ca zdys tansowa ła tak s ł ynne 
k u r o r t y j a k K r y n i c ę , C i echoc inek 
i S zc zawn i cę , z a j m u j ą c p i e r w s z e m ie j s ce . 
W o c en i e u w z g l ę d n i o n o : l e c z en i e chorych , 
p r a c e n a u k o w o - b a d a w c z e , p o z i om usług 

i w y g l ą d e s t e t y c zny uzdrowisika, j ak i j e -
go urządzeń. 

L U B I N ( Z i e l onogó r sk i e ) — G ł ó w n e cen t rum 
n o w e g o zag łęb ia m i e d z i o w e g o , m ias t e c zko 
L u b i n , os iągnę ło już 9 t ys i ę cy m i e s z k a ń -
c ó w . Sta ło s ię to m o ż l i w e d z i ęk i w y b u d o -
w a n i u n o w e j dziei lnicy m i e s z k a n i o w e j . 
Jeszcze pó ł to ra r oku t e m u L u b i n l i c z y ł 
iniespełna 3 t ys i ące ob j rwate l i . 

G D Y N I A — S z t o r m y pó łnocno - zachodn i e , 
j a k i e os ta tn ie j z i m y i wczesną w i o s n ą na -
w i e d z i ł y r e j o n ba ł tyck i , w y r z ą d z i ł y w p o l -
sk ich po r tach s z k o d y na ogó lną sumę 25 
m i l i o n ó w z ło tych . N a j w i ę k s z e s z k o d y p o -
w s t a j ą podczas s z t o r m ó w w umocn ien iach 
b r z e g o w y c h , p r z e z p o d m y w a n i e w y d m 
oraz k ruszen i e kons t rukc j i h y d r o t e c h -
n icznych. N a j b a r d z i e j s zkodami w ostat -
n im Okresie s z t o r m ó w do tkn i ę t a została 
Us tka . 

W R O C Ł A W — P i ę ć m i e j s c o w o ś c i w w o j e -
w ó d z t w i e o t r z y m a ł o ostatn io n o w e ho t e -
le, a t o : K u d o w a Z d r ó j na 100 m i e j s c , B o -
l e s ł aw i e c na 100 mie j sc , Z g o r z e l e c na 100 
mie j sc , Po l an i ca 100 m i e j s c i O leśn ica 60 
m i e j s c . 

O L S Z T Y N — W t r ó j k ą c i e ul ic W o j s k a P o l -
sikiego i J a g i e l l o n ó w po ło żono f u n d a m e n -
t y pod n o w e os ied le m i e s z k a n i o w e p r z e -
znaczone d la 3600 osób. 15- i zbową p ko łę 
i c z t e r y ob i ek t y m i e s z k a l n e rozpoczę to 
już ix)przeldnio i w t e j c h w i l i dopro iwa-
d z o n o j e d o s tanu s u r o w e g o . Całość os i e -
d la w y b u d o w a n a zos tan ie w c iągu 2 lat. 

l o g i c znego p. Tomasz G r a b o w -
ski, p r a g n ą c y p r z e d e w s z y s t -
k i m p r z y j ś ć z pomocą szko -
łom. N a w y s t a w i e t e j m ł o d z i e ż 
z a p o z n a j e się z w s z y s t k i m i 
g a t u n k a m i p ł a z ó w i g a d ó w ż y -
j ą cych w IPolsce. Jest t o c i e -
k a w a l e k c j a zoo log i i . 

^ N o w y dworzec 
w Terespo lu 

P i s a l i ś m y ju ż o n o w y c h 
w i e l k i c h I n w e s t y c j a c h w k o -
l e j n i c t w i e . Dz i ś p r a g n i e m y d o -
nieść, ż e w p o ł o w i e c z e r w c a 
w T e r e s p o l u ( w o j . lube l sk i e ) 
oddano d o u ży tku nOwy d w o -
rzec k o l e j o w y na s t ac j i g r a -
n i c zne j ł ą c zące j P o l s k ę ze 
Z w i ą z k i e m R a d z i e c k i m , n a -
p r z e c i w Brześc ia nad B u g i e m . 
R ó w n o c z e ś n i e oddano n o w o 
w y b u d o w a n e pe rony , t o r y , 
tuneil o s o b o w y i w i a t y . 

^ Studium energe -
tyki j ą d r o w e j 
na Politechnice 
Gdańskie j 

W p r a w d z i e obecn i e p l a n y 
p r o d u k c y j n e po l sk i ch stoczni 
n ie p r z e w i d u j ą j e s zcze b u d o -
w y s t a t k ó w o napędz i e j ą d r o -
w y m , a le w p r zysz ł ośc i po l scy 
lub zag ran i c zn i odb i o r c y s ta t -
k ó w z p ewnośc i ą będą m i e l i 
t ak i e w y m a g a n i a . W y ł a n i a s ię 
w i ę c kon i ec zność ksz ta ł cen ia 
spec j a l i s t ów w d z i ed z in i e b u -
doiwy s t a tków o najpędzie a t o -
m o w y m . D l a t e g o t e ż z n o w y m 
r o k i e m a k a d e m i c k i m P o l i -
t echn ika Gdańska uruchamia 
s tud ium p o d y p l o m o w e t e j 
sipecjalności d l a i n ż y n i e r ó w 
m a g i s t r ó w . 

Grzyby W czerwcu 
Mies zkan i e c W e j h e r o w a pan 

Bre l i ńsk l zna laz ł n i e d a w n o w 
w e j h e r o w s k l c h lasach o l b r z y -
m i e g o t>orowika. B y ł t o c h y -
ba p i e r w s z y w Po l s c e p r a w -
d z i w y g r z y b zna l e z i ony o tak 
w c z e s n e j p o r z e roku. P o j a w i e -
n ie się b o r o w i k a w c z e r w c u 
jest p o d o b n o z apow i ed z i ą d u -
ż e go u r od za ju na g r z y b y . 

9 P ierwsza w ie j ska 
spółdzielnia 
mieszkaniowa 

N a t e r e n i e Ł y s e j G ó r y w 
w o j . k ie leOkim z o r g a n i z o w a n a 
została p ierwisza w P o l s c e 
wiejs ika spó łdz i e ln ia m i e s z k a -
n i owa . W opa r c iu o w k ł a d y 
w ła sne i k r e d y t y p a ń s t w o w e 
pows taną t u d w a toloki o 60 
mieszkan iach . 

Ruch spó łd z i e l c z y na t e r en i e 
Ł y s e j G ó r y m a j u ż p o w a ż n e 
os iągnięc ia . Dz ia ła tu "m.in. 
spó łdz ie ln ia „ K a m i o n k a " , spó ł -
dz ie ln ia z d r o w i a i inne. 



„ K r y m i n a ł y " i I w a s z k i e w i c z • „ N o w e A ł e n y " 
k s i ę d z a C h m i e l o w s k i e g o • P r o f e s o r z n ę c a s ię 

n a d i m i e n n i k i e m 

O d czasu do czasu niektó-
rzy publicyści rozdzierają 
szaty nad gtistami czytelni-
czymi, załamują ręce, że lu-
dzie chętniej czytają „krymi-
nały** niż, dajmy na to Ivoasz-
kieuncza, że strzępy nie wyda-
wanej już Mniszkówny prze-
trwały wojną, okupację i 20 
lat ludowej niepodległości i 
dzierlatki gdzieniegdzie łzy 
wylewają nad przeżyciami or-
dynata Michorowsikiego i tak 
dalej. Myślę, że alarmy te są 
przesadne i niesłuszne. Powo-
dzenie dobrej powieści krymi-
nałnej polega na tym, że nie 
traktuje się tej lektury po-
ważnie, lecz jako rozrywkę. 
Sam znam mnóstwo poważ-
nych ludzi, a wśród nich bar-
dzo dotrrych pisarzy, którzy 
chętnie czytają poimeści kry-
minalne. Oczywście — obok 
innych. A. nakłady książek 
wybitnych pisarzy są większe, 
i to znacznie, od nakładów 
„kryminałów". Niewątpliwie 
gusta czytelnicze w minionym 
dwudziestoleciu uległy udo-
skonaleniu; czyta naród dobre 
książki, a że dla odprężenia 
przed snem chwyta również 
za kryminał, to cóż z tego? 

Zresztą zawsze tak było, że 
błahostki znajdowały swych 
odbiorców. Niedawno, kupiłem 
u ulicznego bukinisty (niestety 
mało ich w Warszawie, za-
zdroszczę paryżanom!) księgę, 
której tytułu nie wymienię w 
całości, gdyż wystarczyłby 
za całą gawędę. W skrócie 
księga nazywa się „Nowe Ate-
ny albo Akademia wszelkiej 
Scyencji pełna". Autorem jej 
jest ksiądz Benedykt Chmie-
lowski, „dziekan rohatyński, 
firleiowski y podkamieniecki 
pasterz". Rok wydania 1754. 
Zacząłem wertować grube to-
misko (jedno z czterech). Boże, 
czego tam nie ma! Wyobraź-
cie sobie coś w rodzaju ency-
klopedii powszechnej, ale wy-
danej w ten s%>osób, że autor 
powpisywał do niej wszystko, 
co zasłyszał lub przeczytał bez 
wszelakiego wyboru, ładu i 
składu. Informacje teologiczne 
obok wszelakich bajd i bujd, 
pseudomedycyna w parze ze 
„zwierząt historią naturalną", 
odpowiedź na pytanie „jakich 
stroiów zażywano" i na pyta-
nie, „czy mieli przedtym Księ-
ża żony?", o stadach, koniach 
o architekturze i o upiorach, 
o sekretach osobistych, o ogro-
dzie włoskim i o klaczach itd, 
itd. Tylko dla przykładu przy-
toczę jeden z przepisów Księ-
dza Chmielowskiego (nie ra-
dzę go jednak wykorzystywać 
naszym miłym Czytelniczkom): 
„Jak włosy albo Szerść uczer-
nić? Ldścia ćwiklanego, szał-
uńowego y thobkowego wziow-
szy, a przytym kory z osiny y 
leszczyny, kory zieloney, przy-
łóż do tego wszystkiego mirry 
hałunu, warz długo w ługu, 
a tym namazuy włosy." 

Poznęcał się okropnie nad 
biednym księdzem Chmielow-
skim, protoplastą wszelkich 
grafomanów i pseudonaukow-
ców — masowo jednak wów-
czas, w połowie KVIII wieku 
czytanym — inny Chmielow-
ski, Piotr autor historii litera-
tury polskiej, już w wieku KK 
wydanej. Przyznając Swemu 

imiennikowi, że „stał się po-
pularnym autorem wśród 
księży i średnio zamożnej 
szlachty umiejącej czytać", 
oświadcza, że „już sam tytuł 
książki przejmuje nas śmie-
chem, ale i odrazą". 

I pod tym względem Chmie-
lowski numer II przypomina 
ml współczesnych „mających 
za złe" publicystów, grzmią-
cych na autorów „krymina-
łów". Zapewne i wówczas 
Chmielowskie go-ksiądza co 
inteligentniejszy czytelnik czy-
tał z przymrużeniem oka, dla 
zabawy. Ale szacowny profe-
sor tego nie spostrzegł. To nic. 
Będą ludzie i nadal w Polsce 
czytali wielką literaturę i bę-
dą czytali dla zabawy. Takie 
jest życie, po prostu... 

Marian 

X P C J R T ^ b î w b ^ K I 
S S Ï CBKOP 

K O M P L E T N E 

- l o lat „ C E K O P 99 
P i e r w s z y catlcowieie wyposażony zak ład w y t w ó r c z y Po lska dostarczyła za granicę przed 10 

laty. Dz ies ięc io lec ie t ego eksportu jest j ednocześnie jub i l euszem „ C E K O P U " — po l sk i e j centra l i 
h a n d l o w e j ekspoa-tującej komp le tne ob i ek ty p r z emys ł owe — k tó ry w c iągu s w o j e j dz ia ła l -
ności os iągnął obroty s i ęga jące n iemal d w u i pó ł mi l ia rda ol>ecnych f r a n k ó w . „ C E K O P " pod-
pisał dotychczas 800 t ransakc j i z par tnerami z ok. 40 k r a j ó w , w y b u d o w a ł ponad 200 dużych 
ob i ek tów p r z e m y s ł o w y c h poza gran icami Po l sk i oraz w y p o s a ż y ł j e w sprzęt k r a j o w e j produkc j i . 

Z DOROBKU XX-LECIA POLSKI LUDOWEJ 

POLSKA MYŚL TECHNICZNA DO USŁUG.. . 4 KONTYNENTÓW 
N i egdyś Po lska ekspor towa ła si łę roboczą. W ę d r o w a l i „ l u -

dzie z b ędn i " za pracą i ch lebem, w y j e ż d ż a l i na sezon, na stałe. 
Dziś Po l ska ekspor tu je usługi in żyn i e rów , spec ja l i s tów n a j -
w y ż s z e j k lasy na cz tery kontynenty , d o k i lkudzies ięc iu k r a j ó w . 

Setki P o l a k ó w uzbro jonych w dyp l om 1 doświadczen ie w i e -
l o l e tn i e j p rak tyk i wy j e żd ża * co roku do znanych o ś r odków 
p r z emys ł owych 1 do od leg łych od c yw i l i z a c j i z aką tków k r a j ó w 
egzotycznych. Są ambasadorami po l sk i e j ku l tury technicznej . 
W r a c a j ą do k r a j u z d yp l omami uznania, podz i ękowan iami 
i... p i en iędzmi za rob ionymi dla k r a j u za W3^wiadczone usług:! 
techniczne. 

PO L S K A M Y Ś L T E C H N I C Z N A jest dz iś znana, ceniona, 
poszukiwana. Po lscy spece robią eksper tyzy geo log i c z -
ne, budowlane , p r z emys łowe , nadzoru ją montaż i r o z -
ruch zak ładów pr zemys łowych , udz ie la ją porad, szko-
lą f a c h o w c ó w , r o zw iązu ją p rob l emy techniczne i o r ga -
nizują całe ga łęz ie przemys łu . Ostatnio zawar to sze-

reg n o w y c h kon t rak tów z zagranicą. „ P O L S E R V I C E " ( f i rma 
polska za jmu jąca się sprzedażą o ryg ina lnych polskich w y n a -
l a z k ó w i koncepc j i t echno log icznych oraz kons t rukcy jnych ) 
zawar ła m.in. u m o w ę z be lg i j ską f i r m ą , ,Cr ibka" w Bruksel i , 
na m o c y k tó r e j B e l g o w i e zakupi l i l i c enc j ę młyna p r z emys ł o -
w e g o i p r a w o p rodukc j i t ego urządzenia d la 14 k r a j ó w eu ro -
pejskich. 

Francuska f i r m a fa rmaceutyczna „Labora to i r es Jean 
R o y - F r e y s s i n g e " żakupi ła l i c enc j e po lsk iego l eku — biinazyny, 
k tó ry jest p repara t em antyc i śn i en iowym i na t e j pods taw ie bę -
dzie go p rodukowa ła d la : Be lg i i , Luksemburga , S zwa j ca r i i , 
Włoch , N R F , Brazy l i i , L ibanu, Ma roka i Tunisu. 

R ó w n i e ż f rancuska f i r m a S.A. P r o m a c o z Mulhouse , za in-
teresowana n o w y m i po lsk imi me t odami ga rbowan ia skór, za -
war ł a porozumien ie , na m o c y k tórego polski spec ja l is ta te j 
branży p r zy j e cha ł d o F ranc j i c e l em zademonistrowania p o l -
sk ie j metody , która skraca cyk l obróbk i do po ł owy , zmnie jsza 
zużyc ie d rog i ch soli chromu i zużyc ie eks t rak tów roś l innych. 

N i em i e cka Repub l ika Federa lna r ówn i e ż stosuje w s w e j p ro -
dukc j i po lsk ie l i c enc j e . Ostatnio zachodnioniemiecka f i r m a 
A H A G zalkuipiła l i c enc j ę na polski in jec to l — r e w e l a c y j n y śro-
dek d o s zybk i ego w iązan ia cementu. 

Ho lenderska f i r m a „S t am i ca rbon " N .V . zakupi ła >w K a t o w i -
cach praktyczn ie skonst ruowany agrega t do prze róbk i mecha -
niczne j węg l a . Ho l endr zy zakupi l i p r a w o p rodukc j i i sprzedaży 
po lsk iego urządzenia na ca ły świat . 

N o r w e s k a f i r m a „Va t rad t Ma l c Ver tes t©d" nabyła l i c enc j ę 
nia w y n a l a z e k inż. J. Ta tury . N a t e j pods taw ie będą mog l i p r o -
dukować na wszys tk i e k r a j e skandynawsk i e r e w e l a c y j n y t u l -
ski t ranspor towy przenośnik l i n owo - t a śmowy . 

Egzaminy 212 tysiący studentów 
N a 74 wyż s z y ch uczelniach 

w ca ł ym K r a j u zakończono 
sesje egzaminacy jne . D o egza -
m i n ó w przystąp i ło oko ło 212 
tys ięcy s tudentów ( jest to 
na jw i ększa l iczba egzamino-
wanych studentów w okresie 
p owo j ennego 20-lecia). 

W t y m roku studia un iwe r -

EUKOPA 
z 3* » 
«••O-
NMD 

AMEKYKA PtOl 
B'mmylim. Mt.^ I 

sy teck ie ukończy 4,5 tysiąca 
abso lwentów , po l i technik i — 
4,6 tys ięcy, akademie m e -
dyczne — 4,6 tys. Ro ln i c twu 
przybędz i e 1.850 spec ja l i s tów 
z w y ż s z y m wyksz ta ł cen i em, 
studia w wyżs zych szkołach 
ekonomicznych ukończy 1000 
osób. 

PO L S C Y F A C H O W C Y P O M A G A J Ą w ro zbudow ie rumuń-
skiego hutn ic twa a luminium. Do Jugosławi i w y j e c h a ł y 
g rupy spec ja l i s t ów od sp raw w e n t y l a c j i zak ładów w ł ók i en 

sztucznych, wy t r z yma łośc i t w o r z y w oraz p ro j ek t owan ia i auto-
ma ty zac j i kopa lń w ę g l a kamiennego. Do Ghany w y j e ż d ż a j ą 
spece z zakresu łączności i t ransportu energi i eleiktrycznej. 
, ,Po lserv ice " o t r zymała p ropozyc j e wys łan ia do Tanganik i , K e -
nii, U g a n d y i Et iop i i ag ronomów, ekonomis tów i innych spe-
c ja l i s tów. Po lscy eksperc i w y j a d ą jeszcze w t ym roku do L i -
banu, Pakistanu, Indi i , L ib i i i L ibe r i i (gdz ie odkry t o nowe z ło-
ża rud że laznych) . Zapo t r zebowan ie na polskich spec ja l is tów, 
ziwłaszcza chemików , e l ek t ron ików, e l ek t ro techn ików oraz f a -
c h o w c ó w od przemysłu l ekk i ego — zgłosi ły także inne kra j e . 

W G w i n e i polscy geo lodzy poszukują złóż boksytu, w I raku 
d y r e k t o r e m j edne j z na jw i ększych e l ek t rown i w Basra jest 
Po lak , Po l a cy s tanowią też obsadę techniczną t e j e l ek t rowni 
oraz cukrowni , zbudowane j tam p r z e z „Cekop " . W Tunez j i 
Po l a cy k i e ru j ą pracą w przędzalni , w kopalni fosfaltóiw, w f a -
bryce narzędzi . 

O g ó ł e m za granicą p r z e b y w a obecnie ponad 300 f a c h o w c ó w 
różnych spec ja lnośc i : g ł ówn i e i n ż yn i e r ów budowlanych, a rch i -
tektów, urbanistów, nauczycie l i zawodu, in żyn i e rów mechan i -
ków , e l e k t r y k ó w , chemików, l ekarzy , ekonomis tów, ag rono -
m ó w . Bardzo cenieni i poszuk iwan i są także polscy pi loc i m o r -
scy. Duża ich grupa p r z e b y w a obecn ie w N ige r i i . Spisują s ię 
doskonale i zdoby l i sob ie op in ię w y b i t n y c h z n a w c ó w s w e g o 
zawodu. Służą o b c o k r a j o w c o m s w o j ą wiedzą , umie ję tnośc iami 
i doświadczen iem, t o ru ją d rogę dla eksportu polskich t o w a -
rów. W y b i t n i znawcy s w o j e g o zawodu, dobrze propagu ją w a -
lo ry po lsk iego systemu kształcenia f a c h o w c ó w , moż l iwośc i 
techniczne po lsk ie j gospodark i . 

P r a k t y k a w w i e l k i m p r z emyś l e i zapotrzetK>wanie gospodar -
ki n a r o d o w e j na nowoczesność two r zą dob ry g runt dla bu jnego 
r o z w o j u ta lentów technicznych obecnego pokolenia . W łaśn i e 
dz ięk i r o zbudowie w i e l k i e g o przemys łu w ostatn im d w u d z i e -
stoleciu Po l sk i stało s ię m o ż l i w e wyksz ta ł cen i e stutysięcznej 
kadry inżyn i e rsk i e j i zo rgan i zowan ie tak poważnego eksportu 
myś l i i usług technicznych, o k tó re zabiega ją na ca łym świec ie . 
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Choc iaż następna w y s t a w a ś w i a t o w a 
odbędz i e s ię w 1967 roku, w K a n a d z i e 
już t r w a j ą prace o r gan i z a cy jn e 1 p r z y -
g o t o w a w c z e . Zg ł os i l i s ię n a w e t p i e rws i 
w y s t a w c y : Ho land ia , Aus t r i a , A n g l i a , 
F ranc j a , Be lg ia , N R F , I n d i a i M a r o k o . 
VV na jb l i ż s zych mies iącach spodz i ewane 
są dalsze zg łoszenia . O c z e k u j e się, że — 
j a k p r z e d sześciu l a t y w Brukse l i — 
r ó w n i e ż w K a n a d z i e na jokaza l s ze pa -
w i l o n y będą m i a ł y S tany Z j e d n o c z o n e 
i Z w i ą z e k Radz i e ck i . 

K a n a d a l i c z y na duży dochód z 
E X P O - 6 7 . P r z e w i d u j e się, że o d w i e d z i 
ją w sumie 60 m i l i o n ó w osób, płacąc po 
d w a do l a r y za wstęp . P o z a t y m czynsz 
za d z i e r ż a w ę p lacu, s t rzeżen ie p a w i l o -
n ó w I tp. wyniesi le c z t e r y 1 pó ł do lara 
za stopę k w a d r a t o w ą . Ł ą ^ n y koszt 
t e chn i c zno -o r gan i zacy jny w y s t a w y ob -
l icza się na 700 m i l i o n ó w do l a r ów , z 
c zego 300 m i l i o n ó w d o l a r ó w poch łon ie 
sama t y l ko b u d o w a p a w i l o n ó w . 

H a s ł e m w y s t a w y ś w i a t o w e j E X P O - 6 7 
w m o n t r e a l u będz i e „ C z ł o w i e k I j e g o 
św ia t " . 

Z S R R I U S A 
B Ę D Ą W S P O Ł P R A C O W A C 

W K O S M O S I E 

Z S R R i U S A jesizcze w t y m roku r o z -
poczną w s p ó ł p r a c ę w w y k o r z y s t y w a n i u 
sztucznych sa t e l i t ów Z i e m i d l a po t r z eb 
meteoro log i i . Z g o d n i e z po r o zumi en i em 
os iągn ię tym w t e j s p r a w i e w roku 
uibiegłym, wspó łp ra ca w zatoresie m e -
teoro log i i m a po l e gać w [p ie rwszym e ta -
p ie na w y m i a n i e i n f o r m a c j i u z y s k i w a -
nych p r z e z oba p a ń s t w a z ich sa te l i -
t ó w me teo ro l og i c znych . S z c z egó ł y r a -
d z i e c k o - a m e r y k a ń s k i e j wsipółipracy w 
badaniach kosmic znych b y ł y t ema t em 
r o z m ó w d e l e g a c j i U S A i Z S R R na ses j i 
komi te tu kosmic znego O N Z w Genew i e . 
P o r o z u m i e n i e os iągn ię te p r z e z d e l e -
g a c j e m a charakter w s t ę p n y i mus i być 
za tw i e rd zone p r z e z oba rządy . T z w . 
ś w i a t o w e ośrodki me t eo ro l og i c zne w 
M o s k w i e i W a s z y n g t o n i e po ł ą c zy już 
wikirótce bezpośrednia l in ia t e l e g r a -
f i czna . P o s ł u ż y ona d o p r z e k a z y w a n i a 
i n f o r m a c j i z sa t e l i t ów me t eo r o l o g i c z -
nych oraz normalnyich k o m u n i k a t ó w o 
stanie p o e o d y . L i n i a będz i e c zynna całą 
doil)ę i poziwol i p r zesy łać oiprócz z w y k -
ł y ch t e l e g r a m ó w talkże Tidjęcia i m a p y . 

P R O G N O Z Y G E O L O G I C Z N E 

Radz i e ck i naukow i e c P . Smo l in w y -
znaczy ł na map i e g eo l og i c zne j Z w i ą z -
k u Radz i e ck i e go złoża t a lku na d ługo 
p r z ed w y k r y c i e m g o pr ze z ek ipy poszu-
k i w a w c z e . P ods t awą by ł a m a p a p r o -
gnostyczna, w y k o n a n a na pods t aw i e 
danych z histor i i z i em i , p r a w za legania 
r ó żnych m i n e r a ł ó w , ich z w i ą z k ó w m i ę -
d z y sobą i td. 

Geo l og i c zne efkipy pos zuk iwawcze , 
k t ó r e w y r u s z y ł y d o m i e j s c w y z n a c z o -
nych p r z e z Smo l ina , ana laz ły t r z y cen-
ne p o k ł a d y ta lku — w oko l i cach j e z i o ra 
B a j k a ł , r zek i T o m i na Ura lu . 

T a l k jest s u r o w c e m niezibędnym w 
k a ż d e j n i ema l dz i edz in i e t echn ik i — od 
pr zemys łu e l ek t ron i c znego d o p e r f u m e -
r y j n e g o . 

D Y W A N H I T L E R A 
N A L I C Y T A C J I 

P e r s k i d y w a n war t o ś c i 40 t ys i ę cy 
funtóiw, r ob i ony spec j a ln i e dla H i t l e ra , 
sprzedany m a 'być w k r ó t c e z l i c y tac j i 
w Londyn i e . D y wan , k t ó r y t kano w I r a -
nie poinad 8 l a t na z a m ó w i e n i e r ządu 
I I I Rzeszy , m i a ł być w r ę c z o n y H i t l e r o w i 
na urodz iny . 

Jest t o n a j w i ę k s z y d y w a n w y k o n a n y 
ręczn ie od X V I I w i e k u . W y m i a r y j e g o 
wynoszą oko ło 7 na 16 m e t r ó w . W k r o -
czenie d o I ranu Wo j sk a l ianckich z a -
pob i eg ło odes łaniu go do N i em i e c . 

P R Z E C I W C H U L I G A N O M 

Min i s t e r s p r a w w e w n ę t r z n y c h A n g l i i 
B r o o k e z apow i ed z i a ł wn i es i en i e do 
pa r l amen tu us tawy an łychu l l gańsk i e j . 
U s t a w a p r z e w i d y w a ć ma znaczne p o d -
w y ż s z e n i e ka r za w y w o ł y w a n i e a w a n -
tur I b ó j e k w mie j s cach pub l i c znych 
i za z ł o ś l iwe niszczenie m i en ia p r y -
w a t n e g o i społecznego. B r o o k e o ś w i a d -
czy ł , że w y d a n i e t ak i e j u s t a w y okaza ło 
się kon ieczne w z w i ą z k u z os<taŁnimI 
awanturami , w y w o ł y w a n y m i w okres ie 
w e e k e n d ó w w różnych m ie j s cowośc i ach 
w y p o c z y n k o w y c h w A n g l i i p r zez d w a 
gang i , tak z w a n y c h „ M o d s ó w " i „ R o c -
k e r s ó w " . 

W a k a c j e d la ujszgstkich 
Ostatn ie o b r a d y w P a r y ż u „ k o n -

gresu tu rys t yk i s o c j a lne j " , o t w a r c i e 
salonu camp ingowego , p i e rws z e r e -
zu l ta ty ank i e t y w a k a c y j n e j p r z e -
p r o w a d z o n e j p r z e z f r ancusk i I n s t y -
tut Badan ia Op in i i Pub l i c zne j , z a -
p o w i e d ź d e k r e t ó w r z ą d o w y c h r e g u -
lu j ą cy ch dz ia ła lność s t owarzyszeń 
tu rys t yc znych — i o c z yw i ś c i e zb l i -
ż a j ą c y się sezon — p o z w a l a j ą je-
szcze raz pos taw ić pytan ie , w j a k i e j 
m i e r z e hasło „ w a k a c j e dla w s z y s t -
k i c h " odpow iada rzeczywis tośc i . 

P r z e d w o j n ą m ó w i o n o o „ t u r y s t y -
ce l u d o w e j " . Obecn ie u ż y w a się t e r -
minu „ t u r y s t y k i s o c j a l n e j " . N i k t j e -
dnak nie p o t r a f i z całą d o k ł a d n o -
ścią ustalić, co na leży r o zumieć p r ze z 
tę nazwę . N i e m o ż n a n a w e t ustal ić 
d o k ł a d n e j l is ty o rgan i zac j i , k t ó r e 
p roponu ją s w y m cz ł onkom „ n o w e " 
f o r m y w y p o c z y n k u w a k a c y j n e g o . 

I s tn i e j e j ednak jak iś wspó lny 
m i a n o w n i k : wszys tk i e te o r g a n i z a -
c j e z m i e r z a j ą do d w ó c h g ł ó w n y c h 
ce l ów . P i e r w s z y m jest z apewn i en i e 
ko s z t ów dz i ennego poby tu na osobę 
nie p r z ek ra c za j ą c y ch 15 f r a n k ó w , 
a w i ę c dos tępnych d la k a ż d e j k i e -
szeni . D r u g i m jest dążen ie d o n a -
dania o d p o c z y n k o w i w a k a c y j n e m u 
charakteru o ś w i a t o w e g o l u b ku l tu -
ra lnego . T r z e b a się j eszcze zastano-
w i ć , j a k w y g l ą d a r ea l i z ac j a t y ch ce-
ló!w w p rak t y c e . W e F ranc j i 5 
m i l i o n ó w osób sipędza w a k a c j e 
na campingach, a le z a l e d w i e 600 
tys. osób na l e ż y d o w ł a ś c i w e j o r g a -
n i zac j i . Oznacza to, że 9 na 10 z t ych 
osób korzys ta z camp ingu n ie t y l e 
z en tuz ja zmu, i l e z p o w o d u o g r a -
n iczonych zasobów g o t ó w k o w y c h . 
K r a j o w y z w i ą z e k s towarzyszeń tu -
rys t yc znych U N A T g r u p u j e b l isko 
5 m i l i o n ó w osób. Jednakże , w e d ł u g 

i FAKTY 
A P O L S K I PLAN" z a m r o ż e n i a ' z h r o j e ń n u -

Idearmych w Euirople SrodfeoweJ by ł 
j e d n y m z t ematów deba ty w b r y -
ty j sk i e j I zb i e Gmin . . .Intefresującym 
p u n k t e m w y j ś c i a <lo d y s k u s j i " — nazwa ł 
iPlan Gomu łk i mloilster s p r a w z a g r a -
TiiCOTiych Buftler, «í {rzecznik l a bou r zy -
s towsk le j opozyc j i G o r d o n W a l k e r po -
n o w n i e ipcparł P l a n (16.VI.). 

A P K E Z Y D E N T U S A , J O H N S O N , p r z e m a -
w i a j ą c na do roczne j k o n f e r e n c j i 'związ-
ku ,p racowników łączności wy r a z i ł za-
n iepoko jen ie następstwami automatyza -
cj i w związiku z szerzącym sią w U S A 
bez roboc iem (17.VI.). 

A S T A N S T O S U N K Ó W W S C H O B - Z A -
CHÔD n a p a w a dizislaj u m i a r k o w a n y m 
optymlOTnem, ośw iadczy ł ipremler b r y -
ty jsk i Sir A l e c D o u g l a s - H o m e w Izbie 
Cimin. H o m e opoWłediział sią iza rozsze-

rzeniem wspó łp racy międzynairodowej 
i zwiększeniem kontaktów i tiandlu 
z Z S R R 1 Innynid pańs twami socja l i -
stycznymi. 
P O R O Z U M I E N I E W S P R A W I E p r o c e d u -
r y dysicusjl nad poszczególnymi t ema -
tami z d-zledzłny tzw. częśc iowych ś rod -
Icótw r o z b r o j e n i o w y c h osiągnęli w s p ó ł -
p rzewodniczący Komite tu Rozb ro j en i o -
w e g o w Genew ie . Jest to p ierwsze f o r -
nxalne porozumien ie w s p r a w i e po rząd -
tou olM-ad od 1962 roku <18.VI.). 
U S T A W Ę O P R A W A C H O B Y W A T E L -
SKICH Oiudności m u r z y ń s k i e j uchwa l i ł 
senat ameirylcański 73 głosami p rzec iwko 
27, po 83 dniach debaty <19.VI.). 
P R Z E C I W K O P O I J S K I E M U p l a n o w i z a -
mrożen ia zb ro j eń j ą d r o w y c h w Europ i e 
środlcowej w y p o w i e d z i a ł się na kon f e -
r enc j i p r a s o w e j kanclerz N R F , Erhard . 
R A D A B E Z P I E C Z E Ń S T W A u c h w a l i ł a 
j ednomyś ln ie przed łużenie manda tu sił 
CXNZ n a Cyp r ze o dalsze 3 miesiące, l i -
cząc o d 27 czerwca . 

RZAD KUBY w noc ie p rotes tacy jne j do 
UiSA — w zjwlązku z p i r ack im napadem 
samolotu bomlx>wego na ciiikrownią 
, ,Marcelo S a l a d o " M ż ą d a ł ws t r zyman ia 
w rog i ch dzia łań przeciTivlko Kub l e . 
<21 .VI.). 
S P O T K A N I E P R E Z Y D E N T A J l l g o s l a w l l 
Tilto z p r z ewodn i c zącym R a d y Pańs twa 
Rumuńsk i e j Repub l ik i l A i d o w e j G h e o r -
ghe Gheorghlru I>ejem o d b y ł o się w 
mie j scowośc i V lc i t iny na g ran i cy j u g o -
s ł ow iańsko^umAińsk le j (22.VI.). 

o f i c j a l n y c h danych , na 100 tu rys t ów 
f rancusk ich z a l e d w i e 22 szuka p o -
k o j u w hote lach. 

W e d ł u g ostatnich pe łnych s ta ty -
styk, z a l e d w i e 37,50/0 F r a n c u z ó w 
spędz i ło w a k a c j e poza s w y m i m i e j -
scami zamieszkania . P r z e w i d u j e się, 
że w 1970 r. odsetek ten wz rośn i e 
do 47%. 

W y d a j e się, że r o z w ó j ruchu tu -
rys t yc znego h a m o w a n y j e s t obecn i e 
p r ze z d w a czynnik i . Są n imi t rud -
ności w b u d o w i e o d p o w i e d n i c h p o -
mieszczeń o raz w ich zarządzaniu w 
ob l i czu t r a d y c y j n e j k o n k u r e n c j i h o -
te la r zy . 

O r g a n i z a c j e turys tyczne n ie p o -
b i e r a j ą siłą r z eczy w y s o k i c h op ła t 
za poby t w a k a c y j n y . Po za t y m — 
rzecz paradoksa lna — nie ko r z y s t a -
ją ze wszys tk i ch p r z y w i l e j ó w ban -
k o w y c h dos tępnych p r zeds i ęb i o r com 
p r y w a t n y m . P o ż y c z k i z funduszu 
r o z w o j u ekonomic znego i soc ja lne-
go F D E E p o k r y w a j ą j edyn i e p o ł o w ę 
kos z t ów b u d o w y odpow i edn i ch p o -
mieszczeń. O r g a n i z a c j e tu rys t yk i 
soc j a lne j z ab i ega j ą w i ę c , aby pozo -
stałe 50»/o k o s z t ó w można by ło p o -
k r y ć drogą pożyczek n a warunkach 
p r z y z n a w a n y c h ho te la r zom. 

Powszechna bolączka 
w nieobecnośc i min is t ra s p r a w i e -

d l iwośc i sekre tarz s tanu do s p r a w 
budżetu Rolbert Bou l in o d p o w i e -
dz ia ł w Z g r o m a d z e n i u N a r o d o w y m 
na p y t a n i e d e p u t o w a n e g o Un i i N o -
w e j Repub l i k i XJNR — Bousseau w 
spraw ie w z r o s t u przestępczośc i 
w ś r ó d m łodz i e ż y . 

M in i s t e r n i e u k r y w a ł , że przes tęp-
czość w t y m środow isku w y k a z u j e 
n i epoko j ą cy stały w z r o s t od. 1954 r. 
L i c zba n ie l e tn ich sądzonych p r z e z 
t r ybuna ł y w y n o s z ą c a podówczas 
10.978 OBób, wz r o s ł a do 30.829 w 

^1962 roku. iE»rogre3ja ta n ie zosta-
nia z ahamowana . 

N a j c z ę ś c i e j p o p e ł n i a n y m pr z es t ęp -
i ' s t w e m są kradz i e że , zw łaszcza sa-
('m-ochodóiw, i to d o k o n y w a n e od k i l -
( ' ku la t p r z e z ca łe bandy . Pob i c i a są 
(istosurDköwo r zadk i e i w 1962 r. 
i 'n ie p r z e k r o c z y ł y 60. 

Jeśl i chodz i o zbrodn ie , t o pope ł -
,niają j e na j c z ę ś c i e j osoby w w i e k u 
,od 18 d o 25 lat. W p r a w d z i e sądy 
I p r z ys i ę g ł y ch ro zpa t r j rwa ły w 1961 
iroku zaledfwie 114 sp raw , lecz p r zed 
I z w y k ł y m i sądami k a r n y m i p r z e w i -
inęło s i ę w t y m s a m y m okres ie oko ł o 
i20 t ys i ęcy osób. 

' M in i s t e r w y m i e n i ł zarządzen ia 
t ypu p r e w e n c y j n e g o z a r ó w n o a d m i -
n i s t racy jne j ak i w y c h o w a w c z e . 
Podkreś l i ł on, że w ł a d z e sądowe 
o t r z y m a ł y po lecen ie sądzenia p r z e -
s t ępców m ł o d z i e ż o w y c h w j ak n a j -
' s zybszym okres ie czasu o r a z w y d a -
wan ia szczegó ln ie s u r o w y c h w y r o -
ków . W z m o c n i o n a jest kontro la po -
l i cy jna , zw łaszcza nad funduszami , 

¡ k t ó rymi r o z p o r z ą d z a j ą nie letni . 

B . M . 

P o złą<;zenlu z M a c i e r z ą prastairych 
p ias towsk ich z i e m obok s ł u p ó w z b i a -
ł y m o r ł e m nad Odrą , N y s ą 1 B a ł t y -
k i e m stanął na s t r a ży g r an i c y p o l -
s k o - n l e m l e c k l e j żo łn ierz w o l n e j P o l sk i 

N a r ó d po lsk i w dniu z w y c i ę s t w a 
nad h i t l e r o w s k i m i N i e m c a m i p r z ys tą -
p i ł do c i ę ż k i e j i t r u d n e j p r a cy nad 
p r z y w r ó c e n i e m no rma lnego ł adu i n o r -
ma lnego życ ia w K r a j u p o t w o r n i e spu-
stoszonym przez okupanta 1 dz ia łania 
w o j e n n e . O d końca l ipca 1944 r . do p o -
c z ą t k ó w m a j a 1945 r . na z i emiach po l -
skich z a k w i t a ł o ż y c i e w ś r ó d zg l iszcz 
I pop le l l sk , o b e j m u j ą c w y z w a l a n e spod 
okupac j i t e r eny — od l ipca do w r z e -
śnia część w s c h o d n i e j I ś r o d k o w e j P o l -
ski, m i e j s cam i a ż d^o Uni i W i s ł y , od 
stycznia do m a j a całość z i e m po lsk ich 
aż po Odrę , N y s ę I Ba ł t yk . 

M i m o znacznego uby tku ludności , 
s p o w o d o w a n e g o ludobó j c zą po l i t yką 
N i e m i e c h i t l e r owsk i ch w o b e c narodu 
po lsk iego , m i m o ko losa lnych strat m a -
te r i a lnych w pr zemyś l e , r o ln i c tw i e , 
k omun ikac j i , ku l turze , P o l a c y w g r a -
nicach n o w e g o t e r y t o r i u m p a ń s t w o w e -
g o p o d j ę l i w i e l k i , n i e spo t ykany w t y -
s iąc le tn ich d z i e j a ch narodu hero i c zny 
w y s i ł e k o d b u d o w y ognisk d o m o w y c h 
w miastach 1 ws iach , stanęl i so l idarn ie 
r am i ę p r z y r a m i e n i u na w i e l k i m f r o n -
c ie o d b u d o w y f a b r y k 1 gospoda rs tw 
ro lnych , d róg I l ln l l k o l e j o w y c h , t e -
a t r ó w 1 szkół . N a nic zda ł y się w y s i ł -
k i , a n a w e t d y w e r s y j n e a k c j e r ó żnych 
zag ran i c znych o ś r o d k ó w i r o d z i m y c h 
g rup r e a k c y j n y c h , us i łu jące spara l i żo -
w a ć t w ó r c z ą p racę ca łego narodu, 
w c i ą g n ą ć go w chaos po l i t y c zny i w a l -
kę b ra tobó j c zą . O ż y w i o n y ideą w y z w o -
len ia n a r o d o w e g o 1 spo łecznego naród 
po lsk i p o d j ą ł od p i e r w s z y c h dn i w i e l k ą 
m i s j ę w p r o w a d z e n i a w czyn szero -
k ich r e f o r m spo ł eczno -gospodarczych 
I us t r o j owych . 

BI L A N S S T R A T W O J E N N Y C H , j a -
k i e pon ios ła Po l ska w latach 
1939—1946, b y ł p r z e r a ż a j m y . P o d -

czas II w o j n y ś w i a t o w e j z i em ie po lsk ie 
b y ł y d w u k r o t n i e t e r e n e m dz ia łań w o -
j e n n y c h i ponos i ł y ich c iężk ie skutki . 
Jednak zniszczenia t e n ie b y ł y n a j -
d o t k l i w s z y m i s t ratami . S t ra ty i zn isz -
czen ia w i e l e k r o ć w i ę k s z e pozos taw i ła 
po sobie h i t l e r owska okupac ja . Sta ło 
się t o n i e t y l k o d la tego , że okupac ja 
Po l sk i t rwa ł a d łuże j n iż w innych k r a -
jach (przesz ło p i ęć lat ) , a le p r z ede 
w s z y s t k i m d la tego , że okupac j a n i e -
m i e cka w Po l s c e mia ła charakte r 
szczegó lny , n ie spo t ykany w dz i e -
j ach w o j e n od zamie r zch ł ych czasów. 
W a l k a N i e m i e c h i t l e rowsk i ch z na r o -
d e m po l sk im by ła roz łożona na d w a 
e tapy : rozb ic i e św iadomośc i n a r o d o w e j , 
l i k w i d a c j a w a r s t w k i e r own i c z y ch , w y -
niszczenie gospodarcze i w r e s z c i e w y -
niszczenie b i o l og i c zne narodu. 

S t ra ty w ludności , w y n i k a j ą c e z d z i a -
łań w o j e n n y c h oraz s p o w o d o w a n e t e r -
r o r em okupanta , w y n i o s ł y 6.028.000 
osób. Spośród ws zy s tk i ch k r a j ó w b io -
rących udz ia ł w w o j n i e z N i e m c a m i 
h i t l e r o w s k i m i P o l s k a ponios ła n a j w i ę k -
sze s t raty w stosunku do ogó lne j l i c z -
b y ludności . (220 zab i t ych i z a m o r d o -
w a n y c h na ka żdy tys iąc m i e s z k a ń c ó w ; 
dla p o r ó w n a n i a : F r a n c j a — 15 na 1000 
mies zkańców , B e l g i a — 7, Ho l and ia — 
22, G r e c j a — 70, Jugos ław ia — 108.) 

W okres i e okupac j i ok. 2,5 mi l i ona 
osób zostało w y w i e z i o n y c h z K r a j u na 
p r z y m u s o w e r obo t y o raz oko ło 2,5 m i -
l iona osób zosta ło w y s i e d l o n y c h z t e -
renu s ta łego m i e j s ca zamieszkania . 



Z DZIEJÓW DWUDZIESTOLECIA <"> 

O O Y W Ś R Ó O ZOŁISZCZ 
Z A K W I T A Ł O ŻYCIE 

W p r o w a d z e n i e p r z e z N i e m c ó w na 
polslcicł i z i emiac ł i w o j e n n e j o r gan i z a -
c j i g o s p o d a r c z e j d o p r o w a d z i ł o do z u -
p e ł n e g o cł iaosu. P r z e b u d o w a n i e i i t ó -
r y c h f ab ry i t , l i i cw idac ja l i c znych i n -
n y c h z a k ł a d ó w p r o d u k c y j n y c h , zakaz 
w y k o n y w a n i a szeregu czynnośc i g o s -
poda r c z y ch , k t ó r e n i e s łu ży ł y c e l om 
w o j e n n y m , a le b y ł y po t r z ebne d la n o r -
m a l n e g o ż yc i a gospodarc zego , i i nne t e -
g o r o d z a j u za r ządzen ia poc i ągnę ł y za 
sobą, p o m i j a j ą c już s t ra ty w dochodz i e 
spo ł e c znym, p o w a ż n e zn iszczen ia o 
charak t e r z e m a j ą t k o w y m . G ł ó w n e 
p r z e j a w y — to utrata p r z e z po l ską 
g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą znac zne j i l oś -
c i p o t r z e b n y c h d la n i e j p l a c ó w e k , 
zn iszczen ie apara tu p r o d u k c y j n e g o , 
r u j n a c j a n i e n a p r a w i a n y c h b u d o w l i , 
w y j a ł o w i e n i e g l e b y i z w i ą z a n e z tym^ 
z m n i e j s z e n i e p l o n ó w . 

R a b u n k o w a go spoda rka w ł a d z oku -
panta , b e z w z g l ę d n y w y z y s k po lsk ich 
z a s o b ó w gospoda r c z y ch d l a c e l ó w w o j -
n y d o p r o w a d z i ł y m. in. d o w j ^ a t n e g o 
zmn i e j s z en i a p o g ł o w i a i n w e n t a r z a w 
gospoda r s twach ro lnych , zn iszczen ia 
d r z e w o s t a n u i p o w a ż n y c h strat w i n -
n y c h dz i edz inach gospodark i . 

S t r a t y m a t e r i a l n e na t e r enach w c h o -
d zących z a r ó w n o p r z e d w o j n ą , j ak i 
o b e c n i e w sk ład t e r y t o r i u m P o l s k i 
o s z a c o w a n e zos ta ły na sumę 258 m i l i a r -
d ó w z ł o t ych ( w cenach 1939 r.). S t r a t y 
b e zpoś r edn i e w y n i o s ł y o g ó ł e m 89 m i -
l i a r d ó w z ł o t y ch ( w t y m zn iszczen ie k a -
p i ta łu r z e c z o w e g o — 62 m i l i a r d y z ł o -
tych , t j . 38 proc . p r z e d w o j e n n e j w a r -
tośc i m a j ą t k u n a r o d o w e g o Po l sk i ) . 

Zn i s z c zonych zosta ło m . in. 162 t y -
s iące b u d y n k ó w m i e s zka lnych w m i a -
stach o łąc zne j w a r t o ś c i 4,1 m i l i a rda 
z ł o tych , 354 tys . z a g r ód w i e j s k i c h o 
w a r t o ś c i 1,5 m i l i a r d a z ł o t ych oraz 
968 t y s i ę cy g o s p o d a r s t w d o m o w y c h ; 
w a r t o ś ć urządzeń , meb l i , od z i e ż y i tp. w 
zn i s z c zonych m i es zkan iach s zacu j e się 
na s u m ę oko ło 1,7 m i l i a r d a z ło tych . 

S t r a t y be zpoś redn i e w " p r z e m y ś l e 
( ł ączn i e z r z e m i o s ł e m ) w y n i o s ł y ponad 
22 m i l i a r d y z ło tych , w t y m straty m a -
j ą t k o w e — ponad 11 m i l i a r d ó w z ł o -
tych , co o d p o w i a d a w p r z y b l i ż e n i u '/a 
p r z e d w o j e n n e j war t ośc i u r ządzeń p r z e -
m y s ł o w y c h . N a obecnych t e r enach P o l -
sk i ( t j . ł ączn ie z z i e m i a m i z a chodn im i 
i p ó ł n o c n y m i ) zn iszczen iu u l e g ł o ok. 
19,6 tys iąca z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h , 
t j . p r a w i e 66% o g ó l n e j l i c zby z a k ł a d ó w . 

S t r a t y m a j ą t k o w e w r o l n i c t w i e sta-
n o w i ł y 350/0, a w l e śn i c tw i e — 28% 
p r z e d w o j e n n e j wa r t o ś c i m a j ą t k u , suma 
strat m a j ą t k o w y c h w r o l n i c t w i e i l eś -
n i c t w i e w y n i o s ł a 8,8 m i l i a r d a z ło tych , 
a łączna suma strat bezpoś redn i ch — 
14,9 m i l i a r d a z ło tych . S t ra t y l e śn i c twa 
s zacu j e się na 75 m i l i o n ó w m e t r ó w 
sześc iennych m a s y d r z e w n e j . T r anspo r t 
ut rac i ł p o ł o w ę s w e g o stanu pos iadan ia 
( w t y m t ranspor t k o l e j o w y — 84%) 
a pocz ta j t e l e k o m u n i k a c j a — 62%. 

S t r a t y m a t e r i a l n e w dobrach ku l tu -
r y i sztuki w y n i o s ł y 5,4 m i l i a r d a z ł o -
t y c h ( t j . 43%) , w szko ln i c tw i e i ins t y -
tuc j a ch n a u k o w y c h — 1,9 m i l i a r d a 
z ł o t y ch ( t j . 60%), w służb ie z d r o w i a — 
p ó ł m i l i a r d a z ł o t y ch ( t j . 55% p r z e d w o -
j e n n e j wa r t o ś c i m a j ą t k u ) . 

P r z y t o c z o n e d a n e n i e o d z w i e r c i e d l a -
j ą n i e o d w r a c a l n y c h strat w zaby tkach 
a r ch i t ek tu ry , dz i e łach sztuki , zb i o rach 
a r c h i w a l n y c h , b ib l i o t e c znych i tp . 

T 
1 E R Y T O R I U M P O L S K I uksz ta ł t o -

w a n e p o w o j n i e l i c z y 311 tys. 
k i l o m e t r ó w k twadra towych . Jest 

o n o mn i e j s z e , a l e b a r d z i e j z w a r t e n iż 
t e r y t o r i u m P o l s k i m i ę d z y w o j e n n e j . 
P o s i a d a znaczn ie k ró t s ze g ran ice , l ecz 
p r a w i e p i ę c i ok ro tn i e d łuższą g ran i c ę 
m o r s k ą (524 km) . 

K o n f e r e n c j a p r z eds t aw i c i e l i w i e l k i c h 
m o c a r s t w k o a l i c j i a n t y h i t l e r o w s k i e j w 
P o c z d a m i e , j u ż p o k l ęsce N i e m i e c , p o -
t w i e r d z i ł a d e c y z j ę z w r ó c e n i a Po l s c e 
j e j s t a rych z i e m na zachodz i e i pó łno -
c y i oparc ia g r a n i c y p o l s k o - n i e m i e c -
k i e j na l in i i O d r y i N y s y Ł u ż y c k i e j , 
p o w z i ę t ą w czas ie w o j n y na k o n f e -
r e n c j i w Jałc ie o raz usta l i ła g r an i c ę 
P o l s k i na w s c h o d z i e w e d ł u g t z w . l in i i 
Cur zona . W ł ą c z o n e z a t e m zos ta ł y w 
g r a n i c e pańs twa p o l s k i e g o t e z i em ie , 
k t ó r e z a m i e s z k i w a ł a od w i e k ó w lud -
ność rd zenn i e po lska, be z t e r y t o r i ó w 

ukra ińsk ich , b ia ło rusk ich i l i t ewsk i ch , 
a z t e r y t o r i a m i z r a b o w a n y m i p o p r z e d -
n io p r z e z N i e m c ó w . 

P o l s k a w n o w y c h g ran i cach stała 
s ię p a ń s t w e m j e d n o l i t y m n a r o d o w o ś -
c i owo , s t a n o w i ą c y m j e d n o r o d n y , śc is-
ł y o r gan i zm, m o c n o i t r w a l e osadzony 
w dorzeczach W i s ł y i O d r y , m i ę d z y 
K a r p a t a m i i B a ł t y k i e m . 

N a skutek l u d o b ó j c z e j p o l i t y k i o k u -
panta z m n i e j s z y ł a się znaczn i e l i c zba 
o b y w a t e l i po l sk i ch p o w o j n i e . Sp is 
p r z e p r o w a d z o n y na począ tku 1946 r . 
w y k a z a ł 23,9 m i l i o n a o b y w a t e l i , w t y m 
20,9 m i l i ona P o l a k ó w . Z m i a n y g ran i c 
i kon ieczność l i k w i d a c j i s k u t k ó w w y -
s i ed leń sp raw i ł y , że be zpoś r edn io p o 

Ł o d z i us ta lono zadan ia w s p r a w i e a k -
c j i o s i ed l eńcze j na Z i e m i a c h Z a c h o d -
n ich ludnośc i p o l s k i e j r e p a t r i u j ą c e j się 
z t e r e n ó w U k r a i n y , B ia ło rus i i L i t w y . 
19—20 m a j a o b r a d o w a ł w W a r s z a w i e 
w i e l k i z j a z d ch ł opów , k t ó r y usta l i ł 
n a j p i l n i e j s z e zadan ia r o l n i c twa , 2—3 
c z e r w c a o b r a d o w a ł a w W a r s z a w i e 
p i e r w s z a ogó lnopo l ska k o n f e r e n c j a 
p r z e m y s ł o w a . 

U t w o r z e n i e R z ą d u Jednośc i N a r o d o -
w e j w dn iu 28 c z e r w c a 1945 r. z ł o ż o n e -
g o z p r z eds t aw i c i e l i ws z y s tk i ch pos t ę -
p o w y c h u g r u p o w a ń po l i t y c znych , r ó w -
n ież d z i a ł a j ą c y c h do tychczas na e m i -
g ra c j i , p o z w o l i ł o na s tab i l i z ac j ę życ ia 
po l i t y c znego , choc iaż t r w a ł a nada l w a l -

N a obszarze ca ł e go K r a j u t r zeba b y ł o 
o d b u d o w a ć tys iące m o s t ó w zn iszczo-
nych w czas ie dz ia łań w o j e n n y c h . D o 
p r a c y t e j ochotn iczo s tanę ły oddz i a -
ł y s a p e r ó w p o w r a c a j ą c y c h z f r o n t u 

D o uprzą tan ia g r u z ó w i pop i e l i sk zn i s zczonych mias t po l sk i ch s tanę ły m i l i o n y 
ludz i . 4 c z e r w c a 1945 r. w ś r ó d ru in i zg l i szcz W a r s a w y p o j a w i ł y islę p i e r w s z e 
ochotn icze d r u ż y n y p racy , k t ó r e p r z e z w i e l e m i e s i ę cy o c z y s z c za j ą c u l i ce 
i p l ace w y d o b y w a ł y z ru in c eg ł y 1 w s z y s t k o to, co m o g ł o p r zydać s ię do b u d o w y 

w o j n i e nas tąp i ł y o g r o m n e m i g r a c j e 
ludnośc i . P o zakończen iu w o j n y p o d j ę -
to szereg o g r o m n y c h a k c j i r e p a t r i a c j i i 
r e e m i g r a c j i . P o w r a c a l i z N i e m i e c b y l i 
j e ń c y w o j e n n i , w i ę ź n i o w i e o b o z ó w 
k o n c e n t r a c y j n y c h , w r a c a l i d e p o r t o w a -
ni na r o b o t y do Rzes zy , w r a c a l i uchodź -
cy , k t ó r y c h losy w o j n y r zuc i ł y w r ó ż -
ne k rańce św ia ta , r e e m i g r o w a l i g ó r n i c y 
z F r a n c j i , z Be l g i i , z Wes t f a l i i . T y l k o 
w r oku 1945 p o w r ó c i ł o d o K r a j u p ó ł -
tora m i l i ona P o l a k ó w . 

RO Z P O C Z Ę Ł Y S I Ę w i e l k i e h e r o i c z -
ne dni z m a g a ń z p o w o j e n n ą spuś-
c izną g r u z ó w i p o p i o ł ó w . Ludz i e , 

s zuka jąc c z ł o n k ó w rodz in i k r e w n y c h , 
dz i e l i l i się o c a l a ł y m d o b y t k i e m , p r o -
w a d z i l i w s p ó l n e kuchnie , r o zpoczyna l i 
p i e r w s z e r e m o n t y , o r g a n i z o w a l i za -
czą tk i ż yc ia ku l tu ra lnego . N a r o d o w a 
so l idarność i b o h a t e r s t w o z la t o k u p a -
c j i zna laz ła n o w y w y r a z w p a t r i o t y c z -
n y m z r y w i e i n i e z ł o m n e j w o l i o d b u -
d o w y zn i s zczonego K r a j u . 

N i e sposób p r z eds t aw i ć p e ł n e g o o b r a -
zu t y ch dni . Z k r o n i k i ó w c z e s n y c h w y -
dar zeń w y b r a l i ś m y t y l k o n a j w a ż n i e j s z e 
zda r zen ia po l i t y c zne i gospoda r c z e d la 
p r z y p o m n i e n i a b i e gu w y p a d k ó w w t y m 
n i e ł a t w y m oikresie s tar tu p o w o j e n n e j 
Po l sk i . 

3 m a j a 1945 r. K r a j o w a R a d a N a r o -
d o w a na pos i edzen iu w W a r s z a w i e na -
kreś l i ła g łówne, zadania gospodarc z e w 
dz i e l e o d b u d o w y Po l sk i , w z y w a j ą c ca -
ł y na ród do w z m o ż e n i a w y s i ł k u na 
f r o n c i e o d b u d o w y : „staniemy do twar-
dej, wytężonej pracy, aby podnieść z 
gruzów nasze państwo, aby budować 
nowe, szczęśliwe życie, aby na kar-
tach dziejów Europy niezatartymi 
zgłoskami pisać dzieje wolnej, demo-
kratycznej i zjednoczonej Polski". 

R o z p o c z ę ł y się p i e r w s z e z j a z d y i 
k o n f e r e n c j e n a d a j ą c e o g ó l n y m p l a n o m 
o d b u d o w y k o n k r e t n y k i e runek p e ł n e g o 
z a g o s p o d a r o w a n i a zn iszczonego K r a j u . 

11—12 m a j a na o g ó l n o k r a j o w y m 
z j e ź d z i e k i e r o w n i k ó w p l a c ó w e k P a ń -
s t w o w e g o U r z ę d u R e p a t r i a c y j n e g o w 

ka o d e m o k r a t y c z n e ob l i c z e n o w e j 
P o l s k i i śc ie ra ły się r ó ż n e k o n c e p c j e 
po l i t y c zne i spo ł e c zno -us t r o j owe . 

5 l i pca W i e l k a B r y t an i a , U Ś A i C h i -
ny n a w i ą z a ł y s tosunki d y p l o m a t y c z n e 
z R z ą d e m Jednośc i N a r o d o w e j ( F r a n -
c j a — o c z y m p i sa l i śmy w p o p r z e d n i m 
odc inku — już w końcu 1944 r. n a w i ą -
za ła s tosunki d y p l o m a t y c z n e z P o l s k i m 
K o m i t e t e m W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o a 
30 c z e r w c a 1945 r. uzna ła R z ą d J e d -
ności N a r o d o w e j ) . K o n s e k w e n c j ą s ta -
b i l i z a c j i s y tuac j i p o l i t y c z n e j i g o spo -
d a r c z e j w P o l s c e b y ł o r ó w n i e ż s tano-
w i s k o p r z y w ó d c ó w k o a l i c j i a n t y h i t l e -
r o w s k i e j , k t ó r z y na k o n f e r e n c j i w 
P o c z d a m i e ( w s p o m n i a n e j j u ż w y ż e j ) , z a -
k o ń c z o n e j 2 s ierpnia , p o w z i ę l i d e c y z j ę 
w s p r a w i e z m i a n y g ran i c P o l s k i i p o -
w r o t u do P o l s k i j e j p r a s t a r y ch z i em 
p i as t owsk i ch na zachodz i e i pó łnocy . 

o raz p r z es i ed l en ia pozos ta ł ych tu j e s z -
cze N i e m c ó w na r z e c z y w i s t e t e r y t o r i u m 
N i e m i e c . 

ł r ) l i p c a 1945 R . o d b y ł o się w s p ó l -
I y n e pos i edzen i e k i e r o w n i c t w P o l -

sk i e j P a r t i i R o b o t n i c z e j i P o l -
sk i e j P a r t i i S o c j a l i s t y c z n e j d la us ta le -
nia w s p ó l n e j p o l i t yk i i j ednośc i d z i a -
łan ia w o b e c p r ó b o d b u d o w y r e a k c y j -
n y c h k o n c e p c j i p o l i t y c z n y c h i z a w r ó -
cen ia P o l s k i z d rog i pos tępu g o s p o d a r -
c z ego i s p r a w i e d l i w o ś c i spo łeczne j , z a -
d e k l a r o w a n e j w M a n i f e ś c i e P o l s k i e g o 
K o m i t e t u W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o z 
22 l ipca 1944 roku . 

K o n s e k w e n t n a pos t awa mas r obo tn i -
k ó w i ch łops twa , k i e r o w a n y c h p r z e z 
r e w o l u c y j n e i r a d y k a l n e pa r t i e p o l i -
t yczne , z d e c y d o w a ł a o p o w o d z e n i u r e -
a l i z a c j i w i e l k i c h r e f o r m spo ł e c zno - go -
spodarczych . I tak, 6 wr z e śn i a — w 
roczn i cę u c h w a l e n i a dek r e tu o r e f o r -
m i e r o l n e j — og łoszono, i ż do t e go dnia 
r o z p a r c e l o w a n o 1.341.213 ha z i em i 
d w o r s k i e j , k t ó rą o t r z y m a ł o 106.700 r o -
d z in s łużby f o l w a r c z n e j o raz 48.026 r o -
dz in c h ł o p ó w bez ro lnych . Z i e m i a z r e -
f o r m y r o l n e j pos łuży ła t e ż do upe łno -
ro ln i en ia 64.798 g o s p o d a r s t w k a r ł o w a -
t ych . 

N a p i e r w s z y m w o d r o d z o n e j P o l -
sce K o n g r e s i e Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 
(18—21 l i s topada 1945) de l e gac i za łóg 
r obo tn i c z ych i p r a c o w n i c z y c h r ó ż n y c h 
branż p o d j ę l i w n i o s k i z m i e r z a j ą c e d o 
z a p e w n i e n i a o g ó ł o w i p r a c u j ą c y c h m i -
n i m u m egzys t enc j i , s p r a w i e d l i w e g o 
rozdz ia łu ż ywnośc i , m a t e r i a ł ó w odz i e -
ż o w y c h i w ę g l a , w p r o w a d z e n i a k o n -
t r o l i spo ł eczne j nad dz ia ła lnośc ią f u n -
duszu a p r o w i z a c y j n e g o , z o r g a n i z o w a -
n i e w e w s z y s t k i c h zak ładach k o m ó r e k 
be zp i e c z eńs twa pracy , r o z b u d o w y a k -
c j i w c z a s o w o - w y p o c z y n k o w e j d la l u -
dz i p racy . 

W dn iach 6—10 g rudn ia z eb ra ł się 
p i e r w s z y Z j a z d P o l s k i e j P a r t i i R o b o t -
n i c ze j , na k t ó r y m nakreś l ono zadania 
t r z y l e t n i e g o p lanu o d b u d o w y g o s p o -
d a r k i naroidoiwej po l sk i e j . Z j a z d w e -
z w a ł k lasę robotn iczą , masy chłopskie , 
i całą i n t e l i g enc j ę d o wy t ę ż en i a w s z y -
stk ich s i ł nad b u d o w ą n o w e j Po l sk i , d o 
poparc ia c z y n e m i a k t y w n ą pracą za -
łożeń p r o g r a m o w y c h z a w a r t y c h w M a -
n i f eśc i e L i p c o w y m . 
(Da l s zy c iąg w nas t ępnym numer ze ) 

N i e m a l na za ju t r z ipo w o j n i e po l scy żo łn i e r ze p r zys tąp i l i do p r a c y na ro l i . 
T r z e b a by ł o r a t o w a ć n i k ł e zb i o r y w i o s e n n y c h za-siewow d o k o n a n y c h j eszcze 
w czas ie w o j n y , aby uzyskać n a j w i ę c e j z i a rna na ch l eb d la w y g ł o d z o n e j Po l sk i 



NA BUDOWACH 
POWOJENNEGO 
X X - L E C I A 

Nie minęło pięć lat od podjęcia decyzji w sprawie budowy kombinatu górniczo-ener-
getycznego w Zagłębiu Turoszowskim, a już w ogromnej hali elektrowni pracują cztery 
wielkie turbozespoły o mocy 200 megawatów każdy. Piąty blok energetyczny oddany został 
do użytku w dniu 15 czerwca. Pod koniec roku ruszy szósty blok i wówczas Turoszów osiągnie 
moc 1.200 megawatów. Ustalono już, że elektrownia zostanie rozbudowana do mocy 2.000 
megawatów. Będzie to skoncentrowanie mocy energetycznych większych niż moce wszyst-
kich elektrowni w przedwrześniowej Polsce. 

KOMMIIU 
WS Z Y S T K O T U J E S T K O L O S A L N E . K o -

m i n y w y s t r z e l a j ą w n i ebo na w y s o k o ś ć 
150 m e t r ó w . K a ż d y koc io ł budowainej tu 
e l e k t r o w n i p r z e w y ż s z a k i l kunas top i ę t r o -
w y budyneik. N i e r a z j u ż p i sa l i śmy o T u -
r o s z o w i e j ako o w i e l k i m p r z e d s i ę w z i ę -

c iu p r z e m y s ł o w y m , j ednak w ó w c z a s by ł on w począ t -
k o w y m stad ium budoWy . Dz i ś ten o g r o m n y k o m b i -
nat g ó r n i c z o - e n e r g e t y c z n y zasi la już w ene rg i ę se tk i 
za ikładów p r z e m y s ł o w y c h w Po l sce , Czechos ł owac j i , 
N i e m i e c k i e j R epub l i c e D e m o k r a t y c z n e j (po łożony jest 
na zachodn im krańcu Po l sk i ) . 

T u r o s z ó w jes t p r z y k ł a d e m h a r m o n i j n e j wspjółpracy 
P o l s k i z sąs iadami : p o ł u d n i o w y m i zachodn im. A l e nie 
t y l k o z t y m i k r a j a m i . Os ta tn io d o t e g o g i g a n t y c z n e g o 
komb ina tu św ia t ła i e n e r g i i p r z y j e c h a l i F rancuz i . B y -
l i oni zaskoczen i o g r o m e m t e j w i e l k i e j budow l i . Z w ł a -
szcza, g d y d o w i e d z i e l i się, że j e s z c ze p ięć lat t emu 
by ł o tu s zcze re po le . P o l s k a sp rowadz i ł a z F r a n c j i 
o l b r z y m i t r a n s f o r m a t o r o w a d z e 152 tony , z a m ó w i o n y 
w f i r m i e A L S T H O M w Sa in t -Quen pod P a r y ż e m . A b y 
g o p r z e w i e ź ć d o K r a j u , z b u d o w a n o 16-osiową p l a t f o r -
mę. T e n s p e c j a l n y po lsk i w a g o n o nośności 230 ton 
n i e s p o t y k a n y m i r o z m i a r a m i w y w o ł a ł w i e l k i e za in te -
r e s o w a n i e w e F r a n c j i . N i e w i e l u j ednak F r a n c u z ó w 
w i ed z i a ł o , że j e d z i e na n im f r ancusk i t r ans f o rma to r 
d l a po l sk i e j e l ek t r own i . 

T rasa w ę d r ó w k i t r ans f o rma to ra od g ran i c F r a n c j i 
d o T u r o s z o w a p r o w a d z i ł a p r z e z miasta obu pańs tw 
n i emieck i ch , wszęd-zie w y w o ł u j ą c sensację . P o d r ó ż nie 
Odbyła s ię bez p r z y g ó d , ładuneik m ia ł w y s o k o ś ć 4,30 
me t ra i b y ł zabezp i ec zony s p e c j a l n y m i opończami 
z neoprenu i z o l u j ą c y m i go od l in i i t r a k c y j n e j p o d na-
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pięciem. Już na teren ie Po l sk i koło Węg l ińca musia-
no przesunąć tor k o l e j o w y p r zy w iadukc ie , gdy ż 
t rans formator nie m óg ł się zmieścić. Jeszcze w t y m 
roku ta sama f rancuska f i r m a dostarczy kodejny 
t rans formator dla kombinatu energe tycznego w T u -
roszowie, a następny w p r zys z ł ym roku. 

O lb r z ym i t rans formator mon towa l i w Po lsce p r a -
cownicy f i r m y A L S T H O M z Sa int -Quen, p a n o w i e : 
Rober t Sourisseau i Jean D a g o m e . Wiedż i e l i , że p o l -
scy górn icy należą d o na j l epszych w świec ie , j ednak 
nie mie l i po jęc ia o po l sk i e j me todz i e o d k r y w k o w e g o 
w y d o b y w a n i a w ę g l a brunatnego. 

P a n Sourisseau pochodz i z Bordeaux , a j e g o ko lega 
pan D a g o m e z Nantes. W czasie pobytiu w Turoszow ie 
^przy jaźn i l i się z po lsk imi budown i c z ym i a w k o m -

lac i e j u ż po Itilku dniach czul i się jak u s ieb ie 
domu. Za imponowa ła im i gościnność i p r a c o w i -

ść gospodarzy , a nade wiszyistiko f ak t , że uczestniczą 
budow ie j edne j z na jw i ęks zych w Europ ie e l ek -
vni tego typu. W Tu ros zow i e spotkal i ludzi , k t ó -

rzy p r z y j e cha l i na budowę ze wszys tk i ch k rańców 
Polski, tu zdoby l i zawód, tu stal i s ię f achowcami . 
Francuzi z 'zainteresowan.iem obse rwowa l i pracę 
o lbrzymich koparek , k tóre w g r y z a j ą c się w z iemię 
odsłainiają brunaitny skarb. 

Dziś w og romne j hal i e l ek t rown i p racu j e pięć w i e l -
kich turbozespołów. K a ż d y z nich ma moc 200 m e -
gawatów . Wszys tko jest tu zautomatyzowane . Ca ły 
proces pracy kotła, turb iny generatora można d o -
kładnie ot «serwować. Jest .tu nawe t aparat, k tóry 
p r zew idu j e awar ie . Ten n a d z w y c z a j czuły instrument 
potra f i wy łapać na jmnie j s zą nieścisłość w pracy urzą-
dzeń automatycznych i sygna l i zu je ją na pół sekundy 
przed awar ią . 

Francuscy goście dow i edz i e l i s ię od s w o j e g o p r z e -
wodn ika pana Kaz im i e r za P r zy łusk i ego z W a r s z a w y , 
ż e p e w n e p race p r z y budow i e kombinatu rozpoczęto 
w 1960 r. a juiż 1 wrześn ia 1962 r. uruchomiono 
p i e rwszy turoszowiski b lok energe tyczny . Drug i b lok 
rozpoczął pracę 1 stycznia 1963 r. Nas tępny z ko le i , 
trzeci , w ł ą c z o n o do eksp loatac j i w końcu s ierpnia 
ub ieg łego roku, a czitery mies iące późn i e j da la prąd 
czwar ta turbina. P i ą t y turbozespół p l anowano uru-
chomić z końcem b ieżącego roku, j ednak załoga, p r a -
gnąc uczcić 20-lecie Po l sk i L u d o w e j i I V Z j a z d P o l -
sk ie j Z j ednoc zone j Par t i i Robotn icze j , ukończy ła 
montaż w dn iu o twarc ia Z j a z d u 15 czerwca. 

Zamieszczone przez nas zd jęc ia d a j ą p ew i en obraz 
po lsk iego kombinatu , a le ażeby w y o b r a z i ć sobie j e go 
og rom podamy , że ko t ły każde j z p ięc iu p racu jących 
już turbin spa la ją dz ienn ie po 7 tys ięcy ton węg l a 
brunatnego. Ł a t w o obl iczyć, że dla p ięc iu turbogene-
ra to rów kopa ln ia w T u r o w i e obok Turos zowa musi 
dostarczyć dz ień w dz ień 35 tys ięcy ton. D la t ego obok 
budowy e l ek t rown i t r w a rozbudowa kopa ln i odkrsrw-
kowych . P o n i e w a ż e l ek t rown ia zostanie rozibudowana 
d o mocy 2000 m e g a w a t ó w , kopa ln ie w T u r o w i e będą 
musiały dostarczać rocznie w i e l e dz i es i ą tków m i l i o -
mów ton w ę g l a brunatnego. 

Turoszowsk i kombinat świat ła i energ i i budowany 
jest w e d ł u g na jnowocześn i e j s zych rozw iązań technicz -
no-ekonomicznych. N i e jest on j e d y n y w Po lsce . P o -
dobny kombinat świat ła i energ i i budu j e się r ówn i e ż 
w Kon in i e , w w o j . poznańskim, a os ta tn io także 
w Be ł cha tow i e ko ło Łodz i . 

Rośnie w i ę c p r z emys ł owa Po l ska ! 

D A N S L E C O M B I N A T min ier et énergé t i -
que d e Turoszów , tout a des d imensions 
colossales, depuis les cheminées hautes d e 
150 mètres trouant le c i e l et les chaudières 
plus grandes qu'un immeuible d e plus de 
d i x étages, jusqu'à la m ine à cie l ouver t 

qui rappe l l e un g igantesque chantier cyc lopéen avec 
ses immenses excavateurs arrachant en un seul m o u -
v emen t à la t e r re des tonnes d e son or noir. 

Aussi , r i en d 'é tonnant , si pour transporter le t rans-
f o rmateur , lui aussi géant avec ses 152 tonnes de 
poids et ses 4 m. 30 de hauteur, que la P o l o g n e ava i t 
acheté aux usines A l s thom de Sa int -Quen, les P o l o -
nais ont dû construire un w a g o n spécial à 16 essieux. 
C'est d 'a i l leurs à l 'occasion du mon tage d e ce t rans-
f o rmateur , l e p remie r des trois commandés à A l s -
thom, que deux employés d e cette f i rme , M .M . Rober t 
Sourisseau et Jean Dagorne , sont venus à Turoszów. 
Ces messieurs que leur mét ier avai t pourtant maintes 
fo is mis en présence de grandes constructions, n'ont 
pas pu s 'empêcher de ressentir un cer ta in éb louisse-
ment en voyan t l ' immense entrepr ise qu'est sans 
nul doute Turoszów. Et leur étOininement a é té ' d ' au -
tant plus v i f lorsqu' i ls ont appr is que la décis ion de 
construire ce combinat datait de cinq ans à peine, 
aloins que c inq immense turbines, produisant chacune 
200 M W , fonct ionnent dé j à dans l ' immense cent ra l e 
é lec t r ique où tout est automatisé, depuis le t rava i l 
des chaudières jusqu'au contrô le des instal lat ions 
automatiques. 

Les photos donnent une cer ta ine image du com-
binat de lumière et d'éinergie qu'est Turoszów. Mais , 
pour pouvo i r s ' imag iner toute la puissance de celui-c i , 
il f aut savoir que les chaudières de chacune des c inq 
tucbines consomment par jour 7.000 tonnes de l igni te , 
que la m ine do i t donc f ou rn i r par jour 35.000 tonnes 
de combustible . I l f aut encore savo ir que la centra le 
e l ec t r ique de Tu ros zów produira à l ' avenir 2.000 M W . 

Et c o m m e le géant de Tu ros zów n'est pas un en fant 
unique, la Po logne , d e pays agr i co l e puis de pays en 
vo i e d ' industr ial isat ion, est capable d e deven i r une 
puissance énergét ique . 

P r z y montażu f rancusk i ego t rans formatora . U gó r y 
z l e w e j : pan Rober t Sourisseau, pon i że j : pan Jean 
D a g o m e . T a k w i ę c i F r anc j a m a s w ó j udział 
w budow i e tego po lsk iego g iganta energe tycznego 



WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (16) 

M y ś l o wolności nie 
przestała żyć w sercacli i 
umysłacl i Po l aków . Z 
gorzkiego doświadczenia 
klęsk lat trzydziestycł i i 
czterdziestycl i X I X w i eku 
zrodz i ły sią p lany roz -
winięcia świadomości na-
r o d o w e j i oświaty wśród 
ludu, aby szersze rzesze 
wciągnąć do wa lk i o w y -
zwo len ie K r a j u . Ruch pa-
t r io tyczny rozw i j a ł się, 
ogarniając stopniowo no-
w e środowiska, nie ty lko 
w stolicy, ale i prowinc j i . 
Do p ierwszych mani festa-
c j i doszło w Warszaw ie 
w 1861 roku. Carscy na-
miestnicy, zaniepokojeni 
zdecydowaną postawą P o -
laków, gdy nie pomógł 
terror i aresztowania, za-
rządzi l i powszechny pobór 
do wo jska k i lku tysięcy 
patr iotycznie nastro jone j 
młodz ieży . Wówczas p r z y -
wódcy p r z ygo t owywanego 
spisku powstańczego w y -
dali młodz ieży polecenie 
wy j ś c i a z miast do lasów i 
fo rmowania oddzia łów. 
Stronnictwo patr iotyczne 
zwane Cze rwonymi , w 
k tó r ym szczególnie ener-
g icznie działal i Jarosław 
Dąbrowski , Z ygmunt S ie-
rakowski i Zygmunt P a -
dlewski , starało się na-
wiązać kontakt z r ewo lu -
cjonistami rosy jsk imi . M i -
mo skonf iskowania broni 
zakupionej w e Franc j i i 
Belg i i i l icznych areszto-
wań, w nocy z 22 na 23 
stycznia 1863 r. wybuchło 
powstanie zwane w his-
tori i Styczniowjmn (stule-
cie tego powstania obcho-
dzono uroczyście w Polsce 
w roku ubieg łym) . 

N a terenie Kró l es twa 
Po lsk iego zna jdowało się 
w t y m czasie ponad 
100.000 wo j sk carskich, 
podczas gdy zaprzysiężo-
nych powstańców było za-
l edw ie 20.000. Mie l i oni w 

chwi l i wybuchu powsta-
nia za ledwie 600 myś l iw -
skich strzelb, a g ł ówne 
ich uzbro jenie stanowiła 
biała broń, przede wszys t -
k im osadzone na sztorc 
kosy. Powstanie zaczęło 
się od napadów na m n i e j -

sze garnizony wo j skowe . 
Doszło do licznych, drob-
nych b i t ew i starć, z któ-
rych zwyc ięsko wychodz i -
li powstańcy. Z n ó w zasły-
nęli kosynierzy, znów zna-
lazło się w i e lu utalento-
wanych dowódców. W i ę k -
sze b i twy mia ły mie jsce 
w Węg row i e , S i emia ty -
czach i Miechowie . 

Z terenów innych za-
borów, a także z innych 
k r a j ó w zaczęli napływać 
ochotnicy do wa lk i z cara-
tem o wolność Polski . S ła-
wą okry ł się w walkach w 
Miechowie oddział żua-
w ó w śmierci dowodzony 
przez Francuza Roche-
bruna. Bohaterska walka 
powstańców szerokim 
echem odbiła się w Euro-

N a z a m k u lu M a l b o r k u 

pie i wywo ła ł a powszech-
ne współczucie dla umę-
czonego K r a j u . W Paryżu, 
Londynie , Brukseli , Sztok-
holmie, Turyn i e odbywa ł y 
się potężne wiece, na któ-
rych domagano się od 
rządów udzielenia pomocy 
Po lakom. 

W szeregach powstań-
czych znalazło się w ie lu 
cudzoz iemców: Rosjan, 
Francuzów, Włochów, nie-
k tó rzy z nich ws ławi l i się 
w bojach i zginęl i za w o l -
ność Polski : m. in. Ros ja -
nin Pot iebnia, Francuz 
Y u n g de Blankenheim, 
W łoch Francesco Nuł lo i 
w i e lu innych. Wśród do-
wódców powstania w y r ó ż -
nili się W a l e r y W r ó b l e w -
ski, Romuald Traugutt , 
Z ygmunt Sierakowski , 
Hauke Bossak (zginął w 
obronie Franc j i przed na-
jazdem Prusaków w 1871 
roku). Oddz ia ły powstań-
cze m imo bohaterskie j 
wa lk i musiały w końcu 
ulec przewadze wo j sk 
carskich. Powstan ie za-
częło wygasać, zwłaszcza 
po aresztowaniu Traugut -
ta. Ostatnie oddzia ły po-
wstańcze wa l c z y ł y aż do 

roku 1865 (na jd łuże j od-
dział ks. Stanisława Brzó -
ski na Podlasiu) . Rozszalał 
się terror. Stawiano setka-
mi szubienice, tysiące po-
wstańców zsyłano na S y -
bir. 5 sierpnia 1864 r. stra-
cony został na stokach C y -
tadel i w Warszaw ie R o -
muald Traugutt wraz z in-
nymi członkami powstań-
czeco Rządu Narodowego . 
W morzu krwi , wśród 
strasz l iwych cierpień na-
rodu zaborca carski zdła-
w i ł i->owstanie styczniowe. 

I t y m razem jednak 
przelana k r e w polska nie 
poszła na marne, s łuży-
ła r o z w o j o w i ruchów re -
wo lucy jnych i wolnościo-
w y c h w innych kra jach 
Europy. Powstanie S tycz -
n iowe m. in. przyśpieszyło 
powstanie p i e rwsze j orga-
nizacj i p r z ywódców ruchu 
robotniczego. M iędzynaro -
dowego Sto-^arzyszenia 
Robotn ików (1864), o ż y w i -
ło dążenia wo lnośc iowe 
wśród innych u jarzmio-
nych narodów. 

P o upadku powstania 
znowu znaczna liczba żo ł -
n ierzy i p r z ywódców zna-
lazła się na wygnan iu i 
emigrowała z Kró l es twa 
Polskiego, osiedlając się 
g łównie w e Francj i , 
Belgi i , Szwa jcar i i i wszę -
dzie stając do wa lk i o 
wolność i sprawiedl iwość, 
gdy zachodziła tego po-
trzeba. 

W w i e l k im z r y w i e ludu 
francuskiego w czasie 

w o j n y f rancusko-pruskie j 
w 1871 r. wz ię l i udział 
l iczni Po lacy . Jarosław 
Dąbrowski , W a l e r y W r ó -
blewski oraz d w a j inni b o -
haterowie powstania s t y -
czn iowego K r u k - H e i d e n -
reich i Hauke-Bossak sta-
nęl i na czele oddz ia łów 
broniących Franc j i p r zed 
atakiem Prusaków, ws ła -
w ia j ąc się szczegó lnym 
bohaters twem na polu 
walk i . N a j w y b i t n i e j s z y m 
dowódcą wo j sk K o m u n y 
Pa rysk i e j — p ie rwsze j na 
świecie w ładzy robotn i -
cze j — został właśnie gen. 
Jarosław Dąbrowski , k tó -
r y następnie poległ w j e j 
obronie na barykadach 
Paryża na placu Ornano. 

Wie lką ro lę w obronie 
K o m u n y odegrał r ówn ie ż 
gen. W a l e r y Wrób l ewsk i , 
j eden z j e j dowódców, a 
wyróżn i l i się: Augus t 
Okołowicz , Ka ro l Sw idz iń -
ski, W łodz im ie r z Roża ł ow-
ski i inni a także całe j e -
dnostki w o j s k o w e z łożone 
z Po laków, jak Batal ion 
Strze lców Polskich. Brat 
Jarosława Dąbrowsk iego 
Teo f i l , również bo j own ik 
Komuny , pisał późn ie j : 

„Biliśmy sią jak żołnie-
rze, ciągle za okopami 
Paryża. Dzień i noc na 
awanpostach, upadając na 
siłach pod ciężarem zmę-
czenia i niewygód — da-
waliśmy przykład Francu-
zom, poświęcenia i wy-
trwałości.". 

P o raz ó s m y obchodzone by ł y w P o l s c e t r a d y c y j n e „ D n i 
M a l l ł o r k a " , z b o g a t y m p r o g r a m e m impre z ku l tu ra lnych I spor -
t o w y c h . Jak z w y k l e w okres i e c z e rwca s ł ynny Z a m e k K r z y -
żack i w M a l b o r k u , j edną z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h t w i e r d z ś r edn io -
wlecznsrch Europy , o d w i e d z i ł y l i c zne w y r i e c z k l z ca ł e go K r a j u . 
N a zd j ę c iu : w y c i e c z k i s zko lne p r zed mal lK i rsk im Z a m k i e m . 

Biuro Podróży 
T R A l ^ S T O U R S 

22, rue du 4 Septembre — P A R I S I I 
Tél. R IC 77-40 métro: O P E R A 

Oficjalny przedstawiciel ORBISU — Licencja 132 
najbardziej popularne i znane ze swej jakości i usług opracowało 

program zbiorowych wyjazdów w odwiedziny do rodzin 
z PARYŻA, LILLE i METZ 

— wyjazdy w każdą środą i czwartek 
— na żądanie pobyt w Polsce może być przedłużony lub skrócony 

(powroty indywidualne) 
— możliwość zwiedzania Polski w ciągu 5 dni 

T R A 1 V S T O U R S 
• załatwia wsze lk ie formalności związane 

z podróżą kole ją , samochodem lub samolotem 
• w y j a z d y G R U P O W E i I N D Y W I D U A L N E do P O L S K I 
• wys taw ia bony „ O R B I S " w y m i e n n e w Polsce na złote 
• przekazu je pieniądze do rodzin w Polsce 

po bardzo korzys tne j re lac j i 

X.9ë€»SM.cnÊtÊ i f n w u f a 

r w ^ B m A m r ^ n 

22, rue du 4 Septembre — P A R I S I I 
Tél. RIC 77-40 métro: O P E R A 

J. R O S K O S Z 
53, rue des A r t s 
L I L L E ( N o r d ) 
L O R R A I N V O Y A G E S 
12, rue Franço i s d e Cure l 
M E T Z ( M o s e l l e ) 
R . W A W E R 
6, rue des Vosges 
N I L V A N G E (Mose l l e ) 
W . K U L I K O W S K I 
20, rue N o t r e D a m e d e L o u r d e s 
N A N C Y (M. & M . ) 
S. C I E C H E L S K I 
19, rue d e la B r e t o n n e r i e 
O R L E A N S ( L o i r e t ) 

T . B A U M 
26, C i t é A . Montramt>er t 
L E C H A M B O N - F E U G E R O L L E S 
( L o i r e ) 
p. B A U M p r z y j m u j e r ó w n i e ż w 
sotKJtę od godz . 14 d o 19 w S T . 
E T I E N N E : 27, r u e G é n é r a l d e 
Gau l l e , C a f é d e la P r é f e c t u r e 
A . K O S M A L S K I 
12, rue V i a r d i n 
T R O Y E S (Aut ) e ) 
L N I E D Z I E L A K 
43, rue de la P a p e t e r i e 
C X > R B E I L - E S S O N N E S (S. & O. ) 
J A N K O W I A K 
E S S I G N Y - l e - G R A N D ( A i s n e ) 
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Depuis l 'Expos i t i on In t e r -
nat iona le d e Blruxeiles, les 
Po lona is ont adopté , pour dé -
f i n i r la Fo i r e In ternat iona le 
de Poznań, l e s l g l e „ P O " suiv i 
du mi l l és ime . 

A ins i donc la 33-e Fo i r e est 
ce t t e année l a PO-64. U n e 
nouve l l e fo is , c 'est une p l e ine 
réussite commerc ia l e . Des 
centaines d e transact ions se 
concluaient chaque jour dans 
les stands des cenitrales po l o -
naises de c ommerc e ex té r i eur 
et dams les pavililonis des f i r -
mes et des pays étrangers. 

En v is i tant la Fo i re , nous 
avons eu l ' a g réab l e surpr ise 
de tnouver une v i t r ine d e la 
ma ison Dalakuipeian d e Par is , 
seule im|j>ortaitrice en F rance 
d e la vodka et d 'autres sp i -
r i tueux (polonais. B ien sûr, 
M r Dalateupeian <s.ur notre 
photo d e droi te ) , n 'escompte 
pas v end r e d e l a v odka en... 
Po logne , mais . sa présence à 
Poznań est une bonne f açon 

On sait le succès que rem-
portent chaque année les 
spectacles organisés par le 
TNP sous le beau ciel 
d'Avignon. 

Le climat polonais est 
moins clément que celui de 
la Provence et du Comtat, 
mais des spectacles de plein 
air sont organisés avec suc-
cès à Cracovie, Varsovie et 
en d'autres villes. 

Dernièrement le tour est 
venu de la voivodie d'Olsztyn 
et de celle de Gdansk. 

Les anciens châteaux-forts 
des Chevaliers Teutoniques, 
tous restaurés, de Kwidzyn, 
Gniew et Malbork, fournis-
sent un cadre idéal à la 
„Nuit des Rois" et à „Henri 

IV" de Shakespeare, tandis 
que „Les Cracoviens et les 
Montagnards" de Bogusław-
ski déploient leurs fastes d 
l'Opéra de la Forêt de Sopot. 

Dans cette dernière ville, 
qui est le Deauville polonais 
(sans casino de jeu toutefois), 
les spectacles ne dépendent 
plus du temps. En effet l'am-
phithéâtre de plein air dis-
pose d'un toit amovible en 
matière plastique. 

L E S M A R I N S N ' O U B L I E N T P A S 
L E U R J A R D I N Z O O L O G I Q U E 

L e s mar ins d e l a ,<PŻM", 
a rmateur d e Szczecin, ont 
pris sous l eur pro tec t ion l e 
jard in zoo l og ique d e Cho r z ów 
en Haute-S i l és ie . Chaque fo i s 
qu'un bateau r ev i en t des 
mers lo intaines, le Zoo s 'en-
r ichit d ' an imaux exot iques . 
De rn i è r ement l e „Sz iczawnica" 
a ramené à son bord une 

d ' é la rg i r l es marchés occ iden-
taux. 

A l 'occasion, nous avons pu 
constater qu ' i l y ava i t tou-
jours f ou l e au stand f rança is 
(notre ohoto ci-dessous). 

C O N S I G N E A U T O M A T I Q U E . : 
P O U R V A R S O V I E - C E N T R E 

L a gare de Va r sov i e -Cen t r e 
sera équ ipée d 'une consigne 
automat ique. I l su f f i r a d' in-
t roduire une p ièce de m o n -
naie pour que s ' ouvre une 
armo i re méta l l i que où l'on 
instal lera sa val ise, en empor -
tant une c le f de suireté. 

Préc isons cependant qu 'en 
attendant, cet te gare ul tra-
- m o d e r n e n'a pas de consigne 
du tout, les architectes e t les 
cheminots ayant oubl ié d'en 
p révo i r ime. 

quinza ine d e s inges d e p lu -
sieurs var ié tés , deux c roco -
di les, d e u x varans, un couple 
d e sar igues et p lusieurs j eu -
nes f lamants . T o u t e cet te m é -
nager i e a imméd ia t ement 
pris l e t ra in pour Ohorzów. 

S E R LE M O D E L E 
FRA]\CAIS 

Depuis des années l e C o m -
missar ia t f rança is au T o u -
r i sme organise des concours 
sous l e ibeau mot d ' o rd re 
„ T o u t e la F rance en f l eu r s " . 
Ce t e x emp l e a insp i ré la S o -
c ié té des A m i s de Bydgoszcz 
qui a organisé un pa re i l c on -
cours dans cet te v i l l e . Dès 
maintenant les résultats en 
sont sensibles. Jamais les 
parcs, l es rues, les squares et 
les jard ins d e Bydigoszcz n 'a -
va i en t connu une t e l l e f l o -
raison. L e concours ne sera 
clos qu 'en septembare e t c'est 
alors que nous en connaî trons 
les gagnants. 

LE TOURISME 
A LA CAMPAGNE 

L e s paysans de la v o i v od i e 
de Szczec in man i f es t en t un 
intérêt grandissant pour le 
tourisme. 

L ' a n dern ier , que lque 130 
mi l l e villageodE ont particii>é 
à d iverses excursions o r gan i -
sées à leur intention, ainsi 
qu'à des sé jours de repos 
dans les plus be l les régions 
de Po logne . 

Ce t t e année les act i v i -
tés tourist iques eng loberont 
200.000 personnes, soit la m o i -
t ié de la populatiion paysanne 
de la rég ion. 

P iaEON VOLE... 
D e pays à pays les mineurs se ressemblent par leur t rava i l , 

l eurs habi tudes et leurs plaisirs. Ai i ts i dans tout pays min ie r , 
les colomboiplii les sont rois. I l en est de m ê m e en Haute-Sd-
lésie. Dern i è r ement un conceurs „sur G l i w i c e " a réuini p lu-
s ieurs mi l l i e r s de concurrents ailés, appartenant à des mineurs, 
du bassin de G l lw l c e . L e s p igeons ont été amenés en camions 
à Z i e l ona -Gôra , où i l s ont été lâchés. D e u x heures et demi plus 
tard, les va inqueurs ava ient dé jà re jo in t leurs p igeonniers 
à que lque 300 k i l omètres de là. 

Si vous aimez la musique de Chopin, 
- apprenez à connaître sa patrie! 

ff 
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Rozmawiamy z gwiazdami irancuskiej piosenki i ekranu 

JOHNY HALLIDAY 
pozdrawia Czytelników „Tygodnika Polskiego' 

N i e p o t r z e b u j e m y p r z y p o m i n a ć na -
s z ym C z y t e l n i k o m , że „ i d o l e nr 1 " 
m ł o d z i e ż y f r ancusk i e j o d b y w a obecn i e 
s łużbę w o j s k o w ą . Je j p r z eb i e g p o d a j ą 
nam w n a j d r o b n i e j s z y c h szczegó łach 
w s z y s t k i e p isma codz ienne. W i e m y 
dobrze , że w e d ł u g o g ó l n e j op in i i Johny 
jest ba rd zo p r z y k ł a d n y m i zdyscyp l i -
n o w a n y m p o b o r ó w y m , i że ba rdzo po -
ważn i e k o n t y n u u j e studia g i t a r y , że... 
itd... itd. 

N a p a r ę t y godn i p r z e d r o zpoc z ę c i em 
służby w o j s k o w e j spo tka l i śmy s ię 
prze l o tn i e z Johny H a l l i d a y ' e m i n ie 
t racąc czasu zada l i śmy , , s t e reo typowe" , 
dla naszego p isma p y t a n i e : 

— C o P a n w i e o Po l sce? P r o s z ę od -
pow i ed z i e ć bez namys łu w paru s ło-
wach . 

— Wiem, że to najbardziej boha-
terski kraj w Europie, który najbar-

dziej byl poszkodowany w czasie ostat-
niej wojny, że to kraj Chopina... Marii 
Curie, że Polacy lubią muzyką jazzo-
wą... że wielu Polaków pracuje we 
Francji jako górnicy... że mają dobre 
filmy, z których dwa widziałem, ale 
nie pamiętam tytułów... że Polacy ma-
ją interesującą piosenkarkę, która się 
nazywa Ewa... nie pamiętam jej trud-
nego nazwiska... 

— D e m a r c z y k ? 

— Właśnie..: Demarszik... poznałem 
ją przed jej występami w „Olympii". 
Niestety, nie bardzo mogliśmy sią po-
rozumieć, bo OTia nie mówi po fran-
cusku, a ja nie mówię po polsku. Nasz 
dialog był więc niezbyt długi, gdyż 
prowadziliśmy go na migi. Słyszałem 
jej piosenki, których nie rozumiałem, 
ale mimo to zrobiły one na mnie wra-
żenie. Ma ona ciekawą i bardzo swoistą 
barwą głosu i interpretuje też w spo-
sób bardzo indywidualny, różny od 
znanych nam piosenkarek. Wydaje mi 
się, że posiada warunki, aby zrobić 
karierę także poza granicami swego 
kraju. Niedługo ma wyjść jej pierwsza 
płyta w Paryżu. Bardzo jestem ciekaw 
jak się przyjmie we Francji. 

— A P a n n ie w y b i e r a s ię do Po l sk i ? 

— Teraz już nie zdążę, więc chyba 
dopiero po odbyciu służby wojskowej, 
ale bardzo chciałbym pojechać do Pol-
ski, choćby na parą dni. Jestem bardzo 
ciekaw, jak mnie przyjmie polska pu-
bliczność. Słyszałem często, że mło-
dzież polska jest wesoła, spontaniczna 
i że lubi podobno muzyką i tańce no-
woczesne. 

Proszę przesłać moim polskim 
„copains" najserdeczniejsze pozdrowie-
nia. Chciałbym zadedykować im 
zdjęcie, ale nie m a m przy sobie. 

— T o p roszę n a m j e przys łać . 

— Okey! Proszę życzyć powodzenia 
Ewie Dema...szik dla jej pierwszej pły-
ty, która ukaże się w tych dniach. 

Johny , m i m o że up ł ynę ł o k i l ka t y -
godni , n i e z a p o m n i a ł o ob i e tn i cy da -
n e j s w y m p r z y s z ł y m „ f a n s " w P o l s c e 
i w ł a śn i e o t r z y m a l i ś m y ( ju ż z w o j s k a ) 
j e g o zd j ę c i e z d e d y k a c j ą , k t ó r e W a m 
p r z e k a z u j e m y , i n f o r m u j ą c , że m a m y do 
d y s p o z y c j i naszych C z y t e l n i k ó w j e g o 
zd j ęc ia z a u t o g r a f a m i , k t ó r e w y s y ł a m y 
na żądanie . 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Ożeniłem się trzy lata temu, dziew-
czyna jest dobra, uczciwa, ładna. Ma-
my dziecko dwuletnie, bardzo je ko-
chamy. Tylko o jedno stale w domu 
awantury. Ja wymagam, aby żona rzu-
ciła pracę. W domu dość roboty, nie 
potrzeba szukać jej poza domem. Ja 
sam zarobię na żonę i dziecko. Może 
jestem staromodny, ale uważam, że 
miejsce kobiety w domu, przy dzie-
ciach. Jak wrócę z roboty, to lubią że-
by wszystko było gotowe, żeby jedze-
nie już na mnie czekało. A jest ina-
czej. Czasem to nie tylko na jedzenie, 
ale i na żoną muszę czekać. Potem ona 
chce, żabym jej pomagał, a ja sam 
przecież po pracy. Poza tym nie lubią, 
żeby mi się kobieta włóczyła, żeby z 
obcymi ludźmi przebywała. 

Nic dobrego z tego nie może być. 
Ale ona w ogóle słuchać o tym nie 
chce, żeby miała rzucić pracę. Ciągle 
sią z nią kłócą, ale nie daję rady. Po-
stanowiliśmy więc napisać do Pani 
Anny — jak pani postanowi, 'tak bę-
dzie. I żona powiedziała — jak pani 
Anna każe mi przestać pracować, to 
przestanę. Czekamy więc teraz na pa-
ni wyrok. Mam nadzieję, że pani, choć 
kobieta, weźmie stronę mężczyzny. 

MĄZ 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

N i e s t e t y , n ie m o g ę w t y m sporze sta-
nąć p o pana stronie , a t o po pros tu 
d la tego , ż e nie m a pan rac j i . K o b i e t a , 
k tóra m a s w ó j z a w ó d , s w o j e p ien iądze , 
s w o j ą pracę , jest dużo szczęś l iwsza od 
te j , k tó ra ż y j e t y l k o u boku męża . 
Ś w i a t w t e j dz i edz in i e poszed ł ba rd zo 
da leko . K o b i e t y z d o b y ł y n i e za l e żność 
i samodz ie lność , są z t e g o d imine i 
nonsensem b y ł o b y odb ie rać im te p r z y -
w i l e j e . Oczy-wiście i s tn i e j ą sy tuac j e , 
g d y kob i e t y , pos i ada jące n a w e t z awód , 
r e z y g n u j ą z p r a c y z a w o d o w e j , bo w y -
m a g a t e g o zd r ow i e , dob ro dz iecka. A l e 
skoro d z i e cko c h o w a się dobrze , m a 
z a p e w n i o n ą op i ekę — d lac z ego pana 
żona m a r e z y g n o w a ć z w ł a s n y c h a m -
b i c j i i z a in t e r e sowań? D l a c z e g o chce 
pan o g r a n i c z y ć j e j p raWa? B ę d z i e b a r -
dzo c ie rp ia ła nad t y m , że nie m a w ł a s -
nych, p r z e z s ieb ie z a r ob i onych p i en i ę -
dzy . P " r zy zwycza i ł a się już do n ich . i do 
s w o j e j n ieza leżnośc i . 

Z resz tą , na p e w n o t e j n i e za l e żnośc i 
nie w y k o r z y s t u j e w sjiosób, k t ó r y m o -
że budz i ć pana pro tes t c z y n i e p o k ó j . 
A to , że t r z eba cżalśern pocżeikać na 
żonę i na ob iad , m ó j pan ie — w i ^ s z o ś ć 
m ę ż c z y z n tak dziś ż y j e , p o m a g a j ą c ż o -
nie, k tó ra dz i e l i z n i m i t rud u t r z y m a -
nia domu. R a d z ę w i ę c pogodz i ć się z 
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sy tuac ją , zaprzes tać k łó tn i i spo rów . 
N i e c h żona nada l p r a c u j e i n iech pan 
przes tan ie się t y m m a r t w i ć . P r z e s y ł a m 
pozd row i en i a . 

A N N A 

DROGA PANI ANNO! 

Nie jestem stara, mam 50 lat, ale od 
pewnego czasu ciężko choruję. Do nie-
dawna mieszkałam sama, ale nie mo-
głam sobie poradzić, bo są tygodnie 
całe, gdy nie mogę się ruszyć z łóżka. 
Od miesiąca zamieszkałam więc razem 
z moją siostrzenicą i z jej mężem i 
dziećmi. To są bardzo dobrzy i mili lu-
dzie, oddani mi serdecznie. 

Mamy teraz duże mieszkanie i ja 
zajmuję sama duży, słoneczny pokój. 
Wszystko byłoby dobrze, tylko trochę 
mnie męczy to ich stałe towarzystwo. 
Ani chwili nie mogę być sama. Gdy 
ktoś do mnie przychodzi, cała rodzi-
na schodzi się do mego pokoju. To jesz-
cze nie najgorsze. Gorsze jest to, że 
moje oszczędności poszły na gospodar-
stwo. Oni dobrze zarabiają, ale nie 
umieją gospodarować, wszystko się 
marnuje, pieniądze idą jak woda, no 
a ja daję, bo co mam robić. 

Niech pani nie myśli, że oni chcą 
mnie naciągać. Nie, tak nie jest. Oni 
nawet sami nie wiedzą, że ja wszyst-
ko moje wydałam. Nie wiem, co mam 
robić, bo przykro mi im to mówić. 

PRZY RODZINIE 

D R O G A P A N I ! 
U w a ż a m , że s k o r o w a r u n k i z m u s i ł y 

panią do m ies zkan ia z rodz iną , t r z e b a 
j asno i o t w a r c i e pos taw i ć s p r a w ę . N i e 
mus i pan i ich u t r z y m y w a ć , ani oni n i e 
muszą u t r z y m y w a ć pani. P o w i n n a p a -
ni s w o j e g o s p o d a r s t w o p r o w a d z i ć o s o b -
no. A jeś l i im po t r z eba p i en i ęd zy —-
pożyc zyć , a l e do oddania . N a w e t r a z 
czy d rug i uipomnieć się. 

W tak i ch sy tuac jach p i e r w s z ą zasa-
dą mus i b y ć szczerość w e w z a j e m n y m 
wspó ł życ iu . N i e ma m i e j s ca na n i e d o -
m ó w i e n i a , bo z nich d o p i e r o p o w s t a j ą 
kwasy . Jest pani osobą chorą. O s z c z ę d -
ności, k t ó r e pani pos iada, muszą p o z o -
stać na czarną godz inę . Jes t em p r z e -
konana, ż e m ł o d z i z r o z u m i e j ą t o w s z y -
stko, pod w a r u n k i e m , że i m pan i p o -
w i e . B o są b a r d z o m ł o d z i i l e k k o m y ś l -
ni i z w i e l u s p r a w nie z d a j ą sob ie j e -
szcze s p r a w y . A N N A 

§ PRAWNIK 
ĘJLąjfgtaśnitM 

Pan Stanisław M Ł O D Z I Ń S K I 
Sallaumines (Pas-de-Calais) 

Czy można ubiegać się rów-
nocześnie o zasiłek „pour con-
joint .à charge" i zasiłek „allo-
cation aux mères de famille"? 

W y d a j e się, że można połączyć 
obydwa zasiłki, ale w zależności 
od pułapu ogólnycł i dochodów. Z 
zasiłku „ aux mères de f a m i l l e " 
mogą korzystać matki, które w y -
chowały co na jmn i e j p ięc ioro 
dzieci, które ma ją ukończonych 65 
lat ( lub 60 i są niezdolne do p ra -
cy) , żony, w d o w y lub nawet r o z -
wiedz ione, ale nie zamężne po -
wtórnie , które nie pobiera ją r en t y 
z tytułu Ubezpieczeń Społecznych 
i k tórych mężow i e pracowal i z a -
robkowo, jeże l i są pozbawione do -
statecznych środków do życia. J e -
żeli np. żona pracownika, matka 
pięciorga dzieci lub w i ę ce j ma 
prawo do zasiłku ,,aux mères d e 
f a m i l i e " i do zasiłku starczego dla 
niepracujących (allocation v i e i l -

_ lesse des non-salariés), w ó w c z a s 
pobiera ona różnicę wynika jącą z. 
obydwu zasiłków. 

Jak wyn ika w ięc z ustawodaw-
stwa o ubezpieczeniach społecz-
nych, zasiłek dla matek ma na ce-
lu przy jśc ie z pomocą żonom lub 
w d o w o m pozbawionym dostatecz-
nych środków do życia. Natomiast 
emeryt , poza swoją rentą, ma pra-
w o do dodatku dla dzieci w y n o -
szącego 10 procent renty roczne j 
oraz do dodatku dla żony (conjoint 
à charge) , która ukończyła 65 lat 
lub 60 i jest niezdolna do p racy . 
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Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francji 

23, lual de la Tournelle 
PARIS (5e) 

T E L E F O N : O D E o n 41-17 
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Fryzjer polski 
FRAHÇOIS 
et JACQUELINE 
53, rue des Acacias 

- PARIS XVI I 
(na rogu Avenue 

Mac — Mahon) 

Tel.: GALvani 93-59 
M é t r o - E T O I L E 

© C H E M I C Y C I Ą G L E 
P O S Z U K U J Ą N O W Y C H 
synte tycznych ś r odków 
piorących. Jeldnym z ostat -
nich osiągnięć jest substan-
c ja uzyskana przez f i r m ę 
„Esso " podczas naśw ie t l a -
nia p r o m i e n i o w a n i e m j ąd -
dro iwym p e w n y c h p roduk -
t ó w pochodnych ropy n a f -
t owe j . A t o m t r a f i w i ę c tak -
że i d o bali i . 

O R E K O R D O W A I L O S C L I S T Ó W (5000) A D R E S O W A N A 
jest corocznie do Juli i Capulett i , bohaterk i sztuki Szeksp i -
ra — k tó re j g r obow i e c z n a j d u j e się w podz i emiach starego 
k lasztoru f ranc iszkańsk iego w Weron i e . N a nap ł ywa j ą cą 
bezustannie korespondenc ję , k t ó r e j w iększość s tanowią 
prośby o poradę w kłopotach miłosnych, odpow iada 70-letni 
E t tore Se lamani , op i eku jący się g r o b o w c e m i n a z y w a n y 
„ s e k r e t a r z e m " Juli i . 

© 2 7 - L E T N I A J O A N M E R R I A M , żona o f i cera maryna rk i 
U S A , dokonała pomyś lnego lotu dookoła świata na d w u m o -
t o r o w y m samoloc ie „ P i p e r A p a c h e " . Trasa M e r r i a m p r o w a -
dziła z K a l i f o r n i na F lo rydę , a s tamtąd przez P u e r t o R i co 
d o Brazy l i i . Następnie s tara jąc się t r z ymać j ak na j b l i ż e j 
r ówn ika prze lec ia ła nad A t l a n t y k i e m do stol icy Senega lu 
Dakaru, a stąd poprzez Aden , Indię , I n d o n e z j ę i Aus t ra l i ę 
do N o w e j Gw ine i . Jest to dok ładn ie ta sama trasa, k tórą 
przed 27 la ty zamierza ła prze lec ieć r ówn i e ż samotnie 27-let-
nia A m e l i a Earhart . L o t ten zakończy ł się w ó w c z a s t rag icz -
ną śmierc ią p i lotk i . 

> 1 

Pierwsze dziecko pary kosmonautów 
P i e r w s z a kosmonautka świata Wa l en t yna T i e r e s z k o w a - N i -

k o l a j e w a ma. córeczkę. Dz i e cko urodzi ło się pod t rosk l iwą op ie -
ką l ekar zy w t e j s ame j k l in ice mosk i ewsk i e j , w k t ó r e j w u b i ^ -
l y m r oku przyiszła na świa t có rka państwa T l t o w y c h (He rman 
T i t o w — kosmonauta, Ha l ina T i t o w — „ z i emianka " ) . Córeczka 
W a l e n t y n y T i e r e s z k o w e j jest p i e r w s z y m dz ieckiem, k tórego 
obo j e rodz ice p r z e b y w a l i w przes<trzeni kosmiczne j . Jest ono 
teraz na jpopu la rn i e j s z ym n i e m o w l ę c i e m świata. M a ł a „kos -
m i c z n a " poc iecha w a ż y ponad 3 kg , m a c iemne włosk i , skośne 
oczki i nosek taki j ak mama . 

O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- D E K O R A T O R 
149, rue Jules Guesde 

R O U B A I X ( N o r d ) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 
według różnych stylów 

M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 
S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 

C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 
Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano ^ ukończone wieczorem 
Firma u d x l e l a d ł u g o t e r m i n o w y c h k r edy ł ów l 

CêfWJ^lCi^ 
Warszawa 

ul. Rutkowskiego 8 
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specjalnie poleca 

KILIMY POLSKIE 
ręcznie tkane — 
projektowane przez 
wybitnych artystów. 

Tkanina podłogowa do każdego 
wnętrza mieszkalnego! 

Z Ł O T Y M E D A L N A M I Ę D Z Y N A -
R O D O W Y C H T A R G A C H R Ę K O -
D Z I E Ł A A R T Y S T Y C Z N E G O w 1962 

R O K U w Monachium 

Sklepy C E P E L I I za granicą: 

Bruxelles. 10 Place Oh. Rogier 

N e w York, 5 East 57-th Street 

Wyłączny eksport artykułów 
CEPELI I : 

Spółdz. Przeds. 
Handlu Zagranicznego 

C O O P E X I M 
Warszawa, ul. Żurawia 4 

P o m i ę d z y pańszczyźn ianym por ządk i em rzeczy a t y m porządk iem, 
k t ó r y nadciąga, zachodz i t y l ko różnica w pob ie ran iu z ysków . A l e po-
dz ia ł z y s k ó w jest w ł a ś c i w i e sprawą drugorzędną. S p r a w ą g ł ówną i za-
sadniczą jest o rgan i zac ja p racy i zaspoko jen ie potrzeb. Jeże l i praca bę -
dz ie zo rgan i zowana na w z ó r dos to jny i godny p l emien ia ludzk iego , to 
podz ia ł z y sków i i ch zuży tkowan i e jest sp rawą 'pochodną, drugorzędną. 
N a w e t dziś, c z y pa robcy pańscy z ab i j a j ą — ac zko lw i ek pan na k a ż d y m 
z nich zarabia dz iennie j ednego rubla (a w n iektórych, pszennych oko l i -
cach rubla i 25 kop i e j ek ) ? Podz i a ł z y s k ó w d o k o n y w u j e się w oczach 
wszys tk i ch i sp raw i ed l iw i e . N a d t y m czuwa komis ja w e w n ę t r z n a , z sa-
mych p r a c o w n i k ó w złożona, i komis ja zewnęt rzna , z łożona z k i lku m a -
rzyc ie l i , k tó rych kodeksem są Kursa literatur słowiańskich i a r tykuły 
z Tryhuny L,udów... 

— Jakko lw i ek bądź, ja osobiśc ie n ie j es tem spoko jny o życ i e o w y c h 
a g r o n o m ó w 1 t e chn ików gospodaru jących na fo lwarkach. . . 

— Ż y c z ę każdemu tak i ego zdrow ia , j a k i m się cieszą te ch łopy ! K a ż d y 
mus i być o c z yw i ś c i e inżyn ie rem, a g r o n o m e m n ie t y l ko z patentem, ale 
i z k w a l i f i k a c j a m i , a i m c ze rw i eńszy ideowiec , t y m lep ie j , bo to g w a -
ranc ja , ż e się sp rawa nie dostała do rąk nasze j s zanowne j f i l i s ter i i . 
A c zy n ie l ep i e j by by ł o dla nasze j z r u j n o w a n e j sz lachty uczyć synów 
na takich o to lnstruktoró>w ludu, k tó r zy by wes z l i w lud, stali się n im, 
przekaza l i m u ku l turę Ipolską, zan im on sam n o w ą j e j f o r m ę w y n a j d z i e 
i r o zw in i e? Czy n ie l ep i e j zostać na w s i j ako ro ln ik , niż rzucić lud na 
p a ^ w ę c iemnoty , a samemu zmykać m i ęd zy m i e j sk i e f i l i s t r y i t am p o -
s łować, urzędować , w y s ł u g i w a ć się po tenc jom, zawsze w imien iu ludu, 
a na j e go karku? 

— A cóż pa łac? Jakże pałac w ś r ó d t ak i e j idy l l i ? 
— Pa łac jest to d o m o j c zys ty , m ie j sce g łówne , muzeum społeczne, sala 

odczy towa , muzyczna , b ib l ioteczna. P r z e d w i e k a m i został zbudowany 
p r z e z o j c ó w , po w i e k a c h go odz i edz i czy l i synowie . 

— T e f o rmu łk i są bardzo ładnie brzmiące , mi ł e dla ucha i serca, a le 
mn ie cała spraiwa n i e p o r y w a . T o nie jest t rwa ł a f o r m a życ ia . Jakże 
będz i e z d z i edz i c twem? 

— W i d z i pan, i ja nad f o r m ą dz iedz iczen ia ł ama łem sobie po nocach 
g ł owę . P r z y s z ed ł em do przeświadczen ia , że ta f o r m a dz iedz iczenia os ie-
d l eńców w y t w o r z y się sama w miarę r o z w o j u sp rawy . 

— T o n ie jest p r a w n e rozw iązan ie . 
— A czy pan ro zw iąza ł p r a w n i e f o r m ę dz iedz iczenia bezro lnych ban-

dosów , k tó r zy się p o k r a j u w łóc zą? W y t ę ż y m y wszys tk i e s i ły w t y m 
celu, żeby j ak n a j b a r d z i e j up r zemys ł ow i ć gospodarstwo, s f w o r z y m y 
p r zemys ł y z imowe , j ak n a j w i ę c e j ch łopów pośw i ę c imy nauce i — p o -
czekamy. Jestem prześw iadczony , że te z i emie w y ż y w i ą t r z y pokolenia, 
i to lekko, „ l ec iuśko" , j ak m ó w i ą bandosy. 

— Czy to t y l ko nie są j ak i e hi i )otezy? 
— Hipotezy. . . Mn i e j s za ! P roszę wz iąć n ieh ipote tyczne obarczenie z i emi 

chłopskie j budowlami . Każda k rowa posiada swą oborę (o i le nie , .miesz-
k a " po społu z gospodarzem w izbie ) . Jest to zgodne z naszym tak z w a -
n y m indywiduali2amem. Jesteśmy na rodem indyw idua l i s t ów . L u b i m y , ż e -
by i nasze k r o w y z a ż y w a ł y p r a w indywidua l i zmu. T o samo stosuje się 
do konia i prosiaka. N i e j es t em pew ien , czy podana jest gdz ie ogólna 
suma wartośc i obór , stodółek, ch lewików. . . 

Rasa bydła, ok ry ta przez te budowle , jest absolutnie przez gospodar-
s two chłopskie zdegenerowana czy nie wyhodowana . K r o w a koś lawa, 
chuda, z m a ł y m w y m i e n i e m , l e d w o łażąca, strasznie brudna — toż to 
przec ie znana nam indywidua l i s tka ! Chłopsk ie konięta, „ chę tk i " , u nas 
w K i e l e c k i e m m a j ą w y g l ą d zniszczonych źrebiąt . Właśc ic i e l -hodowca za -
przęga ź r eb i ę d o pułga i do w o z u w d rug im roku. G d y b y tak, wskutek 
j ak i e goko lw i ek katak l i zmu, d w o r y przesta ły dostarczać nabiału do W a r -
s zawy , ładnie by na p r o d u k c j i chłopskie j w y g l ą d a ł y miasta ! K i e d y u nas, 
w ogó le w Po lsce , k r o w a d a j e rocznie 650 l i t rów, k r o w a rasy f r y z y j s k i e j , 
w y h o d o w a n a w w i e l k i e j oborze pod k i e runk iem zootechnika, dostarcza 
4100 l i t r ów . A pomyś lmyź , i lu to ludzi , i lu k m i o t ó w pracowi tych , i le 
dz i ewuch, dz iec i , bab obs ługu je u nas to byde łko koś lawe ! W w ie lk i ch 
f e rmach amerykańsk i ch j eden robotn ik może obs łużyć 200 w o ł ó w . P o -
myś lmy , i l e sił idz ie na marne, i le pracy tonie w g n o j ó w c e w i e j s k i e j ! 

Co zaś do hodow l i zbóż — toć i m ó w i ć nie w a r t o ! Rac j ona lne gospo-
da rs two na dz ia łku chłopskim!.. . P a n to przec ież w i e i wszyscy to w i e -
dzą, a le nie chcą uznać. K t ó ż u nas zada j e sobie trud stworzenia p lanu 
ż ywo ta ludu na przysz łe czasy, k to go chce hodować? Z a w s z e chodzi 
o dziś. Z a ł a t w i ć (przepyszne, czysto po lsk ie s ł owo ! ) kwes t i ę r o l -
ną, zwa l i ć ją ż ramion.. . o to wszys tko . 

B y ł tu w nasze j oko l icy z iemianin pew ien , właśc ic ie l znacznego f o l -
warku , agronom, ro ln ik doskonały . Z a j ą ł się szczegó ln ie j podnies ien iem 
jakości ziarna. Jego o l b r z y m i ow i e s s ławny by ł na całą p row inc j ę , a f o l -
w a r k zas tępowa ł jakieś amerykańsk ie Bureau of P lan t Industry . Z i e -
mian in ó w m ia ł chwa lebny z w y c z a j : p r zy k a ż d y m zetknięc iu z praco-
w i t y m i km io tam i dawa ł ćw ie rć czy pó łćw iar tek swego w i e l k i e g o owsa, 
a brał d la f o rna l ek t y l e ż km i e c ego pośladu zwanego owsem. M i a ł na-
dz i e j ę , że t y m sposobem przyczyn i się do podniesienia ku l tury ro lne j . 

Zdar zy ł o się, że w ten sposób pomien ia ł się z p e w n y m chłopem 
z Posz łomia, n i e j a k i m K l ą s k w ą . P o roku, czy w i ę ce j , spotyka się m ó j 
z iemianin na j a rmarku z K l ą s k w ą i p r z ypomn iawszy sobie zamianę p y -
ta : — A cóż, K l ą s k w ą , j akże się też udał owies? W y r ó s ł godnie? — 
Chłopowina począ ł się tęgo orać pazurami po g łowie , aż ci rzecze : — 
P ros zę łaski pana dz iedz ica, a to p o w i e m p r a w d ę — bieda się stała 
z ó n y m owsem. — No , jakaż? — A taka bieda się stała, źe j akem 
tamten owies p r z yw i ó z ł w e w o r k u do chałupy, j akem pokazał , to naprzód 
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PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, stiident krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną. Po 
ślubie wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" spotyka 
szatana i podejmuje z nim walkę. Posądzony o podpalenie Kraikowa, opuszcza miasto. Wraca na 
wieść o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha, na widok którego król rnMeje, a dwo-
rzanie ujmują Twardowskiego. Przy pomocy Bianki, która wyznaje mu swą miłość, Twardowski 
ukrywa się. Za jej też namową przybrał nazwisko jej brata, Włocha Durccini Campoletti, co 
umożliwiło mu uzyskanie dyplomu doktorskiego. W tym samym czasie król opuszcza Kraków. 
W pałacu biskupim dworzanin Zebrzydowski wydaje ucztę. Nie brak tu synów najprzedniej-
szych rodów, jak też zuchwałych gości, przybyłych z dalekich krajów. 

A l e "gospodarz zmarszczył b rew, potoczy ł 
ok i em po biesiadnikach, aż zatrzymał wz rok 
na dalekim kącie, gdzie przy ma ł ym stoliku, 
nie bacząc na nic, grał za jadle w kości F i l ip 
Stypek. 

— A gdzież się podział nasz m i ł y gość, 
doktór Campolett i? T e n by nam wne t p r z y -
stojnie pKD włosku zaśpiewał ! — zawołał . 

STEFAN 2EROMSKI I 
D Z I E J E G R Z E C H V T 

Wszyscy obe j r ze l i się na Stypka, ten to 
FKJCzuł i za t rzymując kubek z kośćmi w po-
wietrzu, zapytał : 

— A co? 
— Gdzie szwagier? 
— Skąd ja mogę wiedzieć? Lepak nie prze-

gra łem go. Musi poszedł do domu! 
— Jeszcze go nie przegrał! . . . Ha, ha! A l e 

niedługo tego będzie!... — roześmial i się 
wszyscy . 

— Już to drugi raz medicus nam krew i ! — 
gadał da le j Zebrzydowski . — Słuchajcie, 
waszmość panowie, m y tego tak puścić pła-
zem nie możem! Chodźmy doń najazdem, 
z p>ościeli go wyciągniem.. . C z y nie grzech 
tera spać w taką noc śliczną?!... T r i um fa l -
nym pochodem Włocha po mieście op rowa -
dzim, jak to u nich bywa w karnawale , i tu-
ta j z nim wróc im. Musi nam śpiewać italskie 
piosenki, bo nasze polskie mocno smutne! 

— Juścić, skoro w laz ł m iędzy polskie w r o -
ny, musi z nami pić!... Inacze j og łos im go za 
podczaszego Babińskie j Rzeczypospol i te j ! . . . 

— K t o tu z was babińczycy?... He j , piszem 
pe tyc jum do t e j zacnej d z i e r żawy ! 

— Jazda! 
— Co uczynim? 
— M a m y przecz maszkary, w i e lmożny pa-

nie marszałku, co nam zostały z nocy świę-
to jańskie j ! Pochód urządzim, jakiego K r a -
ków nie widział!. . . — huczał Kurdziesza, 
zwraca jąc się pochlebnie do Z e b r z y d o w -
skiego. 

T en jeszcze się na waganta za jego śp iew-
kę chmurzył , kazał jednak klucznika wo łać 
i w y w l e k a ć z lamusa maski i ubiory. Z wr za -
w ą niemałą, z przyp i jan iem, z przyśp iewka-
mi przebrano się i uszykowano w pochód. 

A że było jeszcze ciemno, w i ęc wokó ł rozsta-
w iono pachołków z pochodniami, ustro iwszy 
ich za włochatych sy l enów i satyrów. 

Ruszył ten pochód c iemnymi ulicami, na-
pełniając j e taką w r z a w ą i blaskiem, że nie-
mal wszyscy grodzianie ze rwa l i się z pościeli 
i pobiegl i do ok ien zobaczyć, co jest: cziy na-
pad tatarski? c zy wese le żydowskie? c z y m o -
że, Boże uchowaj , pożar?!... 

Na przedzie szła kapela, g ra jąc na bęb-
nach, surmach, rożkach, f letach, uderza jąc 
w mosiężne blachy. Na cze le kroczy ł kape l -
mistrz wymachu jąc kaduceuszem z d z w o n -
kami. Za kapelą jKJstępował wo lno og romny 
kogut, potrząsając p iórami i z łoc istym ogo -
nem, kręcąc dziobatą g łową z c ze rwonym, 
sukiennym grzebieniem, co wszystko zręcz-
nie czyni l i ukryc i pod maszkarską powłoką 
żakowie i waganci . Na kogucie siedział sam 
,,pan P a r y s " w r zymsk ie j zbroi i t r zymał 
przed sobą niewiastę He l enę w ,,chitonie", 
z czarną maską na twarzy . Tul i ła się do p ie r -
si Parysa, białe ręce mu zarzuciła na szy ję , 
a gołe nogi w z łotych pantofe lkach p r z ew i e -
siła przez upierzony grzb ie t o lb r zymiego 
ptaka. Za kogutem podążał wie lb łąd w o to -
czeniu wąsatych i brodatych janczarów, 
zbro jnych w ogromne, k r z y w e szable i ,,ar-
kebuzy " . Na wie lb łądz ie siedziały aż t r z y 
niewiasty, cały harem sułtana, ok ry t e tak 
c ienkim muślinem, że różowe ich ciała prze -
świecały stamtąd jak przez wodę. Za w i e l -
błądem jechał Bachus na beczce, c iągnionej 
przez cały t łum sy lenów ubranych w liście 
i kwiaty . Tu było na jwese l e j , gdyż sy leno-
w i e FKJSuwali się w tańcach i podskokach, 
rzucając w powie t rze okrzyk i : 

— Heu ! heu! Evohe ! V i va t ! Amamus ! B i -
bemus! Cantamus! P r z e zdrowie!. . . Hej ! . . . 
Hej ! . . . 

A miłość, coś uczyniła, 
E-żeś mię tak oślepiła, 
E-żem się na miłość podał, 
Jakobych nikogo na' świecie nie znał!... 

Ach miły Boże, toć boli, 
Kiedy chłop kijem głowę goli, 
Ale bardziej boli, 
Kiedy miła inszego woli! 

Dalszg c iąg nastąpi 

n ie c l ic ia ły w i e r z y ć , że to ow ies , a p o t e m j a k ta j u ż u w i e r z y ł y , to m o j a 
zme ł ł a ó w o w i e s w żarnac l i , narob i ła k r u p e k i j e d l i ś m y z m l e k i e m . 
A g odne by ł y krupk i , pan i e dz iedz icu. — Oto j es t los i d e j ó w r o lnych 
na ch łopsk i e j dz ia ł ce . 

— A j e d n a k w nasze j o k o l i c y j u ż się t r a f i a j ą ż n i w i a r k i na ch łopsk ich 
po lach. 1, nota bene, ż n i w i a r k i kup ione za w s p ó l n e p i en i ądze p r z e z k i l ku 
s ą s i a d ó w w e w s i . 

— A tak. Z a sto l a t kup ią sobie n a w e t l o k o m o b i l ę o i l e na to p o z w o l i 
w z r a s t a j ą c a p r o l e t a r y z a c j a . G d z i e p raca r ęc zna jest tak tan ia ( poc z -
c i w y , s ta ropo l sk i d w u z ł o t e k ) , gdz i e można n a j ą ć c z ł o w i e k a d o ca ł odz i en -
n e j p r a c y za k i lkadz i es ią t , a n a w e t k i l kanaśc i e k o p i e j e k , gd z i e i s tn i e j e 
t ak i o g r o m s i ły r oboc z e j , p o cóż ma s ię w y t w a r z a ć p o s t ę p r o ln i c zy , 
j a k i m sposobem m a p o w s t a ć ? M o ż n a j es zcze o r a ć b y l e c z ym , a żąć za 
psiie p i e n i ą d z e lud 'zk imi r ękoma . W i ę c cóż tu m a rob i ć d r o g a , s k o m p l i k o -
w a n a m a s z y n a ? D o p i e r o podn ies i en i e p łac z a robnych r o b o t n i k ó w r o l -
nych do j ak i e goś ludzk i e go po z i omu , choćby d o p o z i o m u p łac na Ż m u d z i , 
m o ż e s p o w o d o w a ć t en skutek, że op łac i ł oby s ię s t osowan i e m a s z y n y . 

T o podn ies i en i e p łac m o ż e się dokonać w s k u t e k odc iągn ięc ia p e w n e j 
częśc i p r o l e t a r i a tu b e z r o ln ego i m a ł o r o l n e g o do os i ed l eń s ię na g r u n -
tach w i e l k o f o l w a r c z n y c h . D l a t e g o to (na złość b rac i sz lachc ie ! ) p r z eds i ę -
w z i ą ł e m na w ła sną r ę k ę dokonan i e r e f o r m y , ( M ó w i ą już o mn ie , ż e m a m 
m a n i ę n i epopu l amośc l . ) I dąc w p o d s t a w i e c zynu za p r z y k ł a d e m S tasz i -
ca, os i ed l i ł em ludz i b e z r o lnych z m o j e j o k o l i c y i ludz i , k t ó r z y z dala 
p r z y c h o d z i l i tuta'j j a k o bandosy , na z i em iach o b j ę t y c h p r a w e m d z i e -
dz ic twa. . . 

— Jakże się d o k o n a ł o to os i ed l en i e? 
— D o k o n a ł o się s z ybko i pros to . Bandosy i pa robcy , k t ó r z y p r a c o w a l i 

w f o l w a r k a c h p o d k i e r u n k i e m r z ą d c ó w i e k o n o m ó w zos ta l i w t y c h -
iże f o l w a r k a c h n i e t y l k o na czas le tni , l e c z i na z imę , a p o t e m na 
zawsze . Jak p r a c o w a l i d a w n i e j , tak p r a c u j ą t e raz . P o d z i a ł i ch z a j ę ć 
został udoskona lony , a g o s p o d a r s t w o s i ln i e w z m o ż o n e . G o s p o d a r s t w o 
zos ta j e pod k i e r u n k i e m a g r o n o m ó w , t e c h n i k ó w i s ipecjal istów, ksz ta ł co -
n y c h w E u r o p i e na un iwe r sy t e t ach . W f o l w a r k a c h nic się n i e zm i en i ł o 
ze s tare j , p r a d z i a d o w s k i e j ku l tury . Zos ta ł w i e l k i pa łac w G ł o w n i , z b u -
d o w a n y w o s i e m n a s t y m w i e k u p r z e z H i e r o n i m a Bodzan tę , o p o j a s ł a w n e -
go na całą Po l skę , zos ta ły pa rk i , o g r o d y , drog i , mos ty , a l e j e , a l tany , k a -
p l i ce . I s tn i en i e t y ch dz i e ł pos t ępu i ku l tu r y zostało z a w a r o w a n e , w ł o -
ż o n e na b a r k i nas z ego T o w a r z y s t w a Ro ln i c z ego . 

— C z y to już j es t r e j e n t a l n i e spisana usta 'wa? 
— Jeszcze n ie . Do tąd n ie . Do tąd jest to j e s zcze u m o w a p r y w a t n a . 

B a d a m y j e s zc ze ws zy s tko , doskona l imy , u r a b i a m y . A l e p r z y j d z i e c h w i -
l a a'ktu! P r z y b y ł y do tąd t y l k o d o m y mleszikalne, b u d o w a n e n ie w ó w 
p t r a s z l lwy bezsens, ma t e r i a ł dla p o ż a r ó w i umyś lne s i ed l i sko s zkar l a t yn , 
c z y l i w w i e ś po lską, l ecz r o z r zucone w pob l i żu d r o g i b i t e j . „ K a ż d e j 

r odz in i e ro la d o m o w a pod op i eką g m i n y " . Ró żn i ca m i ę d z y t y m , co by ł o , 
a t y m , co jest , n i e da się p r a w i e spost rzec . W s z y s t k o po l e ga na t y m , ż e 
zbo że w y p r o d u k o w a n e p r z e z p r a c o w n i k ó w n i e n a l e ż y d o mn ie , k t ó r y 
do n i e g o m i a ł e m m i n i m a l n e p r a w a (z ch r ześc i j ańsk i ego punk tu w i d z e -
nia ) , l e c z n a l e ż y do tych , k t ó r z y j e w y t w o r z y l i . Z i e m i e w s z y s t k i c h f o l -
w a r k ó w , w r a z •ze w s z y s t k i m , cO' na n ich by ło , oddane zosta ły w w i e -
czys tą d z i e r ż a w ę o s i a d ł y m na n i e j » p racown ikom. C z y s t e z y sk i idą na 
u t r z y m a n i e i n s t y tuc j i m a j d a ń s k i c h , szkół , szp i ta l i , ochron , s t a n o w i ą c 
część d o c h o d ó w t y c h ins t y tuc j i . 

— W i ę c t e f a l a n s t e r y już sześć l a t i s tn i e j ą , c z y t ak? 
— N i e w i e m , czy to są f a l a n s t e r y . Sądzę , że są to i n s t y t u c j e w y n i k ł e 

z w i e l k i c h c i e rp i eń po l sk i e go ducha, p r z y p i e k a n e g o p r z e z t y l e la t g ł o w -
n i a m i w y r w a n y m i z d y m u p o ż a r ó w , w y r o s ł e z s amo tnych łez w i e l -
k i ch p o e t ó w po lskośc i , w y d e p t a n e p r z e z lx>se n o g i w y g n a ń c ó w na g r u -
dach i k a m i e n i a c h d ł u g i e j d r o g i s yb i r sk l e j i p o t w a r d y c h gośc iń -
cach o b c z y z n y . 

— P i ę k n i e t o p o w i e d z i a n e , w istocie. A n i e o b a w i a s ię s z a n o w n y pan , 
że k i e d y ś z p o w o d u t y chże i n s t y t u c j i r o z lać s i ę m o g ą ka łuże k r w i , 
g d y p r z y j d z i e doba z a t a r gu o »podzia ł z y s k ó w i g d y p r z y j d z i e c h w i l a , 
w a ż n a c h w i l a d z i edz i c z en ia? Ja u w a ż a m , że w s z e l k i e g m i n n e w ł a d a n i e 
z i em ią m a w nas t ęps tw i e za leżność, ucisk osoby , z d ł a w i e n i e energ i i , z a -
b i c i e i n i c j a t y w y . 

— Ł a s k a w y pan i e ! P r z e s t a ń m y udawać , że w i e r z y m y w j a k o w y ś i n -
ny idea ł , podC2«s g d y m y p r a g n i e m y z n i w e c z y ć ideał . C z y w i d z i pan 
z d ł a w i e n i e e n e r g i i r o b o t n k ó w i i n ż y n i e r ó w w kopa ln i a ch i f a b r y k a c h 
,albo zab ic i e i n i c j a t y w y ? Za l e żność jest w s z ę d z i e na z i emi , l ecz j eś l i 
g d ż i e t o u nas, n i w e c z y j ą so l idarność . Uc i sk osoby j es t t o f r a z e s r o z -
c i ą g l i w y . C z ł o w i e k p o s i a d a j ą c y d z i a łkę z i em i poddany jest m i l i a r -
d o w i u c i s k ó w osoby , a p r z e c i e o t a m t y c h uc iskach w c a l e s ię n ie m ó w i . 
K t o jest z w o l e n n i k i e m dz ia ł ek p a r c e l a c y j n y c h w p r z e c i w i e ń s t w i e do 
p r o d u k c j i w i e l k o f o l w a r c z n e j , z r z eszone j , k o o p e r a c y j n e j , p r z y p o m i n a m i 
z w o l e n n i k a r z em ios ł w p r z e c i w i e ń s t w i e do p r z e m y s ł u w i e l k o f a b r y c z n e -
go. R z e m i o s ł o d a j e z p ewnośc i ą ipewną s w o b o d ę i n d y w i d u a l n ą , n i e z a -
leżność osoby , możność w y ł a d o w a n i a ene rg i i i s t osowan ia i n i c j a t y w y , 
a le c z y ż p r z e m y s ł w i e l k o f a b r y c z n y t e p r z y m i o t y zab i j a , a c zy j e r z e m i o -
sło s p e c j a l n i e r o z w i j a ? 

W i e l u ja się r z e c z y o b a w i a m . A l e co do w a l k i o podz i a ł z y s k ó w — t o 
l i c zę na p e w n e wskazan i a . W s z a k histor ia n i e w s p o m i n a w Po l s c e o w a l -
kach z r a c j i p odz i a łu z y s k ó w m i ę d z y ch łopami i d z i ed z i cam i , i to na 
p r z e s t r z en i t r z ys tu la t c z a r n e j nocy pańs z c z y źn i ane j . C z e m u ż t e raz 
m i a ł b y m się t r w o ż y ć , g d y i d ę n iosąc w o b y d w u r ękach p r a w d ę i>odziału. 
Ca ł y lud po l sk i w c iągu k i lkuse t lat w t ak i w ł a ś n i e sposób, t o jest k o -
l e k t y w n i e , p r a c o w a ł „na pańs lc im" . T a k samo 'p racu ją dz iś na d w o r -
skich obszarach pa robcy i bandosy . 
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ZAŁATWIAMY SZYBKO I SPRAWNIE: 

B ILETY N A P R Z E J A Z D 
K O L E J Ą 
OKRĘTEM 
S A M O L O T E M 

( b e z d o d a t k o w y c h k o s z t ó w ) 

1. 1569 — pólsika i L i t w a z a w a r ł y ak t j ednoczący 
oba pańs twa , z w a n y U n i ą L u b e l s k ą 
1. 1944 — k a p i t u l a c j a w o j s k n l em i e ek i ch w r e j o n i e 
Oheribourga 
1. 1944 — w o j s k a I I K o r p u s u w pośc igu za n i e p r z y -
j a c i e l e m w y s z ł y na l in ię r z ek M u s o n e i Fun i c e l l o 
2. 1944 — N i e m c y rozpoczę l i l i l cw idac j ę w ie ia i i ego o b c z u 
k o n c e n t r a c y j n e g o w O ś w S ą c i m i u u ś m i e r c a j ą c g a z e m p o 
12 tys ięcy więźmiótw dz i enn i e 
3. 1924 — zgon Jó z e f a C o n r a d a - K o r z e n i o w s k i e g o 
w i e l k i e g o po l sk i e go p i s a r z a - m a r y n i s t y 
3. 1944 — odtd^iały partyLZanckie A r m i i L u d o w e j w a ł c z ą 
z dywi ; z j ą S S W i k i n g w l a s ach k o z ł o w i e c k i c ł i p o d L u b a r -
t o w e m 
4. 1228 — s p r o w a d z e n i e d o P o l s k i K r z y ż a k ó w przez 
księc ia K o n r a d a M a z o w i e c k i e g o 
4. 1890 — s p r o w a d z e n i e na W a w e l p r o c h ó w A d a m a 
M i c k i e w i c z a 
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130 liat t e m u , 19 l i p c a 1834 ro l i u , u k a z a ł o się w Pa i ryżu 
pieirwsze wyd.amie s l a -wne j e p o p e i n a r o d a w « ! A d a m a M i c -
k i e w i c z a pt . „ P a n T a d e u s z " . N a zdjęci iu : d-wie p i e r w s z e 
stromy (tego h i s t o r y c z n e g o w y d a n i a . 

4. 1934 — zmairła w Pairyżu M a r i a S k ł o d o w s k a - C u r i e 
(inr. 1867) 
4. 1 9 « — zg iną ł w e L w o w i e z r ą k l i i t l e r o w c ó w Tadeusiz 
B o y - Z e l e n s k i , plsairz, k r y t y k , w y b i t n y t ł u m a c z dtzleł l i te -
r a t u r y f r a n c u s k i e j na j ę z y k po l sk i 

4. 1944 — począ tek f o r m o w a n i a I po l sk i e go korpusu 
pance rnego p o d Ż y t o m i e r z e m w Z S R R 
5. 1943 — w ka t a s t r o f i e l o tn i c ze j p o d G ib i r a l t a rem zg iną ł 
p r e m i e r R z ą d u Fo ls lk lego na e m i g r a c j i 1 N a c z e l n y W ó d z 
g en . W ł a d y s ł a w Si lcorskl 
5. 1945 — S t a n y Z j e d n o c z o n e , W i e l k a Bry tan ia 
i Ch iny uzna ły po l sk i T y m c z a s o w y R z ą d Jednośc i 
N a r o d o w e j 
S. 1950 — p o m i ę d z y P o l s k ą a N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą D e m o -
k r a t y c z n ą p o d p i s a n o u k ł a d o w y t y c z e n i u g r a n i c m i ę d z y 
o b u p a ń s t w a m i na O d r z e 1 N y s i e Ł u ż y c k i e j . 

7. 1943 — oddz ia ł y pa r t y zanak i e G w a r d i i L u d o w e j 
s t oc zy ł y ,pod K o ń c z y c a m i i N o w o s i e l c a m i k r w a w ą 
w a l k ę z n i em iecką e k s p e d y c j ą ka rną 
7. 1944 — W o j s k a I I ko rpusu p r o w a d z i ł y p r z e z 10 
dn i (do 16.7.) c i ę żk i e w a l k i nad r z e k ą M u s o n e 
8. 1807 — polk6j w T y l ż y m i ę d z y Na>po leonem a c a r e m 
Aleksanidirem I, w w y n i k u k t ó r e g o ujtworzofno K s i ę s t w o 
W a r s z a w s k i e 
8. 1955 — o t w a r c i e I M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i 
nad p o k o j o w y m w y k o r z y s t a n i e m ene rg i i a t o m o w e j 
w G e n e w i e ( t rWała d o 20.7.) 
9. 1746 — sp łonę ło n i e m a l doszczę tn ie „ w o l n e m i a -
s t o g ó r n i c z e " — TarnOwiskie G ó r y 
9. 1944 — I I a r m i a b r y t y j s k a w y z w o l i ł a Caen 
10. 1835 — urodz i ł s ię H e n r y k W i e n i a w s k i , z n a k o -
m i t y s k r z y p e k — w i r t u o z po l sk i ( zm. 1880) 
10. 1943 — w a k c j i l ą d o w a n i a na S j ^ y l i i uczes tn i -
c zy ł po lsk i okrę t „ P i o r u n " 
11. 1838 — urodjzi ł s ię w L e c u ( G i ż y c k u ) W o j c i e c ł i K ę t r z y ń -
sJki, b o j o w n i k o FK>lskość M a z u r , p a t i l o t a i łiisttoryik Czm. 
1918) 
11. 1943 — d r u g a a k c j a b o m b o w a Gfward î i L u d o -
w e j na n i em i e ck i „ C a f e Cluib" w W a r s z a w i e 
11. 1944 — g r u p a l>o jowa A K „ P a r a s o l " dokona ła 
zamachu w K r a k o w i e na s z e f a S S i P o l i c j i w G G , 
genu K o p p e 
13. 1929 — t r a g i c z n y lo t po l sk i ch l o t n i k ó w I d z i k o w -
sk i e go i Kulbal i p r z e z A t l a n t y k 
13. 1940 — p o c z ą t e k wleOlkiej l o tn i c ze j , , b i twy o A n g l i ę " , 
w k t ó r e j w y r ó ż n i ł y s ię p o l s k i e d y w i z j o n y l o tn icze 

15 l i p c a 1943 r o k u w S i e l c ach n a d O k ą u t w o r z o n a na te -
r y t o r i u m Z S R R I D y w i z j a W o j s k a P o l s k i e g o im. T a d e u s z a 
K o ś c i u s z k i z ł o ż y ł a p r z y s i ę g ę żo łn i e r ską , że w a l c z y ć b ę -
dzie r a z e m K A r m i ą R a d z i e c k ą o w y z w o l e n i e u m ę c z o n e g o 
K r a j u s p o d o k u p a c j i l i i t lerc^wskiej . N a z d j ę c i u : poczet 
s z t a n d a r o w y I P u ł k u A r t y l e r i i . 

JL i g » i c c 

14. 1789 — lud P a r y ż a zbur zy ł Bas t y l i ę — począ -
t ek Wie l ik ie j R e w o l u c j i Frainct iskiej 
14. 1929 — p i e r w s z y z l o t Po lakó iw z zag ran i cy 
w Po l s c e 
15. 1410 — z w y c i ę s k a b i t w a p o d G r u n w a l d e m z Z a -
k o n e m K r z y ż a c k i m 
15. 1876 — z m a r ł A l e k s a n d e r F r e d r o , z n a k o m i t y 
komed i op i s a r z po l sk i (nr. 1793) 
15. 1934 — ods ł on i ąc i e poroinika p o l e g ł y c h B a j o ń c z y k ó w 
na p o l a c h F r a n c j i w B a j o n n e 
16. 1943 — b o j ó w k i k o n s p i r a c y j n e obrzuc i ł y g r a n a -
t a m i masz e ru j ą cą A l e j a m i U j a z d o w s k i m i w W a r -
s zow i e k o l u m n ę S A 
17. 1773 — p o w s t a n i e K o m i s j i E d u k a c j i N a r o d o w e j , 
p i e r w s z e g o w św i e c i e m in i s t e r s twa o św ia t y 
17. 1901 — urodz i ł s ię B r u n o Jasieński , r e iwo lucy jny 
p i sa r z i poe ta po lsk i , znany m.in. ze s w y c ł i p u b l i -
k a c j i w jęzjHku f r a n c u s k i m 
17. 1945 — r o z p o c z ę ł a s ię w P o c z d a m i e k o n f e r e n c j a W i e l -
k i e j TTÓjiki ( t pwa i a d o 2.8.45), k t ó r a zadecydorwa ła m.i'n. 
0 p rzes iedaen iu N i e m c ó w z z i em p o l s k i c h n a d O d r ą 
1 N y s ą 
18. 1918 — mars za ł ek Foch na l in i i V i l l e r s -Co t t e r e t s 
z a d a j e d e c y d u j ą c y c ios a rm i i n i e m i e c k i e j 
18. 1944 — o d d z i a ł y polsikie I I K o r p u s u z d o h y ł y p o c ięż -
k i c h w a l k a c h ma faroncie w los ' k im A j i c o n ę 

19. 1569 — ho łd ks ięc ia P r u s d la Z y g m u n t a Augus ta 
19. 1702 — bittwa P o l a k ó w ze S z w e d a m i pod P i ń -
c z o w e m 
20. 1542 — o t w a r c i e u n i w e r s y t e t u w K r ó l e w c u , k t ó -
r e g o p i e r w s z y m reki torem b y ł P o l a k A b r a h a m K u l -
w i e ć 
20. 1944 — w a l k a p a r t y z a n t ó w f r a n c u s k i c h z N i e m c a m i n a 
p ł a s k o w y ż u V e r c o r s 
20. 1944 — n i e u d a n y z amach p łk v o n S t a u f f e n b e r g a 
na H i t l e r a w g ł ó w n e j k w a t e r z e w O l s z t y ń s k i e m 
20. 1944 — a r m i a r adz i e cka p r z e k r o c z y ł a B u g r o z p o c z y -
n a j ą c w y z w a l a n i e z i em pols iMch 
21. 1905 — st racen ie na s tokach Cy t ade l i w W a r -
s z a w i e r e w o l u c j o n i s t y po l sk i e go S t e f ana Okr z e i 
21. 1944 — C h e ł m j a k o p i e r w s z e po l sk i e mias to z o -
stał wyz two l ony Sipod o k u p a c j i h i t l e r o w s k i e j 
21. 1944 — A r m i a L u d o w a i A r m i a P o l s k a zosta ły s c a l one 
w Wo j s i ko P o l s k i e 

P r z e d 20 l a t y , w d n i u 22 
l i pca , w C h e ł m i e — p i e r w -
s z y m mieŚ4iie p o l s k i m 
u w o l n i o n y m s p o d o k u p a c j i 
n i e m i e c k i e j , P o l s k i K o m i -
tet Wyziwoletnia Na iTOdowe-
go og łos i ł histoi -yczi iy M a -
n i f e s t d o n a r o d u i ws(zyst-
k i c h P o l a k ó w n a św i ec i e , 
z a p o w i a d a j ą c y p o w r ó t do 
P o l s k i ptrajstarych p i a s t o w -
s k i c h z i e m n a d O d r ą , N y -
są 1 B a ł t y k i e m oiraz p r z e -
ps-owadizenie w w o l n e j P o l -
sce p o d s t a w o w y c h r e f o r m 
spo ł e czno - g o s p o d a r c z y c h , 
z g o d n i e z ż ą d a n i a m i i w i n -
teres ie w s z y s t k i c h l udz i 
p r a c y , r o b o t n i k ó w c h ł o p -
s t w a i p r a c u j ą c e j in te l i -
g e n c j i . 

í i 

22. 1807 — nadan i e p r z e z N a p o l e o n a K o n s t y t u c j i 
K s i ę s t w a Warsza twsk iego 
23. 1829 — zmar ł W o j c i e c h Bogus ławsk i , t w ó r c a 
p o l s k i e g o t ea t ru n a r o d o w e g o (ur. 1757) 
23. 1944 — w y z w o l e n i e LubO lna p r zez o d d z i a ł y W o j s k a 
P o l s k i e g o 1 A r m i i Rad lz leckie j 
23. 1951 — zb rodn i a r z e h i t l e r o w s c y J. S t r oop i F . 
K o n r a d l i k w i d a t o r z y EKJWstania w G e t c i e w a r -
s z a w s k i m w 1943 r. skazani w Po l s c e na ka rę 
śmierc i . 
24. 1873 — w ł a d z e p rusk i e usunęły naukę j ę z yka 
po l sk i e go ze sżkół W a r m i i i M a z u r 
26. 1944 — rozs t rze l an i zostal i p rzez h i t l e r o w c ó w w W a r -
s z a w i e na P a w i a k u , p r z y w ó d c y k o n s p i r a c y j n e j P o l s k i e j 
PairUi R o b o t n i c z e j : M a ł g o r z a t a K o m a l s k a 1 Parweł F i n d e r , 
b . a sys tent f r a n c u s k i e g o u c z o n e g o J o l i o t - C u r l e 

26. 1944 — W Mos ikwie podp i sano m i ę d z y P K W N 
i r z ą d e m ZSiRR u m o w ę o przekazsnwaniu p r z e z 
w ł a d z e w o j s k o w e Z S R R w ł a d z y na w y z w o l o n y c h 
t e r enach Po l sk i po l sk im j e d n o s t k o m admin i s t r a -
c y j n y m 
27. 1830 — w y b u c h r e w o l u c j i l i p c o w e j w P a r y ż u 
27. 1944 — B ia ł ys tok w y z w o l o n y n r ze z A r m i ę R a -
dz i ecką 
29. 1893 — p o w s t a ł a S o c j a l d e m o k r a c j a K r ó l e s t w a 
P o l s k i e g o i L i t iwy — p i e r w s z a r e w o l u c y j n a par t ia 
po l sk i e go p ro l e ta r i a tu 
29. 1944 — I polstka D y w i z j a P a n c e r n a w y l ą d o w a ł a w N o r -
m a n d i i 
29. 1944 —- k r w a w e w a l k i o d d z i a ł ó w I A r m i i W o j s k a 
P o l s k i e g o w r e j o n i e Dęb l ina i P u ł a w 
30. 1838 — urodz i ł się Jan M a t e j k o — m a l a r z h is tor i i 
p o l sk i e j 
30. 1941 — w L o n d y n i e podp i sano po lsko-ra idz iecki 
uk ład o naw ią zan iu stosuników d y p l o m a t y c z n y c h 
o ra z o u two r z en iu a rm i i po l sk i e j w Z S R R 
30. 1944 — s i edz i bę P K W N p r z e n i e s i o n o z C ł i e łma d o 
lAibi l ina 
30. 1944 — lo tn i cy 315 d y w i z j o n u m y ś l i w s k i e g o ze -
s t rze l i l i nad N o r w e g i ą 8 s a m o l o t ó w n i emieok i ch 
31. 1895 — zapłonę ła p i e r w s z a w św iec i e lampa 
n a f t o w a skons t ruowana p r z e z I g n a c e g o Ł u k a s i e -
w i c z a 



WŚRÓD NASZYCH LICEALISTÓW 

PIERWSZY ROK PORYTU w GDYNI 
Pięciu m a t u r z y s t ó w 
P l a n y na przysz łość 

MŁODZIEŻ PO-
LONII FRANCU-
SKIEJ I BELGIJ-
SKIEJ, k tóra od -
toywa naukĘ w 
Liceii im w Gdyn i , 

za k i l ka dmi p r z ybędz i e na 
w a k a c j e d o domóiw. Jak ie są 
rezuiltaity p i e r w s z e g o roku 
nauki m łodz i e ż y w K r a j u ? 

P i ę c i o ro Zidobyło już ś w i a -
dec twa do j rza łośc i . Zda l i m a -
turę z w y n i k a m i z a d o w a l a j ą -
c ym i g r o n o pro fesorsk ie , w y -
cb'OwawrCów i na pelwno r o -
dz i ców . Są to : Janina K o z a -
k i ew i c z , Zuzanna S t e f an ik , 
L e o i m l d N o w a k , A l i Hass ine 
i F lde l l s Że ł ec ł i owsk i . 

Opróc z n ich e g zam iny d o j -
rzałości w Ogó lnoksz ta ł cące j 
Szko l e im. S t e f ana Ż e r o m -
sk iego w G d y n i o t r z yma ło 102 
polskich k o l e g ó w k r a j o w y c h , 
k t ó r zy od 30 m a j a d o 6 c z e r w -
ca p r z e ż y w a l i n a j b a r d z i e j 
e m o c j o n u j ą c e m o m e n t y s w o -
j e go do t y chczasowego życ ia . 

Dy r ek t o r L i c e u m p. KAZI-
MIERZ PAWLAK, k t ó i y w 
kWietniu br. i n f o r m o w a ł w 
P a r y ż u rodzicóiw o w a r u n k a c h 
nauki i poby tu w Gdyn i , 
o św i adc z y ł z okaz j i zakończe -
nia roku szko lnego : 

„ Z a d o w o l e n i jesteśmy z pracy 
naszycli w y c l i o w a j i k ó w a F ranc j i 
i Be lg i i . P r zez ca ły rok szkolny 
w y k a z y w a l i on i dużo starań i 
chęci w nauce . Wszyscy p r zy swo -
ili sobie już dobrze j ęzyk polski 
i zadomowi l i się w nasze j szko-
le. Tym, którzy mieli pewne k ło -
poty w niektórych przedmiotach, 
zorg-anizowaliśmy dodatkowe ko -
repetyc je . K a ż d y z naszych w y -
c h o w a n k ó w przeszedł do następ-
ne j k l a sy " . 

P a n i IRENA HASSINE, w y -
c h o w a w c z y n i w in ternac ie 
szkoły g d y ń s k i e j p ow i ed z i a ł a : 

„Wszyscy jes>teśniy bardzo za-
dowolen i z w a r u n k ó w . Jakie m a -
m y w szkole i w internacie, a 
także z l icznych r o z r y w e k . Rok 
szkolny ob f i t owa ł w wie le prze -
żyć turystycznych i k r a j o z n a w -
czych. Podczas wycieczek pozna -
l iśmy szereg c i ekawych zakątków 
Polski , zwiedz i l i śmy Szwa j ca r i ę 
Kaszubską, okolice S łupska, K r a -
ków , Z akopane . D w o j e z naszych 
uczniów — Jan ina Kozak iew icz i 
F r anek Brodz ik reipre^entowali 
naszą młodzież w k lub ie p r z y j a -
ciół po lon i jnych w Wa r s zaw i e . 
W ie l e uczennic i uczn iów uczest-
niczyło w l icznych konkujrsach l i -
terackich i artystycznych, o t rzy -
m u j ą c n a g r o d y i wyróżn ien ia . Z y -
skaliśmy w ie l e c i ekawych wrażeń , 
które pozwo l i ł y n a m bezpośred -
nio zapoznać się z do robk i em 
Po l sk i " . 

A teraz k i lka s ł ó w o m a t u -
rzystach : 

ZUZIA STEFANIK o t r z y -
mała ś w i a d e c t w o do j r za łośc i 
j ako na jmłodsza maturzys tka 
w szkrole gdy i i sk i e j . I jub iana 
przez wszysk t i ch , p r z e z ca ły 
rok s zko lny brała c z y n n y 
udział w żjnciu sipołecznym i 
kulturalnjnm. Uczy ła się ba r -
dzo p i ln ie , a l e że w i e l e od 
siebie w y m a g a — nie p r zes ta -
ła s ię uczyć także po zdaniu 
matury , g d y ż p r z y g o t o w u j e się 
do e g z a m i n ó w ws t ępnych z j ę -
zyka po l sk i ego i f rancusk iego , 
by pośw ięc i ć s ię s tud iom r o -
man i s t y c znym na un iwe r sy t e -
cie. 

— P o n i e w a ż m a m bl iską r o -
dz inę w K r a k o w i e — m ó w i — 
pragnę s tud iować na U n i w e r -
sytec ie Jag ie l lońsk im. Chc ia -
ł abym po t em zrolbić j eszcze 
drug i f aku l t e t — dz i enn ika r -
s two, k t ó r e zawsze mn i e p a -
s j onowa ło 

Cieszę s ię też bardzo, że m ó j 
młodszy brat, J e a n - P i e r r e 
skończył pomyś ln i e I X klasę. 
Za d w a lata w t e j same j s zko -
le pow in i en uzyskać św iadec -

W a k a c j e u r o d z i c ó w w e Franc j i • 
W y ż s z e studia na u c z e l n i a c h w K r a j u 

t w o do j r za łośc i . Dotychczas na 
w a k a c j e tatuś z awsze w y s y ł a ł 
nas d o Po lsk i , t e r a z w a k a c j e 
spędz imy w naszym T royes , 
g d y ż s tęskni l i śmy s ię za d o -
m e m . 

JANINA KOZAKIEWICZ — 
na w a k a c j e p r z y j e d z i e d o r o -
dz innego C l e r m o n t - F e r r a n d 
( P u y - d e - D ô m e ) . W G d y n i by ła 
j edną z na jm łods zych m a t u -
rzystek . O p o w i a d a n a m o 
swo ich zamie r zen iach : 

— O g r o m n i e j es tem szczęś-
l iwa , że zda łam maturę . P o d -
czas t ego roku szteolnego z a -
w a r ł a m w i e l e n o w y c h z n a j o -
mości . P r o f e s o r o w i e o k a z y -
w a l i nam w i e l e serca i ba rdzo 
ż y c z l i w i e pomaga l i w nauce. 
W y j e ż d ż a j ą c d o Po lsk i , n ie 
pr zypuszcza łam nawet , że b ę -
dę się t a m d o b r z e czuła, b a -
łam się, że n ie poradzę sobie 
z nauką, z j ę z y k i e m po l sk im 
— w ogóle , myś la łam, że z g i -
nę. A l e n i ema l od p i e r w s z y c h 
dni poczu łam się w G d y n i 
ba rdzo dobrze . T e r a z p r a g n ę 
s tud iować r oman i s t ykę na 
Uni^weiTsytecie W a r s z a w s k i m . 
Z a n i m p r z y j a d ę do r o d z i c ó w 
w C l e r m o n t - F e r r a n d , z a t r z y -
m a m się na parę dn i w P a r y -
żu, gd z i e m a m w i e l u p r z y j a -
ciół. W nagrodę za o t r z y m a -
nie m a t u r y rodz i ce ob iecu ją 
m i poby t w a k a c y j n y na L a z u -
r o w y m W y b r z e ż u . N i e muszę 
chyt>a m ó w i ć , j a k ibardzo j e -
s tem szczęś l iwa z moż l iwośc i 
w y p o c z y n k u . P o w a k a c j a c h 
w r a c a m do Po lsk i . 

ALI HASSINE m a 17 lat, a 
w kieszeni — ś w i a d e c t w o m a -

tura lne. Jego s iostra — Chr i -
st ine zdała pomyś ln i e do k l a -
sy I X , a bra t L u d w i k do X . 
A l i u w a ż a n y jest p r z e z k o l e -
g ó w za p r z ys z ł e go inżyn i e ra 
łączności , pos iada ta l ent t e ch -
niczny, d l a t e g o szczegó ln ie 
dobre s topnie uzyska ł z f i z y k i 
i ma t ematyk i . Jak ie m a p lany? 

— O c z y w i ś c i e Po l i t echn ika . 
Będę s tud i owa ł w Gdańsku 
na Wydzi ia le Łącznośc i . N a j -
bardz i e j c ieszę s i ę z tego, że 
studia pozipoczną się od pó ł -

r o c zne j p r a k t y k i w stocz)ni. 
Chyba , że zostanę p o w o ł a n y 
do w o j s k a d o Tunez j i , g d y ż 
m a m objrwate l is two t u n e z y j -
skie... A l e j ak każdy p o m a t u -
rze i ja j e s t em optymis tą . W 
G d y n i c z u j e m y się zby t do -
brze , żeby chc ia ło n a m się 
g d z i e k o l w i e k w y j e ż d ż a ć . N i e -
d a w n o j ednak w y j e ż d ż a ł e m — 
ale t y l k o do Łodz i , gdZie z o r -
g a n i z o w a n e b y ł o spotkanie 
wszys tk i ch studentóKw tune -
z y j sk i ch o d b y w a j ą c y c h studia 
w Po lsce . W a k a c j e sp ęd z imy 
na W y b r z e ż u , choć m a m y t a k -
że w p lan ie podróż po Polsce . 

LEOPOLD NOWAK — zna -
ny w szko le j a k o „ B o b " , jest 
na jpow iażn i e j s zym w g rup i e 
t ego rocznych ma tu r z y s t ów . 
B y ć m o ż e d la tego , ż e w G d y -
ni p r z e j ą ł obow ią zk i r o d z i -
c ie lsk ie nad m ł o d s z y m r o -
d z e ń s t w e m — Renatą i W a l -
demarem, k t ó r zy za rok t>ędą 
zdawa l i maturę . R o d z e ń s t w o 
N o w a k ó w pochodz i z N R F , 
tam się cała t r ó j ka urodz i ła i 

IfSTYl 
PANIE REDAKTORZE! 

Ponie<lzialek. Zły jestem i 
klną „na czym świat stoi", jak 
się to tutaj u nas powszech-
nie mówi. W ubiegłym mie-
siącu otrzymałem z Polski 
pięknie wydaną, ilustrowaną 
książkę Zofii Kossak, pt. „Rok 
Połski". Traf chciał, że kiedy 
listonosz przyniósł mi tę książ-
kę, akurat siedział u nas je-
den mój znajomy z Derts i 
wyłudził ją ode mnie. „Ty i 
tak czytasz teraz co inne-
go. Pożycz mi to, w niedzie-
lę będziesz miał książką z po-
uorotem, odeślę ci ją" — tak 
mówił. Pożyczyłem, uwierzy-
łem — po głowie chodziły mi 
zwroty takie, jaHc: „rodak na 
obczyźnie", „rodak, tęskniący 
za polskim słowem drukowa-
nym" itd. Od tamtej chwili 
minęło już parę ładnych ty-
godni — a książki „jak ni ma, 
tak ni ma"... 

Wtorek. U f f ! Afryka! Go-
rąco, gorąco, gorąco. A tu od 
samego rana żona zagnała 
mnie do roboty, całe rano mu-
siałem czyścić naszą króli-
czarnię. A po południu uJ<o-
chana moja połowica wygnała 
mnie po koniczynę, po za-
pas, żeby było na cały tydzień 
— podobno w radiu powie-
dzieli, że od jutra będzie 
deszcz. Cały boży dzień wście-
kałem się na te, w gruncie 
rzeczy. Bogu ducha winne kró-
liki. Co ja mam z tymi króli-
kami? Co rok mówię sobie, że 
króliki się nie opłacają, że „w 
przyszłym roku skończę raz 
na zawsze z tymi królikami" 
i co rok je hodują! 

Środa. Oczywiście deszczu 
wcale nie ma. Zawsze byłem 

tego zdania, że najlepszym in-
strumentem meteorologicznym 
są nasze własne kości i mięś-
nie. W radiu pracują ludzie 
młodzi, golowąsy, którzy na-
wet nie wiedzą, co to jest reu-
matyzm. Meteorologią powi-
nien się w radiu zajmować 
człowiek starszy, człowiek 
znający przysłowia dotyczące 
pogody i cierpiący na reuma-
tyzm. Czy nie? 

Czwartek. Nadeszła prasa 
od krewnych z Polski. W jed-
nia z tych pism natrafiłem 
na ciekawy tekst. Autor tego 
tekstu pisze, że prof. Mieczy-
sław Kafel ze Studium Dzien-
nikarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego opowiadał mu, 
że będąc niedawna w Kalifor-
nii, w Stanford University, 
spotkał tam -— Aleksandra 
Kiereńskiego, premiera rosyj-
skiego Rządu Tymczasowego 
w roku 1917, zażartego wroga 
bolszewików, obalonego przez 
Rewolucją Październikową. Od 
dziesiątków lat na emigracji. 
Gdy dowiedział sią, iż gość 
(prof. Kafel — J. G.) •przybył 
z Polski i że na dodatek był 
właśnie niedcuwno w Związku 
Radzieckim, odciągnął go na 
rozmowę. To trwało ze trzy 
godziny. O tej rozmowie z 
Kiereńskim prof. Kafel po-
wiedział: „Wiecie co ten Kie-
reński? W czasie tych trzech 
godzin powiedział wiele, ale 
ani jednego złego słowa o 
kraju, w którym sią urodził". 

Pozwalam sobie zadedyko-
wać tę informację naszym ro-
dzimym „nieprzejednanym". 

Piątek. Piątek to dzień tar-
gu. Wybraliśmy się więc •— 
moja żona i ja — na targ. Za-

raz z rana i tak jakoś uro-
czyście, bo po prezenty dla 
krewnych w Kraju (na wa-
kacje jedziemy do Polski — 
teraz jest to już rzecz pewna). 
Na targu spotkaliśmy wielu 
znajomych, ku^ńliśmy to i 
owo. W pewnej chwili — żona 
właśnie zajęta była przegląda-
niem jakichś damskich „des-
sous", ja zaś gapiłem się na 
przechodniów — uśmiechnęła 
się do mnie i kiwnęła mi gło-
wą „bonjour" jakaś wcale nie-
brzydka i lekko (było gorąco) 
odziana pani. Jak mi Bóg mi-
ły, jakem Polak prawy — 
pierwszy raz w życiu widzia-
łem tę niewiastę! Byłem za-
skoczony, ale nie dałem tego 
poznać po sobie, owszem, od-
kloniłem się pięknie, posłałem 
jej także uśmiech, a jakże! Na 
nieszczęście — żona moja wi-
działa całą tę scenę. Moje tłu-
maczenia, że nigdy przedtem 
nie widziałem tej pani, że w 
ogóle nie wiem, kto by to 
mógł być i tak dalej — nie 
zdały się oczywiście na nic. 
Zona uspokoiła sią dopiero w 
domu. Powiedziała mi (ale 
już z uśmiechem), że jestem 
„obrzydliwcem najokropniej-
szym z okropnych" i na tym 
sią skończyło. 

No cóż, kocha mnie, jak się 
okazuje, ta moja żona. Po ty-
lu latach małżeństwa. I ja też 
— nie przeczą — kocham swo-
ją żoną. To miła rzecz — do-
konywać od czasu do czasu 
takiego „odkrycia". Eh, kupię 
z tej okazji bilet loteryjny! 

Sobota. „Dobry" mój znajo-
my z Lens przysłał mi wresz-
cie „Rok Polski". C'est pas 
trop tôt, jak mówią Fran-

zaczęła naukę. OstaHmie la ta 
uczy l i s ię w Pa ry żu . M i e l i 
p e w n e trudności w o p a n o w a -
niu j ę z y k a pollskiego. W s z y s t -
ko j ednak posz ło dobrze , z d a -
li n ie t y l k o e g zaminy szko lne , 
a l e w y k a z a l i t e ż s i lną w o l ę 
kon tynuowan ia po lsk ich t r a -
d y c j i w rodz in ie , k tóra p r z e d 
w i e l u l a t y w y e m i g r o w a ł a d o 
N i em iec , a połtem d o F ranc j i . 

T e go r o c zne w a k a c j e N o w a -
k o w i e spędzą na raz ie w F u -
me l ( L o t - e t -Ga ronne ) , a w 
końcu s ierpnia p o n o w n i e p o -
jadą do Po lsk i . M łods i — b y 
p r z y g o t o w a ć się d o m a t u r y — 
Bob natomiast na studia d o 
Gdańska. 

— Ba rd zo chc i a łbym dostać 
się na studia m e d y c z n e — in -
f o r m u j e nas. Dop i e r o podczas 
pobyitu w Po l sce z o r i e n t o w a -
ł em się, że m o g ę zdobyć z a -
wód , n ie narusza jąc budżetu 
rodz i ców . Jeże l i zostanę p r z y -
j ę t y d o A k a d e m i i M e d y c z n e j 
w Gdańsku — co jest m o i m 
w i e l k i m p ragn i en i em — za -
mies zkam w D o m u A k a d e -
m i c k i m oraz dostanę s t ypen -
d ium. W ten siposôb n ie t r a -
c i ł b ym kontaktu z Rena tą i 
W a l d k i e m . On i też t>ędą s tu -
d i ować w Pollsce. G d y p r z y j e -
cha l i śmy d o Gdyn i , m i e l i ś m y 
duże trudności z j ę z y k i e m p o l -
sk im. T e r a z n a w e t k ł ó c i m y 
się p o polsku... 

FIDELIS ŻELECHOWSKI 
— 18-letni maturzys ta po cho -
dzi z Sa in t -E l oy - l e s -M ines . B ę -
dz ie także s tud iowa ł w Po lsce . 
P r a g n i e zdać egzamin w s t ę p -
ny na U n i w e r s y t e t W a r s z a w -
ski i w przysz łośc i zostać i n -
żyn i e r em geode z j i . N i e d a w n o 
do F idé l i sa i j e g o m łodszego 
bra ta — Franc iszka , k t ó r y 
przeszed ł d o X Masy , p r z y j e -
chał z S a i n t - E l o y - l e s - M i n e s 
o jc iec . Pain Ż e l e chowsk i o d -
w i ed z i ł o j c zys t e s t rony po r a z 
trzeci p o w o j n i e . W r a z z F i d e -
l isem po j e cha l i na w y c i e c z k ę 
po Po lsce , w odw i ed z iny d o 
k r e w n y c h i zna j omych . O b e c -
nie cała rodz ina spędza W a -
k a c j e r a z em, u s i eb i e w e 
F ranc j i . 

cuzi. Będę miał jutro co po-
czytać. Przez całe rano roz-
mawialiśmy w domu o filmie 
„Źródło" („La Source") Ing-
mara Bergmana. Byliśmy 
wszyscy na tym filmie wczo-
raj wieczorem (to był taki wy-
jątkowy, picftkowy seans — 
w zasadzie kina są u nas 
czynne tylko w sobotę i nie-
dzielę). Piękny film zrealizo-
wany na podstawie starej 
skandynawsikiej ballady. 

Ah, gdyby tak któryś z pol-
skich reżyserów wpadł na po-
mysł zrealizowania filmu na 
podstawie „Lilii" Mickiewi-
cza! 

Niedziela. Czytam „Rok 
Polski", rozdział pod tytułem 
„Lipiec": „Na Śląsku i w 
Beskidach Wschodnich stoją 
jeszcze, acz coraz to rzadsze, 
stare drewniane kościółki o 
j^zejmującym uroku. Wokoło 
ścian biegną niskie podcienia, 
zwane sobotami, służące jako 
ochrona procesji w czasie 
deszczu, a zimą jako przecho-
walnia uli. Kościół, wiadomo,, 
potrzebował Wfosku na świece, 
więc z konieczności posiadał 
pasieką. Pszczoły z kolei po,-
trzebują lip, przeto wielkie 
lipy, stare jak sam kościół, 
ocieniały wysoki dach, wypeł-
niając powietrze stodsz%fm od 
kadzidła zapachem. Lipy w 
kwieciu, brzęczenie pszczół, 
drewniane omszone ściany, 
wnętrze grające modlitwą jak 
staroświecka szkatułka two-
rzą syntezę czaru, którego 
żadne pióro nie wyrazi, któ-
rego wspomnienie wystarcza, 
by ujrzeć oddaloną ojczyznę 
jak żywą". 

Piękne to jest, prawda? 
Bywajcie zdrowi. Drodzy 

moi. 

JOZEF G R Z Y B E K 
z N o r d u 



Nasza kronika rodzinna 
M a ł ż e ń s t w a z a w a r l i 

N i e d a w n o z a w a r l i zw i ą z l t i 
małżeńisk ie : 

M A R Ł E S - L E S ^ M I N E S : L i -
l iana C z a j k o w s k a i A n d r é D u -
p o n t ; C R E H A N O E : U r s z u l a 
T o m c z y k 1 A l f r e d N o w i c k i ; 
B I L L Y ^ E R C L A U : R e n é D r e -
l on i S t e f a n P i l a r s k i ; C A L O N -
N E - R I C O U A R T : H e l e n a K r a -

j e w s k a i H e n r y k K o z a k , J a -
n ina Z i m n a i J e a n J a n y ; G R E -
N A Y : D a n i e l e P a u l 1 R i c h a r d 
U r b a ń s k i z D o u r g e s , B e r n a -
d e t t e P i a u e t 1 P i e r r e S tan i e ć 
z L i é v i n ; O S T R I O O U R T : M a -
r i e - T h e r e s e P l a s k a i J e a n -
- M a r i e S taa ik l ew lcz , Jeaninette 
S i k o r a I K o n s t a n t y n S z k l i ; 

Z ¿ A Ł O B N E J K A R T Y 

w dn iu 7 c z e r w c a 1964 
z m a r ł w T r o y e s ma s k u t e k 
t r a g i c z n e g o w y p a d k u S t a n i s -
ł a w C I E J A K , l a t 59, p o z o s t a -
w i a j ą c w c i ę ż k i m s m u t k u ż o -
nę i , c zworo d z i e d . W Z m a r ł y m 
s t r a c i l i ś m y n i e z a p o m n i a n e g o 
p r z y j a c i e l a i c z ł o n k a K o m i t e -
tu R o d z i c i e l s k i e g o „ O g n i s k o " , 
o raz n i e s t r u d z o n e g o d z i a ł a c za 
w s z e r z en iu p o l s k i e j o ś w i a t y 
i k u l t u r y . W p o g r z e ł H e w z i ę ł a 
b a r d z o l i c z n i e u d z i a ł K o l o n i a 
P o l s k a , p r z y j a c i e l e F r a n c u z i i 
d e l e g a c j e L i c e u m f r a n c u s l d e -
g o w T r o y e s . 

P i ę k n e k w i a t y I w i e ń c e 
p r z e d t r u m n ą Z m a r ł e g o z ł o -
ż y l i : K o m i t e t R o d z i c i e l s k i 
„ O g n i s k o " I D z i e c i , K o l o n i a 
„ V a c h c r y " , L i c e u m F r a n c u s -
k i e o ra z w i e l u p r z y j a c i ó ł i 
z n a j o m y c h Z m a r ł e g o . 

¿ om i e Z m a r ł e g o i o s i e r o c o -
n y m d z i e c i o m . K o m i t e t R o d z i -
c i e l sk i i D z i e c i o r a z ca l a K o -
l on i a P o l s k a w T r o y e s s k ł a -
d a j ą s z c z e r e w y r a z y ż a l u 1 
s e r d e c z n e g o w s p ó ł c z u c i a . D o 
komdo l enc j l s k ł a d a n y c h r o -
d z i n i e Z m a r ł e g o p r z y ł ą c z a s ię 
„ T y g o d n i k P o l s k i " . 

Os ta tn i o z m a r l i : 

N O E U X - L E S - M I N E S : M a -
r i a n n a D u r c z a k z d o m u Gra l a , 
l a t 82, Jan J a n i c k i ; B A R L I N : 
A n n a R y b i ń s k a , l a t 34; 
A V I O N : Ju l i anna K o w a l s k a z 
dom/u M r o l a , l a t 79, H e n r y k 
W a l i g ó r a , l a t 29; L E N S : S t e -
f a n W r o n k a , l a t 42; L I E V I N : 
W ł a d y s ł a w a H u n t h e r z d o m u 
C l c h o w l a k , l a t 54, F r a n c i s z e k 
G o ś c i n l a k , l a t 74. L O O S - E N -
- G O H E L L E : M i r o s ł a w N o -
w a k , l a t 15, J a d w i g a Ra/ta, l a t 
59; V E N D I N - L E - V I E I L : M i -
cha ł M a r e c k i ; E L E U - d i t -
- L E A U - W E T T E : K a t a r z y n a 
S o l e c k a ; B I L L Y - M O N T I G N Y : 
Jan Z i e l o n k a , l a t 61, J a n i n a 
K o l a n k o w s k a z d o m u B r e w -
ka , la t 62. 

W L i b e r c o u r t z m a r ł dn ia 13 
c z e r w c a br . W ł a d y s ł a w O L -
S Z E W S K I , l a t 66. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h s k ł a -
d a m y w y r a z y w s p ó ł c z u c i a . 

KĄCIK H O D O W C Y G O Ł Ę B I 
A V I O N . W koniteuirsie, w któ-

rym wzięło udlżiał 2S8 gołębi, p. 
jarzycki by ł 10 1 17, p. Mastelarz 
39, a p. £tpaczyński 64. 

ORCHIES . W dniu 6 czerwca 
spośród 509 wypuszczonych gołę-
bi ptaki p. Pietarzyka z L.anjdas 
by ły 5 1 11. W kategorii młodzi -
ków gołębie p. Pietrzylka zdoby-
ły miejsce 8 i 10. Wypuszczono 
ogółem 250 gołębi. 

DOUAI -AU - „1V IACOT" . Konkurs 
,,sur St. Denis " zapewnił p. W l e -
klińsJciemu z Douai miejsce 3, a 
p. Kuczyńskiemu z Waziers 22 
wśród 440 gołębi. 

D O U A I - N O R D . Go łąb p. Rut -
kowskies:o 'z Lał la ing by ł 3 w kat. 
młodzików, na 171 gołębi sk lasy-
f ikowanych. 

D I V I O N - H O U D A I N . Urządzony 
konkurs ..sur Surv lUers " dał 9 
miejsce p. Gunmemu, 15 p. M a -
likowi i 16 p. Lamae&zewskiemu. 
Ogółem wyipusizezono 393 gołębie. 

P o s z u k i w a n i a 

r o d z i n 

• P . J A Ł O S Z E W S K I z am . w 
Tourco ln ig p o s z u k u j e b ra t a 
B r o n i s ł a w a uir. w 1905 r . w 
G r o d n i e o r a z s i o s t r y A n i e l i 
J a ł o s z e w s k l e j u r o d z o n e j w 
1914 r. w G r o d n i e . 

• P . K a z i m i e r a D U L A W A 
z d o m u H I L L , z a m i e s z k u j ą c a 
o b e c n i e — 38 r u e C u e i e n a e r e 
w D o u a i ( N o r d ) p o s z u k u j e : 
o j ca p . W ł a d y s ł a w a H I L L ur . 
w 1897 w m i e j s c o w o ś c i B u -
s z o w c e (b. w o j . s t an i s ł a -
w o w s k i e . P r z e d w y b u c h e m 
w io jny w 1939 r . W ł a d y s ł a w 
H I L L p raco iwa ł w w a r s z t a t a c h 
k o l e j o w y c h rpKP ) , s i o s t r y — 
W ł a d y s ł a w y H I L L , ur . w 1929 
r o k u w S tan i s ł awow i e ' , m a t k i 
An iny H I L L z d o m u P o l a k , 
Jana A f t a ń s k i e g o , ś lusarza — 
z a m i e s z k a ł e g o d o 1939 r o k u w 
o k r ę g u s t a n i s ł a w o w s k i m , J ó -
z e f a A f t a ń s k i e g o — n a u c z y -
c ie la , S t e f a n i i A f t a ń s k l e j , p o 
m ę ż u R o s z c z u k , z a m i e s z k a ł e j 
p r z e d w o j n ą w S t a n i s ł a w o w i e . 

D I V I O N . Konflcurs towarzystwa 
„Siège U n i q u e " dał p. Domagale 
miejsce 9 i 12. Gołębi wypuszczo-
nych 238. w kat. „młodizików" 
ptatttl p. J. Cieślewlcza za ję ły 
miejsca 2, 26, 28 I 34, zaś p. Do -
magały 6 na 161 gołębi. 

A N I C H E . Konikurs „sur st. D e -
n is " dał p. Łuckowialcowi ( o j -
ciec) okaz ję zdobycia 6, 13. 21 1 39 
miejsca, a p. Tyczyńskiemu 28, 35, 
45 1 53. (211 gołębi) . P . Łuckowlak 
i Tyczyński zajęli sumą zdoby-
tych punktów drugie miejsce. 

A B S C O N . W konkursie stow. 
„L ibe r té " p. Tarnowski by ł 2 i 
14, p, Galusik 6, p. Ciemniewski 
12 i 15. W wyniku konkursu ,,sur 
St. Den is " p. Galusik by ł 3, 6, 9, 
a p. Ciemniewski 5 dżięikl swym 
gołętńom b iorącym udział w kat. 
, ,młodzików". 

L I B E R C O U R T . Konkurs ,,sur 
Survi l lers " dał 11 miejsce panu 
Staszakowi, 16 1 38 p. Ciekawe-
mu, a 18 p. Daszczyńskiemu na 
271 wypuszczonych gołębi, W Ica-
tegoril młodzików p. Januszak 
by ł drugi. 

B A R L I N . W konkursie ,,sur 
Survi l l iers" miejsca zajęli : 2 — 
Nowaczyk , 5 — Grzycłi , 6 — Bro -
da, 7 — SzymaniaJs, 13 — Maćko -
wiak — na 188 wypuszczonych 
gołębi; w grupie „ j edno l a tków" : 
6 — Dąbrowski , 11 — Mrówczyń -
ski, 17 — Nowaczyk , 19 — M a -
chowski — na 140 gołębd wypusz -
czonych. 

P E C Q U E N C O U R T . Konkurs „sur 
A r genv iUe " : 7 — Szulczyk, 8 — 
Morywa ł (MarcWennes) , U — B a -
clk Stanisław (Pecq) , 13 — W a l -
kowiak (Pecq) i Turek (Pecq). 
wa ię ło udKiał 278 gołębi. 

D O U A I . W ogólnokopaln lanym 
konkursie wypuszczono ponad 
1300 gołębi. W konkursie tym za-
jęli mie jsca : 2 — Dominikowski 
(Flers), 5 — Kaczmarek (Evin), 
15 — Wasiński (Montlgny) , 29 — 
WalaseJc (Flers). N a g r o d y otrzy-
mali Dominiikowski, Kora lewski 
oraz Dudek. W kategorii młodzi -
ków gołębie WasiąsJcłego zajęły 
czwarte miejsce, a KwŁnkcrwskie-
eo (Evin) piąte. 

N O E U X - L E S - M I N E S : B e r n a -
d e t t e N a w r o t I R y s z a r d K a -
t a r z y ń s k i z B r u a y , J e a n n e 
A n t o n i e w i c z I G u y F o u m l e r . 

D u ż o p o m y ś l n o ś c i N o w o ż e ń -
c o m ż y c z y r e d a k c j a . 

* 

R o d z i n y n a s z y c h R o d a k ó w 
p o w i ^ s z y ł y s ię . O s t a t n i o u r o -
d z i l i s i ę : 

M E T Z : F r a n e k B r z u s t o w s k i , 
P a t r i c i a M i c h a l a k z R o n c o u r t , 
C h r i s t i n e K o c l a n z A m n e v i l l e ; 
N O E U X - L E S - M I N E S : A n n i e 
K i e ł b a s i e w l c z ; O S T R I C O U R T : 
N a t a l i a N o w i t o c k a ; D O U A I : 
I z a b e l l l a P i o t r o w s k a ; G R E -
H A N G E : N a t h a l i e T w a r d z l k ; 
H A M - B N - A I R T O I S : F r a n ç o i s 
J u r k i e w i c z ; H E i R S I N - < X ) U -
P I G N Y : A n n i e S z y g e n d a ; 
L E N S : T h i e r r y N o w a k ; 
M E U R G H I N : S y l v i a G r z y -
b o w s k a . 

S z c z ę ś l i w y m R o d z i c o m ż y -
c z y m y , a ż e b y i t e n a j m ł o d s z e 
p o c i e c h y z d r o w o ros ł y . 

CIEKAWY ODCZYT 
O TURYSTYCE DO POLSKI 

{Od Tiasz.ego korespondenta) 

w T u l u z i e o d b y ł a s i ę o s t a t -
n i o p r e l e k c j a p r z e w o d n i c z ą c e -
g o P o l s k i e g o S t o w a r z y s z e n i a 
K u l t u r a l n e g o p . i n ż y n i e r a 
W i e s ł a w a K a c z m a r k i e w i c z a 
na t e m a t t u r y s t y k i d o P o l s k i . 

P o n i e w a ż d o t ą d j e s z c z e są 
l u d z i e n i e z d e c y d o w a n i , d o k ą d 
p o j e c h a ć w czas i e t e g o r o c z -
n y c h w a k a c j i , o d c z y t p . inż. 
K a c z m a r k i e w i c z a b y ł b a r d z o 
na c zas i e . P r e l e g e n t w s k a z y -
w a ł na w i e l k ą a t r a k c y j n o ś ć 
Pci lski z p u n k t u twidzen ia t u -
r y s t y c z n e g o , p r z e d s t a w i a j ą c j ą 
j a k o k r a j b l i sk i k a ż d e m u 
F r a n c u z o w i , a l e w c i ą ż z a m a -
ł o z n a n y . 

P o l s k a pos i ada w i e l k i e 
m i a s t a z a w i e r a j ą c e s k a r b y 
sz tuk i , p i ę k n e k r a i n y , g ó r y , 
l a sy , j e z i o r a i m o r z e . J e z i o ra 
są s p e c j a l n i e m a l o w n i c z e , c i e -

k a w e i o b f i t u j ą c e w r y b y . 
P r z y c i ą g a j ą one w i e l u t u r y s -
t ó w , p o d o b n i e j a k i l i c z n e 
p a r k i n a r o d o w e — n i e t k n i ę t e 
l u d z k ą r ę k ą r e z e r w a t y p r z y -
r o d y , z k t ó r y c h j e d e n z n a j d u -
j e s ię w od l e g ł o ś c i z a l e d w i e 
20 k m od W a r s z a w y . O b f i t u j ą 
one w z w i e r z y n ę i r o ś l i n n o ś ć 
n i e znaną p r z e c i ę t n e m u E u r o -
p e j c z y k o w i . 

O p r ó c z t e go a t r a k c j ą d l a 
t u r y s t ó w j es t p o z w o l e n i e na 
s w o b o d n y k a m p i n g w P o l -
sce. Dość l i c zn i p r o f e s o r o -
w i e i s tudenc i U n i w e r s y t e t u 
w T u l u z i e , k t ó r z y z n a j ą P o l -
skę, są t e g o n a o c z n y m i ś w i a d -
k a m i . 

F i l m p . p r e z e sa inż . K a c z -
m a r k i e w i c z a zos ta ł z i l u s t r o -
w a n y k o l o r o w y m i p r z e z r o -
c zami . 

P . I . 

X tycia różnych kolowVi 
E G Z A M I N Y 

N A U N I W E R S Y T E C I E 
N A N C Y . „ C e r t i f i c a t " w z a -

k r e s i e b i o c h e m i i i f i z j o l o g i i 
r o ś l i n o t r z y m a l i J e a n - C l a u d e 
N o d r z y k i N a d i a S t e d u k , w 
z a k r e s i e p s y c h o l o g i i K o r z e -
n i o w s k a , w z a k r e s i e l i t e r a t u -
r y a n g i e l s k i e j A n i t a B r z e z i ń -
ska, M a r c e l G r a n e l i H a l i n a 
R y b a ł k a . D o e g z a m i n ó w z 
m a t e m a t y k i zos ta l i d o p u s z -
c zen i M a ł e c k i i T r u b a c z , a z 
c h e m i i — H e n r y k H u k a ł o . W 
z a k r e s i e f i l o l o g i i p o l s k i e j 
„ c e r t i f i c a t " o t r z y m a l i : p . S t e -
f a n Gal>cr, ip. D a n i e l a R e m -
ba ł ska 1 p . Jan ina A n t o s z e -
wlciz, k t ó r a (rówinież u z y s k a ł a 
„ c e r t i f i c a t " z l i t e r a t u r y r o s y j -
sk i e j . 

M E T Z . W k o n k u r s i e r o c z -
n y m K o n s e r w a t o r i u m p. S y l -
v i a Z ł o c z y ń s k a z d o b y ł a d r u g ą 
n a g r o d ę w z a k r e s i e g r y na 
p ian in i e , a w z a k r e s i e w y ż -
s z y m n a g r o d ę z w y r ó ż n i e n i e m 
o t r z y m a ł p. F r a n ç o i s R u k a -
Wlna . 

E G Z A M I N Y S Z K O L N E 
W Y R Ó Ż N I E N I A 

D Y P L O M Y 
S A I N T - V A L I E R - G A U -

T H E R E T S . N a 118 d z i e w c z ą t 
z d a j ą c y c h e g z a m i n C E P 
p i e r w s z e m i e j s c e z a j ę ł a M o -
n i k a B u g i a z GautJherets. N i c 
d z i w n e g o , ż e j e s t o n a d u m ą 
c a ł e j k o l o n i i p o l s k i e j . M o n i k a 
zos ta ła w y r ó ż n i o n a p r z e z z a -
rząd m i e j s k i , w sk ł ad k t ó r e -
g o w c h o d z i p. K r a j e w s k i . 
G r a t u l u j e m y ! 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
W ś r ó d 224 w y r ó ż n i o n y c h w 
t y m roku d y p l o m a m i C E P na 
p i e r w s z y m m i e j s c u zna l a z ł a 
s ię T e r e s a S z m a t u ł a z „ E c o l e 
d e l a L o u d e " , a L i l i a n a K o -
w a l s k a z .¿Ecole d e M a g n y " 
b y ł a d r u g a . O t r z y m a ł y o n e od 
za r ządu m i a s t a n a g r o d y p i e -
n i ę żne . O b u n a g r o d z o n y m 
o r a z P o l o n i i z M o n t c e a u g r a -
t u l u j e m y ! 

D E C H Y . D y p l o m y C E P 
u z y s k a l i w ś r ó d c h ł o p c ó w : 
C l a u d e Bas izyńskl , C l a u d e 
B i e l a k , N o r b e r t G a b r y s z e w -
skl , Dainiel J a r o n l a k , D a n i e l 
G a r n c a r e k , Gl l t>ert R y b a r -
c z y k , J . - P a u l S t a n k o w s k i , 
M a r i a n C z e r w i ń s l i i , R i c h a r d 
O l e k , M a r c e l S l m o n e k , A l a i n 
L e w a n d o w s k i , F r a n ç o i s D u -
dz ik , L e o n G i e r e k , H e n r y k 
Je z i o r sk i , E d g a r P o p o w s k l , 
E d w a r d R o g a l e w l c z , E d w a r d 
S łupek , B e r n a r d W o l n l e w i c z , 
Jan T u r k o w s k i , H e n r y k T u -
szyńsk i . W ś r ó d d z i e w c z ą t : J a -

n ina N o w a k , M o n i k a P i s k o r z , 
C l a u d i n e B i e l a k . 

N O E U X - L E S - M I N E S . N a -
g r o d y s p e c j a l n e za d o b r z e 
z d a n y e g z a m i n C E P o t r z y m a -
l i : J e a n - M a r l e GUna , z e s z k o -
ł y N o y e l l e s , n a g r o d ę C e r c i e 
L a ï q u e p r z y z n a n o F r a n c i s z c e 
M u l a r c z y k i H e n r l J a s i a k o w l . 

F O U Q U I E R E S . N a g r o d ę 
C e r c i e L a ï q u e o t r z y m a l i : M a -
r i an O l e j n i k , J o e l D z i a d u r a . 
D e p a r t a m e n t a l n e n a g r o d y 
„ l a i c k i e " p r z y z n a n o R y s z a r d o -
w i S z c z e p a n i a k o w i i C l a u d i n e 
M i l e w s k i e j . 

N O Y E L L E S . D y p l o m y C E P 
o t r z y m a l i : F r a n c i s B r y l a k , 
H e n r y k D ^ a m s k l , B e r n a r d 
Jan i ck i , H e n r y k Jas lak , D a -
n i e l Ł a z a r k e , K r y s t y n a J a -
s t r z ębska I Framęo ise M u l a r -
c z y k . 

F O U Q U I Ë R E S - L E S - L E N S . 
O t r z y m a l i d y p l o m y C E P : 
Joë l D z i a d u r a , (1 -szy ) , C h r i s -
t i an I g n a s z e w s k l , D a n i e l M a -
ł yn la , M a r i a n O l e j n i k , Cesa r 
U n i ł o w s k i , R o g e r Szack i , D a -
n i e l D i d u c h , G e r a r d G ł ę -
tłocki , E d w a r d J a w o r s k i , A n -
d r é R o g a l s k i , M i c h a ł S u r o -
w i e c , R o m a i n S t r ó ż y k , D i f i e r 
S k r z y p c z a k , R y s z a r d S z c z e -
p a n i a k , J a c a u e l i n e R o z k w a ś , 
A n n i e W a l k o w i a k , M a r l è n e 
S t r ó ż y k , K r y s t y n a D r o b ł ń s k a , 
C l a u d i e M i l e w s k a , C h r i s t i n e 
K a s z t e l a n . 

M E D A L E 
Z A P R A C Ę G Ó R N I C Z Ą 
L I E V I N . D y r e k t o r g r u p y 

L i è v i n - L e n s w r ę c z y ł s r e b r n e 
m e d a l e g ó r n i k o m : p p . A n t o -
n i e m u K o ś c i e l n e m u , S t an i s ł a -
w o w i L e w a n d o w s k i e m u , J ó -
z e f o w i M a ł o l e p s z e m u o ra z 
B e r n a r d o w i T o m o ł c e . 

O t r z y m a l i o n i s p e c j a l n y 
s r e b r n y m e d a l toapalń za w y -
b i t n e k w a l i f i k a c j e z a w o d o w e , 
ko l e ż eńskość , zdo lnośc i p e d a -
g o g i c z n e w k s z t a i c e n i u m ł o -
d y c h g ó r n i k ó w o r a z Sipełnia-
n i e b a r d z o t r u d n y c h zadań , co 
p o k r e ś l i ł w s w y m p r z e m ó w i e -
n iu d y r e k t o r k o p a l ń . 

Z Ł O T E G O D Y W E S E L N E 
W A Z I E R S . Ś w i ę c i l i u r o -

c z y ś c i e 50 r o c z n i c ę p o ż y c i a 
m a ł ż e ń s k i e g o p. A g n i e s z k a 
M a l i k o r a z p. A l b e r t P a r z y s z . 
M i m o ż e p . P a r z y s z j e s t c h o -
r y , n a p r o ś b ę s w o i c h 5 c ó r e k , 
w n u k ó w i p r a w n u k ó w , z g o -
d z i ł s i ę na z o r g a n i z o w a n i e 
u roczys tośc i z oikazji r o c z n i -
cy . Juibi latom osob i ś c i e z ł o ż y -
l i ż y c z e n i a : zas t ępca m e r a p. 
L o u i s L a l i s e k r e t a r z g e n . 
m e r o s t w a p . C a r l i e r . 

, M A Z I N G A R B E . Z a r z ą d 
m i e j s k i u r ząd z i ł m i ł e S(E>otka-
n i e d l a s t a r s z y ch m a ł ż e ń s t w z 
o k a z j i Ś w i ę t a M a t e k . O c z y -
w i ś c i e n i e b r a k ł o i m a ł ż e ń s t w 
p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o : ,pp. 
J a n o w i e P o z l e m s k i - S a ł a t a i 
pp . S m a c z y ń s k l - S t u g a r e k 
św i ę c i l i z ł o t e w e s e l e ; p a ń -
s t w o J ó z e f o w i e D o ł a c z y ń -
s k i - G a w l I k , F r a n c i s z k o w i e 
G r e m p k a - S z e l ą g , E d m u n d o -
w i e J u r c z y ń s k l - C i e m i a k , 
F r a n c i s z k o w i e K r o m a - N I j a -
k i , J a n o w i e L i g o c k l - P l u -
char t , M i e c z y s ł a w o w i e M a t u -
s i a k - D z i e c l n k o w l c z , K a z i m i e -
r z o w i e M a t u s z c z a k - S o b u o k i , 
J ó z e f o w i e M a t u s z a k - F a m u -
n l ck i , E d m u n d o w i e P r z y b y ł a -
K a l l n o w i e , J ó z e f o w i e S o r a b -
s k i - P l e t r u s I a k o raz J . - P i e r r e 
S z u d a r s k l - W a r o w n y s w o j e 
s r e b r n e g o d y . P o p r z e m ó w i e -
n iu m e r a m i a s t a p . B a i l l e u i 
z ł o ż en iu t r a d y c y j n y c h ż y c z e ń 
w s z y s c y a ł j ecn i o t r z y m a l i z 
r ą k m e r a u p o m i n k i . U r o c z y -
stośc i b y ł y u r o z m a i c o n e w y -
s t ę p a m i o r k i e s t r y s t o w a r z y -
szenia „ H a r m o n i a " o r a z w y -
s t ępami d z i e c i . 

B U L I S C I 
L E N S . W z a w o d a c h e l i m i -

n a c y j n y c h d o k o n k u r s u o k r ę -
g o w e g o z g r u p y „ C " j a k o 
m i s t r z b i e r z e udz i a ł p. P i o -
t r o w s k i ( B u l l y ) , z g r u p y „ D " 
— p. P l o s i k z e S t o w . , ,Boules 
F e r r é e s " ( L i é v i n ) . W k a t e g o -
r i i n i ż s z e j m i s t r z e m g r u p y 
„ A " zos ta ł p . B o I ń s k I ( M e r i -
cour t ) . 

A V I O N - B O U L O G N E - S U R -
- M E R . R o z e g r a n e p ó ł f i n a ł y 
d e p a r t a m e n t u P a s ^ d e - C a l a ł s 
d a ł y n a s t ę p u j ą c e w y n i k i . W 
pu l i „ A " p . P l o s i k ( B F L i é v i n ) 
p o b i ł M a r z a n o z V i m y 13:9, w 
pu l i „ B " p . P i o t r o w s k i z 
B u l l y w y g r a ł z z e s z ł o r o c z n y m 
m i s t r z e m P o n t i e r 13:5. W k a -
t e g o r i i niżiszej p . B o l ń s k l z 
Mer ico iur t wyg ra i ł z B i z i e r 13:5 
o r a z z D u m o n t 13:5, i k w a l i f i -
k u j ą c s ię d o f i n a ł u . N i e s t e t y , 
p. P i o s i k i p. P i o t r o w s k i o d -
pad l i w s p o t k a n i a c h n a s t ę p -
nych . 

W Ę D K A R S T W O 
R O M B A S . A ż 80 w ę d k a -

r z y s tanę ło d o z a w o d ó w o t y -
tu ł m i s t r z a w ę d k i , u r z ą d z a -
n y c h p r z e z f i r m ę S id e l o r . P a n 
S t a n i s ł a w B r z e ź n i a k z L a n -
dres , Jó z e f Paczyńs ik i z R o m -
bas i p. Jan K i c i ń s k i z M e t z 
zna l e ź l i s ię w c z o ł ó w c e , o t r z y -
m u j ą c n a g r o d y z r ą k p. C a -
g i onc l e , d y r e k t o r a k o p a l ń . 



„ L E G I A " 

p r z e g r a ł a 
2 d r u ż y n g 
Poloni i f r a n c u s k i e j 

w r a m a c h u r o c z y s t o ś c i p o -
ś w i ę c o n y c h X X - l e o l u P o l s k i 
L u d o w e j w d n i u 2 1 c z e r w c a 
o d b y t s i ę t o w a r z y s k i m e c z 
p i ł k i n o ż n e j m i ę d z y c z o ł o w ą 
w a r s z a w s k ą d r u ż y n ą „ L e g i a " 
a z e s p o ł e m z ł o ż o n y m z P o l a -
k ó w g r a j ą c y c h w e f r a n c u s -
k i c h k l u b a c h l i g o w y c h . D r u -
ż y n a P o l o n i i f r a n c u s k i e j z R o -
d z i k i e m n a c z e l e w y g r a ł a t o 
s p o t k a n i e w s t o s u n k u 1 : 0 ( 0 : 0 ) . 
Z e w z g l ę d u n a z ł ą p o g o d ę i 
t r u d n e w a r u n k i g r y n a r o z -
m o k ł y m b o i s k u m e c z n i e s t a ł 
n a w y s o k i m p o z i o m i e . 

LE SPORT EN POLOGNE 
L O N D R E S — T r a i s P o l o n a i s a v a i e n t été sé l ec t ionnés p o u r le m a t c h 
de b o x e a m a t e u r q u i opposa i t " r E u r o p e " à l a G r a n d e - B r e t a g n e . L e u r 
succès a c o n t r i b u é à l a v i c to i r e p a r 12:8 d u v i e u x con t inen t s u r I M 
insu la i res . B r u n o B e n d i g ( coqs ) a ba t tu R . M a l l o n e a u x po inte , P i o t e 
O u t m a n ( p l u m e s ) a ba t tu R . S m i t h p a r k o au p r e m i e r r o u n d tonop 
q u e Z b i g n i e w P i ę t r zykows lŁ i ( q u a t r e fo i s chamapion d ' E u r o p e des d e m i -
l o u r d s ) e n v o y a i t J. F i s h e r au tap is dès le s e cond r o u n d . 
R O M E — L e „onize" o l y m p d q u e po l ona i s a éité d é f a i t 3:0 p a r l ' I t a l i e en 
p r e m i e r m a t c h é l i m i n a t o i r e c o m p t a n t p o u r les J e u x . 

B U D A P E S T — W ł a d y s ł a w K o m a r a é tab l i u n n o u v e a u et e xce l l en t 
r e c o r d de P o l o g n e a u l a n c e r d u d i s q u e a v e c u n je t de 19,50. C ' e s t la 
t r o i s i ème p e r f o r m a n c e m o n d i a l e de la sa i son , d e r r i è r e les A a n é n ^ a i n s 
L o n g (20,30) e t M a t s o n (19,77). A u cou r s d u m ê m e m e e t i n g i n t e r n a t i o -
n a l B e g i e r a l a n c é le d i s q u e à 58,25. 
P R A G U E — D e u x P o l o n a i s , PtKi lecki et W y g l ą d a , s e sont qoaalifiés 
pouT l a f i n a l e des champlo imai ts in id iv ldue ls d ' E u r o p e de s p e e d w a y 
qu i s e t i ennen t à W r o c ł a w en ce m o m e n t . 
V A R S O V I E — W ł o d z i m i e r z Soko łows l c i a a m é l i o r é de 4 c m son r e -
c o r d n a t i o n a l d u s au t à l a p e r c h e , e n r éa l i s an t 4,84. I l a m a n q u é de 
p e u u n essa i à 4,95. C e p e n d a n t s a p e r f o r m a n c e e le f a i t f i g u r e r e n 
d i x i è m e p l ace s u r l a l iste m o n d i a l e de l a sa i son . 

B O L O G N E — L e toaxmol In te rnat io t i a l d e f l e u r e t p o u r l a C o u p e L u i g i 
G iovann l in i a u q u e l paarticipa4eait des e s c r i m e u r s f r a n ç a i s , i ta l iens , s o -
viéftiqoies, hongrodjs, ro^ lmains et po l ona i s , a été r e m p o r t é p a r l e P o -
l ona i s W i t o l d W o y d a . R o d o c a n a c h l ( F r a n c e ) s 'est c lassé s i x i è m e . 

S Z C Z E C I N — M a c ho w i n a a r e m p o r t é l e Jave lot a v e c u n j e t d e 76,15, 
d e v a n t u n n o u v e a u v e n u . H a c z y k (72,20). A u c o u r s du m ê m e m e e t i n g 
K o w a l c z y k a réuss i p a r v e n t c o n t r a i r e 1,51.8 a u x 800 mèt r e s . L e m ê m e 
j o u r à Ka l i s z Os iń sk i a r éus s i 4,74 à l a p e r c h e . 

V A R S O V I E — D a n s l e c a d r e d u t ou rno i , , Initertoto" ( C o u p e R a p p a n ) 
G w a r d i a - V a r s o v i e a baiJtu Radn l i tz l t l -N ich ( Y o u g o s l a v i e ) p a r 4:2. E n 
S u è d e P o l o n l a - B y t o m a f a i t m a t c h n u l con t r e D e g e r f o r s 1:1. A B e r l i n 
Szonibier lc i o n t p e r d u 0:2 con t r e V o r v a e r t s , tand is q u ' à O p o l e le c l u b 
l o ca l P o l o n i a s u c c o m b a i t p a r 1:2 d e v a n t S C K a r l M a r x Stadt . 

M I N S K — E n s p a r r i n g m a t c h c o n t r e l a sé lect ion o l y m p i q u e sov i é t i que , 
les f o o t b a l l e u r s d u Ł K S de Ł ó d ź ont t e r m i n é p a r u n s c o r e n u l 0:0. 
L e m ê m e j o u r W i s ł a - C r a c o v i e (quji v i e n t de q u i t t e r l a I - e D i v i s i o n ) 
a ba t tu l ' e x ce l l en t c l u b de l a l - e d i v i s i on s o v i é U q u e D y n a m o - T b i l i s i 
p a r 3:2. 

L O N D R E S — Paw lowsk l i , l e m e i l l e u r des P o l o n a i s a u T o u r d ' A n g l e -
ter re , p l u s i e u r s f o l s v a i n q u e u r d ' é t apes , ne s 'est f i n a l e m e n t c lassé q u e 
1 9 -e . tand is q u e l ' é q u i p e p o l o n a i s e t e r m i n a i t 6 - e a u c l a s sement g é -
né ra l . 

L E S Z N O — I^és c h a m p i o n n a t s i n t e r n a t i o n a u x de P o l o g n e de v o l 
à vo i l e on t e u u n d é r o u l e m e n t s ensa t i onne l . L ' a c t u e l c h a m p i o n du 
m o n d e E d w a r d M a k u l a a t e r m i n é 7-e, J e r z y P o p i e l ( v i - ce -champion 
d u m o n d e ) — 13-e, A d a m W l t e k ( anc i en c h a m p i o n du m o n d e ) — 18-e. 
L e va i inqueur a été F r a n c i s z e k K ę p k a (24 ams) q u i a 19 ans était dans 
le m o n d e le p lus Jeune d é t e n t e u r d ' u n ins igne d ' o r avec t ro is d i a m a n t s . 
A n d r z e j K m i o t e k s ' e s t c lassé s e cond et J a n W r ó b l e w s k i ( c h a m p i o n 
de P o l o g n e 1963) — 3-e. A u tota l , l ' o f f e n s i v e des „ n o u v e a u x " a p l e i n e -
m e n t réuss i . 

Notatnik sportowca 
S T R Z E L E C T W O 

B R U A V - E N - A R T O I S . S t o w a n z y -
s zen l e s t r z e l e ck i e urządiz l ło t r a -
d y c y j o i y c z e r w c o w y k o n k u r s w 
s t r z e l an iu z k a r a b i n k u . Z w y c i ę ż y ł 
Ł u k o s z y k , (35 p k t ) p r z e d W i a -
n e c k i m (34 p k t ) 1 S i U c k i m <31 
p k t ) . S z y c h e m i M a i l a n k i e w i -
c z e m . Ł u k o s z y k zosta ł „ k r d l e m 
s t r z e l c ó w " , a d w a j na s t ępn i j e g o 
. .ma i r s^a łkaml " . P r e z e s e m s t o w a -
r zy s zen i a jest M a ł e c k i , s e k r e t a -
r z e m R y b a r c z y k , s k a r b n i k i e m 
U l a t r o w s k i , a W i a n e c k i k a p i t a -
n e m s p o n t o w y m . 

P I Ł K A N O Ż N A 
L O T A R Y N G I A . B r a m i k a r z d r u -

ż y n y z V i l l e r u p t S t a r o w i c z m a 
z a m i a r p r zen i e ść s i ę d o k l u b u w 
A u d u n - l e - T i c h e . B u c h a n i e c n ie 
b ę d z i e d ł u ż e j t r e n e r e m d r u ż y n y 
z P î e n n e s . D r u ż y n a w M o n t -
- S a i n t - M a r t i n u z y s k u j e b a r d z o 
d o b r e g o g r acza K a w s k i e g o . B o -
Irowski z G i r a u m o n t m i a ł p r z e j ś ć 
d o k l u b u z a w o d o w e g o w S o c h a u x . 
C h o c i a ż p r ó b a w y p a d ł a z u p e ł n i e 
d o b r z e , Iklub S o c h a u x z r e z y g n o -
w a ł z t e g o d o s k o n a ł e g o a m a t o r a . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . K l u b U S 
B r u a y p o d s u m o w a ł w y n i k i u b i e -
g ł e g o sezonu . P i e r w s z y zespó ł 
s k o ń c z y ł s e zon w ś r o d k u tabel i , 
p o d o b n i e j a k j u n i o r z y . D o s k o n a l e 
n a t o m i a s t s p i s y w a ł s ię , ,m łody 
n a r y b e k " , k t ó r e g o o p i e k u n a m i i 
t r e n e r a m i b y l i I d z i ak , K a ń c l u r , 
T a l a r c z y k i Z i a r k o w s k i . Z e s p ó ł 
k a d e t ó w z a j ą ł p i e r w s z e m i e j s c e w 
s w o j e j g r u p i e 1 doszed ł do p ó ł f i -
n a ł u w r o z g r y w i k a c h o puc l i a r 
A r t o i s . 

, , Zmuszen i j e s t e śmy — p o w i e -
dz i a ł p r eze s — z ż a l e m z g o d z i ć s ię 
na o d e j ś c i e k i l k u m ł o d y c h , u t a -
l e n t o w a n y c h g r a c z y , a l e to j e s t 
w y n i k i e m t zw . r e c e s j i g o s p o d a r -
c ze j t e go r e j o n u w ę g l o w e g o . 

K l u b s ipor towy S O B z a k o ń c z y ł 
s ezon na t r z ec im m i e j s c u . D o j e -
g o s u k c e s ó w p r z y c z y n i l i s ię 
g ł ó w n i e g r a c z e : D o m s k i , C z a -
czyńsk i . K s i ą ż e k . 

L E K K A A T L E T Y K A 
B A T I L L Y - P 1 E N N E S - T R I E U X . W 

m i s t r z o s t w a c h d e p a r t a m e n t u 
M e u r t h e w kat . s e n i o r ó w M a ł o -
l e p s z y ( H o m e c o u r t ) b y ł d r u g i w 
w y ś c i g u na 5000 m . R z u t k u l ą w y -
g r a ł F r o n t c z a k ( B a t i l l y ) p r z e d 
T a r c h a t ą ( A C L H ) i K l i m c z a k i e m 
( A C H L ) . W kat . „ c a d e t s " Z a m i e c -
k i ( T r i e u x ) b y ł szósty, w b i e g u na 
250 m . W o r y t k o ( B a t . ) b y ł d r u g i 
na lOOO m , S t e f a n i a k ( Ba t . ) w y -
g r a ł bdeg 80 m przez p ło tk i p r z e d 
D o r e m k ą 1 K u c z y ń k s i m . w s k o -
k u w z w y ż z w y c i ę ż y ł J a k u b o w s k i 
( A C L H ) . W s k o k u w d a l — J a k u -
b o w s k i b y ł p i e r w s z y , a d r u g i 
B a r u c k i ( T r i e u x ) , N a s t ę p n e m i e j -
sca z a j ę l i : 3) Z a m i e c k i ( T r i e u x ) , 
4) S t r u z i k (Pdennes ) , 6) D o r e m k o . 
T r ó j s k o k w y g r a ł J a k u b o w s k i 
p r z e d U d a n o w i c z e m (Bat . ) , a r zut 
d y s k i e m B e d n a r s k i ( Ba t . ) i w 
r z u c i e o s zczepem K a s p r z a k (Ba t . ) 
b y ł d r u g i . W ka t . m i n i m ó w R a -
t a j c z a k (Ba t . ) w y g r a ł b i e g p rzez 
p ł o tk i na 50 m , C iszek (Ba t . ) b y ł 
d r u g i w rzuc ie d y s k i e m , a t r z e -
ci w r z u c i e o szczepem. 

M E T Z . W o k r ę g o w y c h mis t rzos t -
w a c h R a t a j c z a k z C u v e l o t t e w y -
g r a ł b i e g na 100 m w kat . k a d e -
t ó w i K o r d u n o w s k i ( C r e u t z w a l d ) 
s k o k w da l . 

F R A I S - M A R A I S . T r ó j s k o k s z k o l -
n y w y g r a ł w serid p i e r w s z e j P a t -
r i ck C i szak ( F r a i s - M a r a d s So l i -
tude ) . w ser i i I I w y g r a ł J e a n - L u c 
T e r s e k ( F r a i s - M a r a i s So l . ) p r z e d 
R a y m o n d e m S t a c h o w i a k i e m ( W a -
z le rs ) . 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . W 
m i s t r z o s t w a c h dep . S a ô n e et L o i r e 
w kat . k a d e t ó w S i k o r a z M o n t -
c e a u b y ł d-ru^ł w b i e g u 80 m a 
M i c h a l s k i z M o n t c e a u c z w a r t y n a 
1000 m. S k o k w da l w y g r a ł M a r -
k i e w i c z ( M o n t . ) prze<5 S i k o r ą . W 
s z ta f ec i e 4 x 80 w y r ó ż n i l i s ię S i -
k o r a 1 M a r k i e w i c z . W kat . j u n i o -
r ó w P ta s ińsk i (Mont . ) w y g r a ł b i e g 
na 800 m . a R o g o w l c z ( G u e g n o n ) 
b y ł d r u g i w r z u c i e d y s k i e m . 

L O N G W Y . S t a n i s ł a w F a r c h a ł a 
c h c e p r z e k r o c z y ć w r z u c i e k u l ą 

15 m , m i m o że t r e n u j e s am. 
O s i ą g n ą ł j u ż 14,65 m . F a r c h a ł a 
jest r ó w n i e ż z u p e ł n i e d o b r y m za -
w o d n i k i e m w d y S k u ( s t a ł e r z u t y 
o k o ł o 40 m ) . 

B A T U R Y . P o w s z e c h n i e l u b i a n y 
t u t a j s p o r t o w i e c , w s z e c h s t r o n n y 
F r a n c i s R a t a j c z a k j e s t mi;?trzem 
a k a d e m i c k i m F r a n c j i w b i e g u na 
110 m <przez p ł o tk i . Z a j m u j e o n 
r ó w n i e ż c z o ł o w ą p o z y c j ę w s k o -
k u w d a l 1 siztafecle. M a r z e n i e m 
j e g o jest zdać p o m y ś l n i e rocsaiy 
egzamin, na m e d y c y n i e w N a n c y 
o r a z p o j e c h a ć j a k o r e p r e z e n t a n t 
F r a n c j i n a t r ó j m e c z m ł o d a d e ż o w y 
P o l s k a - F r a n c J a - W ł o c h y d o W a r -
s z a w y . 

D O U A I . W m i s t r z o s t w a c h d e -
p a r t a m e n t a l n y c h w k a t e g o r i i k a -
d e t ó w J a b ł o ń s k i b y ł d r u g i w b i e -
g u na 80 m i t r z e d w ^trójskoku. 

C H A L O N . W z a w o d a c h d e p a r -
t a m e n t a l n y c h w ka t . , . m i n i m ó w " 
M i ś k o w i a k ( M o n t c e a u ) z a j ą ł w 
f i n a l e d r u g i e m i e j s c e w b i e g u n a 
80 m . 

K O L A R S T W O 
F R E S N E S . W w y ś c i g u na 105 k m 

S z y m i k o w s k i ( A S A n z i n ) , o k t ó -
r e g o stŁkcesach s z o s o w y c h p i s a -
l i ś m y , w y g r a ł z d e c y d o w a n i e . N a 
p i ą t y m m i e j s c u u p l a s o w a ł s ię 
R o m a n o w s k i (O r ch i e s ) . 

B U L L Y - L E S - M I N E S . M a r c e l a k 
z a j ą ł d w u n a s t e m i e j s c e w w y ś c i -
g u A b l a l n - S t . N a z a l r e . 

G U E G N O N . S o ł t y s ( R o a n n e ) b y ł 
d z i e w i ą t y w w y ś c i g u o n a g r o d ę 

I ^ ' C R E U S O T - C I R Y - L E - N O B L E . 
J a n k o w s k i I I ( L e C reuso t ) b y ł 
p i ą t y w X V G r a n d P r i x d e C i r y . 

L E C R E U S O T - B E A U N E . S p o -
l i eck i ( L e C r e u s o t ) p r z y j e c h a ł na 
m e t ę j a k o c z w a r t y o 25 sek . za 
zwyc i ę zcą , J a n k o w s k i ( V C C r e u -
sot) b y ł dz ies iąty . 

B I L L Y - M O N T I G N Y . W w y ś c i g u 
na 80 k m M a r s z a ł e k ( R C M a r l i è r e ) 
b y ł s i ó d m y p r z e g r y w a j ą c na m e -
cie . 

TENIS S T O Ł O W Y 
B R U A Y - E N - A R T O I S . M i s t r z e m 

l i c e a l n y m w (kat. s e n i o r ó w - j u n l o -
r ó w został W a w c z a k . W y r ó ż n i l i 
s ię : R a c z y ń s k i , Sniieciński, G r u -
c h o w i a k i L a s i k . 

ANTONI KOLCZYŃSKI NIE Ż Y J E 
P o d ł u g o t r w a ł e j c i ę ż k i e j 

c h o r o b i e z m a r ł w w i e k u 4 7 
l a t s ł y n n y b o k s e r I w i e l o -
k r o t n y r e p r e z e n t a n t P o l -
s k i — A n t o n i K o l c z y ń s k i . 
W l a t a c h 1 9 3 7 — 1 9 3 9 b y ł 
n a j l e p s z y m a m a t o r s k i m 
p i ę ś c i a r z e m E u r o p y w 
w a d z e p ó ł ś r e d n i e j i w a l -
c z y ł z p o w o d z e n i e m w 
S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . P o 
w o j n i e w r ó c i ł n a r i n g . W 
r o k u 1 9 4 6 z d o b y ł z n ó w t y -
t u ł m i s t r z a P o l s k i . N a m i -
s t r z o s t w a c h E u r o p y w 1 9 4 7 
r o k u u l e g ł F r a n c u z o w i 
E s c u d l e . Ś w i e t n e w a l k i z 
m i s t r z a m i E u r o p y T o r m ą i 
P a p p e m z a k o ń c z y ł y j e g o 
s p o r t o w ą k a r i e r ę . ' 

O O K O O C C Z B C t f 

P i e r w s z e g o d n i a l i p c a s ł o ń -
c e w s c h o d z i o g o d z i n i e 3 .53 , 
z a c h o d z i o g o d z i n i e 1956 , o s t a t -
n i e g o w s c h o d z i o 4 .24 , z a c h o -
d z i o 19 .29 . T e m i p e r a t u r a j e s t 
z a z w y c z a j w l i p c u n a j w y ż s z a . 

R o l n i k k o ń c z y s i a n o ż ę c i e , a 
w s t r o n a c h p o ł u d n i o w y c h — 
p r a c e ż n i w i a r s k i e ; o r z e , b r o -
n u j e , w a ł u j e , w y s i e w a r z e p a k 
o r a z t e n a s i o n a , k t ó r e s ł u ż y ć 
m a j ą n a p a s z ę z i e l o n ą l u b n a 
k o m p o s t d o p r z y o r a n l a ; w 
w i n n i c a c h d e z y n f e k u j e k r z e -
w y w i n n e i p r z e r z e d z a j e , a b y 
s ł o ń c e m i a ł o d o s t ę p d o k i ś c i 
w i n o g r o n . 

W O G R O D Z I E W A R Z Y W -
N Y M w z r o s t z a l e ż y g ł ó w n i e 
o d p o g o d y . Z e w z g l ę d u n a 
u p a ł y p o d l e w a m i e w a r z y w u 
s c h y ł k u d n i a , a c z ę s t o i n o c ą 
j e s t c o d z i e n n y m z a j ę c i e m 
o g r o d n i k a . 

O s t a t n i s i e w f a s o l i o d b y w a 
s i ę o k o ł o 2 0 i 2 5 l i p c a , w t y m 
s a m y m c z a s i e c o i k o p r u w ł o s -
k i e g o ( f e n o u i l ) . S a d ź c i e k a -
p u s t ę b r u k s e l s k ą , k a p u s t ę d e 
P o n t o i s e , k a p u s t ę M a r c e l i n 
n i s k ą ; c y k o r i ę ( c h i c o r é e s s c a -
r o l e s ) , p i e r w s z ą w t y m s e z o -
n i e . R z e p ę j e s i e n n ą i c z a r n ą 
r ó i w n i e ż s i e j e s i ę w t y m m i e -
s i ą c u ( Q u i v e u t b o n t n a v e t s 
l e s s è m e e n j u l M e t ) , b o ć w i n ę 
( b e t t e s à c ô t e s ) d o z i m o w a n i a 
i b i a ł ą c e b u l ę n a g r z ą d c e , a b y 
m i e ć s a d z o n k i ; t o s a m o z g a -
t u n k i e m k a l a f i o r ó w z w a n y m 
b r o k u ł ( b r o c o l i s t a r d i f s ) . Z a -
l e c a s i ę r ó w n i e ż o d n o w i ć s i e w 
c y k o r i i g o r s i k i e j w k o ń c u m i e -

Puchary na wodzie 
w m i ę d z y n a r o d o w y c h w y ś c i g a c h ś l i z g a c z y 

n a s z t u c z n y m j e z i o r z e w T u r o s z o w i e w z i ę l i 
u d z i a ł r e p r e z e n t a n c i S z w e c j i , W ł o c h , A u s t r i i , 
N R F , N R D , Z S R R , W ę g i e r , C z e c h o s ł o w a c j i 
i P o l s i k i . P u c h a r „ E x p r e s s u W i e c z o r n e g o " ( r o z -
g r y w a n y o d 14 l a t ) w y g r a ł K u r t M i s c h k e 
( N i e m c y z a c h o d n i e ) a p u c h a r J o h n a W a r d a 
( p i e r w s z y p r e z e s i z a ł o ż y c i e l M i ę d z y n a r o d o w e j 

F e d e r a c j i M o t o r o w o d n e ^ ) z d o b y ł S y k e s A m o s 
L a i v r e n c e ( P ó ł n o c n a R o d e z j a ) . 

Na koń! 

I . o k n j c i o 
w a s z o 

« V b o n a r l i k a w o w y r b 
b a n k u 

C R É D I T 
DU NORD 

s i ą c a i m a r c h w i ( n a n t a i s e s ) n a 
z i m ę . 

P r z e J c o p a ć i u ż y ź n i ć z i e m i ę 
p o d u p r a w ę n o w y c h r o ś l i n n a 
o k r e s z i m o w y i j e s i e n n y . 

S i a ć r ó w n i e ż p i e t r u s z k ę z i -
m o w ą , g r o s z e k i c e r f e u i l n a 
z b i ó r p ó ź n ą j e s i e n i ą i z i m ą . 

. P r z y p o m i d o r a c h u s z c z y p y -
w a ć w y r a s t a j ą c e p ę d y : t a k s a -
m o p o s t ę p o w a ć z o g ó r k a m i i 
m e l o n a m i ; w c z a s i e u p a ł ó w 
w i ą z a ć l i ś c i e c y k o r i i i s a ł a t y , 
b y n i e s z ł y w n a s i e n i e . 

N a . t r z y t y g o d n i e p r z e d 
z b i o r e m - c e b u l i p r z y g n i e ś ć ł o -
d y g i , t o b u l w y b ę d ą w i ę k s z e 
i p r ę d z e j d o j r z e j ą , a p o w y -
r w a n i u w y n i e ś ć n a s t r y c h , 
g d z i e b ę d ą d a l e j r o s ł y a ż d o 
w y s c h n i ę c i a ł o d y g . 

L i ś c i e t r u s k a w e k p o z a k o ń -
c z e i n i u z b i o r ó w o b c i ą ć , a l e 
u w a ż a ć , b y n i e u s z k o d z i ć s e r -
c a , a l i ś c i e s p a l i ć . U s u w a n i e 
l i ś c i w p r o w a d z a r o ś l i n ę w 
s t a n o d p o c z y n k u w c z a s i e d u -
ż y c h u p a ł ó w , u ł a t w i a w y r y -
w a n i e c h w a s t ó w i z m n i e j s z a 
s z k o d y c z y n i o n e p o r z e z p a s o ż y -
t y t r u s k a w k o w e ; w z r o s t p ę -
d ó w s t a j e s i ę m n i e j s z y l u b z a -
n i k a c z a s o w o . Z i e m i ę m o ż n a 
l e l k i k o p r z e i k o p a ć i z a g r z e b a ć 
ś c i ó ł k ę l u b w z m o c n i ć p r z e g n i -
ł y m n a w o z e m . W s i e r p n i u — 
w r z e ś n i u u k a ż ą s i ę n o w e p ę d y 
l i ś c i i p r z e t r w a j ą z i m ę b e z i n -
n y c h s t a r a ń . N a w y ż y n a c h , 
g d z i e o k r e s w e g e t a c j i j e s t 
k r ó t s z y , l i ś c i t r u s k a w e k n i e 
n a l e ż y o b c i n a ć . 

W O G R O D Z I E O W O C O -
W Y M p r a c a p o l e g a n a d e z y n -
f e k o w a n i u d r z e w o p a n o w a -
n y c h p r z e z r o z r a s t a j ą c e s i ę 
s z y b k o p a s o ż y t y . W p o c z ą t -
k a c h m i e s i ą c a k o ń c z y m y l e t -
n i e p r z y c i n a n i e o w o c u j ą c y c h 
g a ł ą z e k , a o d k o ń c a l i p c a d o 
p o ł o w y w r z e ś n i a s z c z e p i m y 
d r z e w a o w o c o w e , g d y s i ę j u ż 
z m n i e j s z a d o p ł y w s o k u n a p o -

s z c z e g ó l n y x : h g a t u n k a c h , b o 
o c z k a b j r w a j ą c z a s a m i z a -
l e w a n e i m a r n i e j ą . 

M i ł o ś n i k k w i a t ó w p a m i ę t a 
o p o s i a n i u t y c h , k t ó r y c h s a -
d z o n l k i p o t r z e b n e b ę d ą w r o -
k u p r z y s z ł y m . W y c i n a p r z e -
k w i t ł e k w i a t y , a r ó ż e n a d o c z -
k i e m n a z e w n ą t r z . P ę d y r ó ż , 
p o s a d z o n e w i n s p e k t a c h , n a -
k r y t e i c z ę s t o p o d l e w a n e 
p u s z c z ą k o r z o n k i . W y s u s z o n y 
t r a w n i k p o s y p a ć s z t u c z n y m 
n a w o z e m i o b f i c i e p o d l e w a ć , 
a w t k r ó i t c e z a c z n i e s i ę z i e l e -
n i ć . 

W A S Z O G R O D N I K 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z V 2 0 W K I 
Z P R Z Y S Ł O W I E M Z N K 25 

P O Z I O M O : 1) K a z i m i e r z , 5) ś l a -
m a ^ r a . 11) mo l e , 12) k r z e m , 13) 
-wimo, 14) ad res , 15) patJka, 16) 
opa ł , 18) z j a w a , 19) łoża , 21) A x j a , 
23) sa la , 26) t e m p o , 27) s am , 29) s a -
lut , 30) r ad i o . 31) agent , 32) p i rat , 
33) kat , 35) r e d y k , 37) A r a l , 40) d a -
r y , 42) ko ło , 44) I n d o r . 45) s k u p , 
46) tK>bas, 47) w y t o p , 48) d o b a , 49) 
z b u k i , 50) ł a w a , 51) r e p a r a c j e , 52) 
R a c ł a w i c e . 

P I O N O W O : 1) komfoort, 2) i dea ł , 
3) i n t ruz , 4) ryiksza. 6) l a m p a s , 7) 
m e n t o l , 8) z awa ł , 9) a r o g a n t , 10) 
s z r a m a , .17) a d m i r a ł , 20) o d l u d e k , 
21) aoa:ta. 22) jędjza, 24) a f e r a , 25) 
a s t ry , 27) sok, 28) mat , 32) p i k a -
do r , 34) a n d r u s , 36) k a p r a l e , 3S) 
r obo ta , 39) Mszaj . 40) d r w i n a , 41) 
r y tua ł , 43) o b a w a , 45) s p ł a w . 

T e k s t p r z y s ł o w i a : C Z E G O S I Ę 
J A S N I E N A U C Z Y Ł , T E G O J A N 
N I E Z M O Z E . 

W m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n k u r s a c h h i p p i c z -
n y c h w O l s z t y n i e z u d z i a ł e m e k i p C z e c h o s ł o -
w a c j i , W ę g i e r , N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o -
k r a t y c z n e j i P o i s k i k o n k u r s O t w a r c i a w y g r a ł 
D r o z d ( P o l s k a ) , a k o n k u r s o n a g r o d ę M i n i s t r a 
H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o — S h i e r l e ( N R D ) . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris I X 

Tel.: TAI 76-44, TAI 7 6 - 5 1 
C . C . P . 9 2 . 2 0 - 7 6 P a r i s 

Przedstawiciel w Belgii 
O l . KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue d u Temple, 2 

C . C . P . 6 6 . 6 9 . 4 5 L i è g e 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e - ł F . - 70 Tl. B. 
p ó ł r o c z n i e : 16 F . - 12* TT. B . 
r o c z n i c : 17 F . - 21» F r . B. 

L « P r é s i d e n t - D i r e c t a u r 
a ^ n i r a l 

M . D A R C H B 

I M P R I M E R I I 
Z a k ł a d G r a f i c z n y „ R u c h " 

V a r s o v i e , L u d n a 4 



Kierunek: POLSKA-RUCIANE 
PO L S K I E T O W A R Z Y S T W O T U R Y S T Y C Z N O - K R A J O -

Z N A W C Z E wspó ln i e z A l l i a n c e In t e rna t i ona l e d e Tour i sme 
o r gan i zu j e M i ę d z y n a r o d o w y R a j d Turys t y c zny . Uczes tn i cy 

R a j d u na skuterach, m o t o r o w e r a c h i r owe rach pow inn i 3 s ie rp-
nia w y r u s z y ć z d o w o l n e g o punktu i j echać w y b r a n ą p r ze z s ie-
b i e trasą tak, aby 13 sierpnia z ame ldować s ię w N i d z i e ko ło 
Ruc ianego , w samym sercu p i ęknych Jez ior Mazursk ich . 

T r z y dn i — od 13 do 16 s ierpnia — uczestnicy R a j d u spędzą 
w Ruc ianem. O t r z y m a j ą tu z a k w a t e r o w a n i e i w y ż y w i e n i e . Na 
r a j d o w c ó w czeka ją domk i camp ingowe , barobusy itp. Odbędą 
s ię tu a t r a k c y j n e konkursy , wyc i e c zk i s tatkami, k a j a k a m i , ża -
g l ó w k a m i . W y ś w i e t l a n e będą f i l m y turystyczne , a także w i e -
czorn i ce p r z y ogniskach z udz ia łem reg i ona lnego zespołu 
, ,O lsz tyn" . Z w y c i ę z c y R a j d u o t r z y m a j ą cenne nag rody : namio ty , 
sp r z ę t tu rys tyczny itp., a w s z y s c y p iękne , p a m i ą t k o w e odznaki 
uczes tn ic twa . 

W numerze 24 „ T y g o d n i k a " zamieśc i l i śmy kartę uczestn ic twa. 
M o ż n a ją w y c i ą ć , wp i sać nazwisko , w y s ł a ć pod adresem: P T T K 
— W A R S Z A W A 11, ul. Senatorska 5. P o t e m za ła tw ić f o r m a l -
nośc i paszjportowe, n r z y go t ować ekw ipunek do d rog i i j a zda ! 

K i e r u n e k : Po l ska — Ruciane. P o m y ś l n e j j a z d y ! 

3 ^ 1 6 
o Û t 

1 9 6 4 
RALLYE I1VTERNATI0NAL 
DE CYCLO-TOURISME 

LES INSCRIPTIONS a f f l u -
ent au s iège de la Soc ié té 
Po l ona i se d e Tou r i sme et 

de Chorog raph i e pour l e 
R a l l y e d e cyc lo - tour i sme o r ga -
nisé en commun avec l ' A l l i ance 
In te rna t i ona l e de Tour i sme . 

Nous rappelons aux intéres-
sés que nous avons pub l i é 
dans le n° 24 de „ la Sema ine 
Po l ona i se " , daté d u 14 juin, un 
bul le t in d e part ic ipat ion. I l 
su f f i t de i e r empl i r , de l ' envo -
y e r à l 'adresse: P T T K , V a r s o -
v i e 11, Senatorska 5, et de v e r -
ser un dro i t d ' inscr ipt ion de 
5 f rancs au compte banca i re 
ind iqué, pour p r endre part au 
Ra l l y e . 

P T T K envo i e à chaque 
inscr i t un règ l ement dé ta i l l é 
ainsi qu 'une l iste d ' i t inéra i res 
en Po l ogne . 

A Ruc iane , en p le in centre 
d e la m a g n i f i q u e rég ion des 
lacs d e Mazur i e , un camp 
rassemblera les part ic ipants 
entre l e 13 et l e 16 août. N e 
manquez pas cette occasion de 
vo i r et d e conna î t re la P o l o g n e 
en pra t iquant l e me i l l eu r des 
tour ismes — en vé lo , m o p e d 
ou scooter . 

W pochmurny p a ź d z i e r n i k o w y dz ień 
1942 roku z lo tn iska Nor tho l t pod L o n -
dynem, mie j sca pos to ju po lsk iego d y -
w i z j o n u 306, s tar tu ją c z t e ry Sp i t f i r e ' y 
po ruc zn ików Sołoguba, W y s z k o w s k i e g o 
i Beno i t , F rancuza s łużącego c zasowo w 
po l sk i e j eskadrze , i s ierżanta K r u p y . 
P o min i ęc iu D o v e r 1 K a n a ł u w y k o n u j ą 
atak na n i emieck i e koszary w A b b e v i l l e 

M a s z y n y i>or. So łoguba i ppor . Beno i t 
za tacza ją ko ło nad A b b e v i l l e i po-
nown i e nad la tu ją nad n i emieck i e ko -
szary. Atakujemy jeszcze raz, aż do 
wyczerpania amunicji. Trzeba dokoń-
czyć dzieła, m e l d u j e R e d 6. W y s z k o w s k i 
po w y k o n a n i u ataku obse rwu j e m a s z y -
ny ko l egów . Mają teraz szkopy za s ioo-
je. Oni tak hulati u nas w Dęblinie w 
1939. Teraz jest okazja spłacić dług 
z ruirwiązką. I maszyna pędz i w dół. 

DmpjÖBÜQ] 
o m y ł ^ 

Na dole panu j e sza lony pop łoch i za-
mieszanie . Obrona przec iw lo tn i c za p ró -
bu j e w p r a w d z i e pod jąć r o zpacz l iw i e 
w a l k ę , a le jest z n ó w rozpraszana 
przez następny atak polskich Sp i t f i -
r e ' ów . Halo! Red 6! Tu Red 5. Koniec 
amunicji. O, key! U mnie też. Nie ma-
my już tu nic do roboty. P i l o c i w y m i e -
n ia j ą r o zkazy i uwag i . Uważaj na sta-
nowiska ognia na lewym krańcu ko-
szar — ostrzega W y s z k o w s k i Beno i ta . 

Całe n iebo nad A b b e v i l l e p o k r y w a 
c iężk i d y m z p łonących b a r a k ó w i c y -
stern. Wracamy do bazy. Dość przyglą-
dania się. Głupim trajem mogą nas 
wymacać. So łogub i Beno i t zgodnie z 
p lanem p i e rws i opuszcza ją cel, biorąc 
kurs na Kana ł . W y s z k o w s k i jeszcze raz 
ogląda s ię za siebie i na maszynę 
K r u p y . Trzyma dobrze. I on w y k o n a ł 
s w o j e zadanie a taku jąc koszary i os ła-
n ia jąc k o l e g ó w . T e ra z o b a j od latują . 



POZIOMO: 1) flirciarz, bałamut, lew salonowy 
nadskakujacy kobietom, 5) nieprzyjemne dla 
ucha połączenie dźwięków, kocia muzytka, 11) 
podczas tegorocznego lipcowego święta będzie 
obchodziła Polska, 12) najgroźniejsze ryby mor-
skie, 13) popogrzebowa uczta, 16) owad żądłowy, 
18) ptak — symbol mądrości, 19) kłamstwo ma 
krótkie, 21) tętnica lub ważny szlak komunika-
cyjny, 24) nieborak, nędzarz, 25) tak nazywają 
kibice lichego sędziego sportowego, 29) żałobny 
pojazd, 31) wychodzi spod hebla, 32) wynik do-
dawania, 34) do popędzania zwierząt, 36) zjawa, 
mara senna dusząca ponoć ludzi w nocy, 38) 
zastępuje je dzisiaj winda, 42) imię i nazwisko 
sławnego astronoma polskiego z Torunia, 43) jed-
no z dwojga imion poety Gałczyńskiego, 44) ma-
ta, plecionka ze słomy do wycierania obuwia. 

P IONOWO: 1) kandydatka na primabalerinę, 
2) obraz przedstawiający jakiś krajobraz, 3) har-
cerka, 4) rzeka, która ma źródła we Francji 
a -wpada do morza w Holandii, 6) pocisk karabi-
nowy, 7) specjalista w jakimś fachu, 8) inaczej 
raj, 9) przerwa między aktami przedstawienia, 
10) mają je ponoć niekiedy ściany, 14) prezydent 

Jugosławii, 15) kanalik potowy w skórze czło-
wieka, 17) dziennikarska plotka, 18) belgijska 
koleżanka ,,Air France", 20) zgieik głośnych roz-
mów, 22) bokobrody, 23) oficjalna wiadomość, 
informacja, 26) sprzeczka, zwada lub kłótnia, 
27) chłofp z Poznańskiego, który mieszkał w wo-
zie, nie mogąc wybudować domu wskutek za-
kazu władz pruskich, 28) dawny budynek pa-
miątkowy, 30) jest w wierszu, 33) odpadki kra-
wieckie, 35) gęsta kurzawa lub głupiec, 37) pra-
ca w pocie czoła, 39) huragan, cyklon, 40) ina-
czej ciecz, 41) człowiek-nic. 

Po rozwiązaniu krzyżówka prosimy rozszyfro-
wać przysłowie, które utworzą litery wypisane 
z krzyżówki w następującej kolejności: E-11, 
N-17, A-12, A-3, 1-19, B-15, 0-9, A-6, A-11, 
A-14, C-1, A-18, K-11, R-6, K-1, P-3, C-4, R-11, 
D-10, A-8, B-19, K-8, F-15, A-18, P-1, G-8,"M-8, 
H-7, D-5, H-3, N-1, 0-12, P-19, P-7, K-16, R-16. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie lO-dnio-
wym od daty ukazania się numeru pod adresem re-
dakcji z dopiskiem na kopercie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne roz-
wiązania, zostaną rozlosowane NAGRODY KSI.^^Z-
KOWE. jPTiî ^- î̂ -tfiiiriiiś 


